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ależyla odprawa 
bania odrzncHa interwencie 3 mocarstw 
spraw~e naruszenia jej gr.anicy przez wojska ateńskie 
TIRANA, 2.10 (PAP) - Jak pOdaje albańska agencja. telegraficzna, 

woj ka Grecji faszystowskiej w dal szym ciągu dopuszczają się prowo­
kacji na granicy albańskiej. Między 23 a 27 września samoloty wojsk 
monarchistycznych dziewięciokrotnie naruszyły granicę albańską. W re­
jonie Morca zostały zrzucone bomby zapalające i ostrzeliwane posterun_ 
ki graniczne. Inne samoloty zrzuciły bomby z.a.paJ.a.jące na odoinek, znaj­
dujący się 5 tys. metrów w głębi terytorium albańskiego. 

którzy niejednokrotnie w pełnym u-
2!brojeniu przekraczali granicę aL 
bańską i którzy, zgodnie z zasadami 
prawa międzynarodowego, byli za­
trzymywani, roz,brajani i osadzani 
w obozach dla internowanych. Jeśli 
chodzi o ograniczenie ruchu wzdłuż 
granicy albańskiej, to Albania, po.­
dobnie jak i inne państwa, stworzy­
ła strefy zakazane, do czego ma bez 
sporne prawo jako państwo suwe_ 
renne. 

SYGNAŁ 
ALARMOWY 

Znowu byliśmy świadkami czegoś, 
co przypomina sceny z zamierzchłe­
go średniowiecza. .,Wyrwać ręce", 
,spalić na sto!lie". Bełkocące wście-

, kłością usta, niewidzące OCzy, nie­
~o1ne , do rozsądnego zas'tanowienia 
się umysły - do takiego stanu Pll­
trafili doprowadzić niecni podżega­
cze tłum prostych, głupich ludzi w 
Karnleńsltu, w Gorzkowic.a.ch. 

Ci, kt6rzy doprowa.dzili do eksce. 
Sów, poniosą zasłużoną karę. Ale 
pozostaje zagadnienie społeczne 
wielkiej wag{: - tr..j ogromnej ciem­
noty, w ja!dej tkwią jeszcze masy 
ludności szczególnie na wsiach i W 
osiedlach prowincjonalnych. Zerują, 
na niej i wykorzystują ją aIa celów 
szM'zenia w kraju niepokojów l dla 
watki 'Z noWym ustro,jMD,-przy oka­
zji dla załatwiania osobistYilh spraw 
ludzie nieuczc1wi, a perfidni. 

Kim byli studenci, przeciwko któ­
l'YlD podburzono ludność? Młodzieżą 
ideową, jednostka.mł o wysoltim po­
zimnie kulturalnym 

Co im zostało zlecone? Zinwenta­
ryzY\Vanie zabytków artystycznych, 
dzieł sztuki. CZY było to celowe i po­
trztbue? Niewątpliwie tak. Toż my 
przecież nie wiemy dotychczas, co 
maml', jakie skarby mieszczą się w 
różnych zakamarkach w naszym 
kraju! Właśnie w rozmaitych lamu­
sach, zakrystiach, kruchtach, dzwon­
nic.a.ch. nei to bezcennych obrazów, 
rzadkich starych ksiąg. antycznych 
mebli, dokumentów polskiej kultury, 
7: kt6rych możemy być dumni, od­
kryto zupełnie przypadkiem. Ale o 
ilei: więcej zginęło, zniszczonych 
najczęściej ręka.mi ludzi nieświado­
wych, nieznających ich właściwej 
ceny! Praca 8Ulejowsklego studenc­
kiego obozu była potrzebna. Więcej 
- konieczna. 

TIRANA, 2.10 (PAP). - Minister 
spraw zagr. Albanii przyjął ostatnio 
posła franeuskiego w Tiranie, który 
w imieniu rządów Francji, USA i 
Anglii, pragnących występować w roli "gwarantów pokoju", zapropo- ______________________________________________ _ 

nował, a1by w związku z sytuacją, 

b~~~:rr:~!r~ s;n~~;~!ni;~sf~= Ga atl-IWY enator G r' ay la do życia specjalna komisja kon-
trolna. Poruszając sprawę rozbraja-
ni~ i inte.rnowania żolnie~zy g~e- POplG:: •• , __ .'-oroo-"o •• 'ą r(ł"'ot~.6 
ekich, ktorzy przekroczyh gramcę "'- "".,.... _..., .. ~ 
albańską, poseł francuski określił to D S :::----------------
jako "nad wyraz poważną okolicz. epartamentu tanu Franc·la zagr,ożona 
ność", wymagającą rzekomo kontro-
li. SZYNGTO {API} w.... nowym słraikiem 20 września minister spraw zagr. WA N; 2. 10. . - dOJJrze poillifot'tlliOwall'Y'Ch k~_ 
Albanii wręczył posłowi Francji od- łach W.a.szynlgtonu t'\l,terdz>ą, źe Deparlam€iIlt Stanu zna:lazł ~ę w po_ PARY'z, 2. 10. (PAP). Związek 
powiedź na notę 3 mocal'stw. waŻlllych kłopotach z powodu ośw.ilackzeń senatora Gurnaya. w Madrycie. zawodowy górników, zorganizowa­

Senatox ten przeJ?ll'owa<i7Jił w sto].'i;cy ~ szereg rOZll1'l6w ba_ 
W odpowiedzi tej rząd albańskiej WIią;c tam jaloo p!'21cwod.ntic.zą.cy ko:mclsji wojskowej Senatu USA. 1\-1:. m. ny w CGT, liczący 335 tys. człon-

Republiki Ludowej stwierdza, że: złożyq on Wli.zytę gen. Franco. ków, po przeprowadzeruu odpo-I Nic mu nie wiadomo, aby Fran_ W czasie swego pab)'itu w Madryc:Le złO"6ył Wli!ele komplementów pod wieclniego referendum, które wy-
cja, USA i Anglia miały prawoadl>e.s-em amntitl. hl, i ,gzpań~k;iej i ośWlila.dcZ'Y!ł, że jego komsja. z całym naCil- kazało całkowitą aprobatę j po-

występowania w charakterze "gwa. b<~. wf' dl f de 
rantów pokoju", jak to utrzymyw ł' itt"~ u~~ Z$ przywrócpn1em normalnych sto~ll1lków mjędzy parc!e a generalnej kon e racji 
poseł Frallcji w Tiranie. Rząd ru- pracy, wezwał górników francus-
bański przypuszcza, iż nie pOSiadają Sprawę włą.czenn.a R1sz'Pa:rul[ do ONZ mJiJały wysunąć pańSltl\I\"a Ame_ kich do strajku, mającego się roz-
one tego prawa i że propozycja u- rY'kti. LaolJńskJlej, po uprzedllliln dyskretnym PTZyJg'Otowa.nJiu od:poWliiednli-ego począć 4 padziernika. 
tworzenia specjalnej komisji kontrol- gruntu pl'z·ez USA, '!' 
nej jest całkowicie sprzeczna z ~k_ By unnlrn:ąć calkow1tej lwm;prmni:tacjii dotych~Vi'Ie'j dzaałaln.ści Bevin wroca do Londynu 
tem istnie:l'ua ONZ. Wtrą.~nie się w sprawi.e Hiis,opa:rru. rzecZll'ilk Depa'fltamentu Stalnu, l\1ac Dermott za_ 
rządów 3 mocarstw do st03unków iPTZec~ył d.zi;j, jakoby StanyZjedn: prowad2JJ~ roko~'WlIi:a. z Hd~ę LONDYN, 2. 10. (PAP). Agencja 
między Albanią a Grecją nie może fr~istowską w spraw,;e utwOlozen:a baz WOJskowych na terem-e tego Reutera dOl'lOsi, iż minister spraw 

sprzyjać poprawie tych stosunków, k.raJ~rik MI3JC Del'motta: jak podkreśla;ią w paJ!' wcall . . IZag~anicZnYCh Wielkiej Brytanii 
lecz wręcz przeciwnie, spowoduje konywaJ·ąey. ' "~, e DQe Jest pme_ Bevm wraca we wtorek do Lon-
dalsze ich napięcie: d dz 

2 Utworzeme nowej komisji nie Tymczasem w Htiszpamao, akcja, republil!kanska. przybiłe:):a na. sae. Ra- ... ~u, g ie zabawi około 3 tygo-
może się przyczynić do popra- ru,o PyreI!.3iica. donoSi że w prowillcjl La Corun:a 4 jednostki: powatańcz,e Idnł. . 

wy stosunków między Albanią i I no.sząc,e nazwę ,La PassiJonaJia" Pl'Zj'ISItąp'ily w Insua do illIilS':WLOOliIa wS'Zyst I Przyczyna, dla której Bevin 0-
Grecją. Nie przyczyn'ilo się do tego kiiJch doikume.n~w dotyczących :podattków i grzyw1ien, które mli.ały być puszcza sesję Zgromadzenia Gene­
powolanie do życia analogicznej Ko- płacone l'ządowt. Franco. ralnego ONZ, nie została podana. 
misji Bałkańskiej, lecz wręcz prze-
ciwnie, wywołało jeszcze większe na 

~~~~:~~=h~j~tostosunkiStotek Lech" no1echoł no ml1nę -=- Nienormalne stosunki między Al 
...... banią a Grecją powstały wyłącz J J ' 
nie z winy rządu greckiego; _ .. ... 
4W~bec 'partyzant~w gr~ckich,. zotolJląl UJ pobl.zu Darser Ort 

ktorzy przekroczyli gramcę al- • •• • 
b~ńską, ;rząd.alb~ru:ki post~puj~ zgod Załoga I' pasazerowIe uratowani ł' h'li b h k b'-me z odpowledrunu przepIsamI pra- a Slę w c W1. wy uc u VI a l 

wa międzynarodowego. Twierdzenie KOPENHAGA, 2.m. (PAP). Z Kopenhagi donoszą" że polski ;;tal~k nach lecz wybległa na po~ad, gdy 
Gdy w Warszawie Pierwsz3' lek3l'Z rządu greckiego, jakoby byli oni po- fracb'towy "Lech" wpadł w pob!!iu Darsel' Ort na minę, która. (lt'Zy wy~ałem rozkaz o~lU~~e~Ja okrętu. 

zdecydował się przed przeszło 150 nownie uzbrajani i wysyłani z po_ eksplozji wyrz,ą,dziła tak znaczne szkody, że "LECU" szybko zatonął. Nle ~}ega wątphWOSCl, ze 
latv na sekcję zwłok lUdzkich, po- wrotem do Grecji, jest niezgOdne z 32 osoby załOgi oraz 8 pasażerów, w tym dwoje dzieci uratowa- "LECH NATKNĄŁ SIĘ NA. l)DNĘ; 
duszczony tłum chciał go zamordo- rzeczywistością. Jeśli chodzi o po- no i przetransportowano dlJ Gjpds er. "Lech" był w drodze z Gllyni Wydałem rozka~ :puszczenIa .łodzi 
wać, jak obecnie tłum w Kamień- moc, jah"iej rząd albański udziela ko do Londynu. I'~tunk?wycl:, ~al'llk~ m.e było. ~edy-
sku i Gorzkowicach OWych pełnych bietom, dzieciom i starcom ~ oby- me troJ~ d.zlecl, znaJdUJących Slę na 
poświęcenia studentów - historyków watelom greckim _ to jest ona cał- Agencja API przeprowadziła za po poklad~:e !. wyrawanych .ze snu.-
sztuki. ' kowicie zgodna z obowjązującymi średnictwem placówki United Press kapitan "Lecha" oświadczył co na- przer~Zlło Slę .. Tylko dwoch lu~! % 

Gdy w r. 1918 dwaj profesorowie przepisami prawa międzyn<!-rodowe_ w Kopenhadze specjalny wywiad z stępuje: załog.. ma~~m"rz~ Hoffman i Złe-
Uniwersytetu Warszawsldego wędro go i zasadami humanitaryzmu; kapitanem statku, który oświadczył. O 14,15 znajdowaliśmy się w po- liński o(\mesli lekkIe rany. 
wali przez. wsie w. Częs~oc.ho.wski.m, I!!P ~ząd albański nie. oponuje prze- że k·atastrofa nie pociągnęła za sobą bliżu Derset Ort, na południe od Na ratunek pospieszyły nam 2 nie_ 
aby zdobyc jedzenIe mUSIeli Się UCiec .:;:, cl:wko pertra~tacJom ~ r~~~em żadnych śmiertelnych ofiar. Gadser. gdy nagle nastąpił siIny wy- mieckie kutry rybackie z Finken­
do swego rodzaju szantażu: jeden z I g::eckim w sĘ>r~wle .!epatrlacJl z.ol:- W wYWiadzie pl'zeznacz~nym spe- buch i statek natychmiast zaczął to- werder w pobliżu Hamburga. Kl.,try 
nich ukląkł na kupie nawOZU i uda- merzy greckieJ armu królewskIeJ, cjalnie dla prasy "CZYTELI\'IKA" nąć. Większość pasażerów znajdowa- odsta\,\,-iły nas do Gedse!", gdzie przy-
wał, te "czaruje". Zywność, której byliśmy o godzinie 30.30. ..Leeh" 
jakoby nie było, n.a.tycluniast sit: t.ymczasem nabierał wody i tonął, 

::a~~ładi~:!~::.e':cn':i~g;~~~~u·~ Zaml1ary amerykan' ski 'ch pol II tyko' W ;~~kU~ ~;e~~~~l~~d ~~~c:e część 
~~o;;: ~eni~~ńw :ią~~!~:s~~e::i ' st~~~~c~~sażer6w "Lecha" jest na-

od uzyskania drugiej niepOdległości? Są kp.aną Z uchwał Ge'neralnego 19rftmadzenia O' IIZ Inżynier polski G. Chmielewski, 
Zmieniło się niewiele. Dlatego U g student angielski Hary Maulner. An-

gielka Gwendolie Ruda.kowska -
teraz przed nami, przed obozem de- ~ k t I- -ft t . Podkreślając, iż międzynarodowa' '1 l k- l 
mokratyc:mym. przed wszystkimi pa W sprawie on ro I energn a omowel iDstytucja kontroli energii atom 0- zona Plota po s. .ego, zastrze onego 
trl'o'--: polskimi staJ'e ogromnie '1 1 .• w czasie wojny lJfZeZ Niemców (u-......... t . d d I t ZSR R . W ' k' wej, w mys p.anu USA, stanoW1C daje si~ ona do Londynu dla odwie-
pilne zadanie: odrobić zaległości w S Wler za e ego mln. yszyns I ma pewnego rodzaju międzynal'odo- dzenia s'.vych romców), pani Teresa 
dziedzinie t..,dturalnej, podnieść po- PARYZ, 2.10 (PAP). Jak już do- amerykańskiego planu kontroli mię v.'Y monopolistyczny SUPERTRUST Dillner - Pojk~. wraz ze swym mę-
ziom oświaty najszerszych mas, .u- nOSiliśmy, na piątkowym pOSiedzeniu dzynarodowej energii atomowej, wi ATOMOWY, w którym Stany Zjed- żem p, DiIlner, obywatelem angiel-
cz:vnić z nich świadomYCh. rozumle- k ... lit . ONZ ś' celnm' l'ster ""yszyn-!Ol'l' podkres'la, ?:e n.oczo., I.19 liczą. n.a. posłuszną wibę- kim h d' k • l i 4!1C",. ch otaezaj!lcy świat Obywateli. OrruSJl po yczneJ , po WlęCO- n _. - k lV ki k!l ł J~ S. poc O z(,;ma runery ans.:: ego. 
J." .T" nym zagadnieniu kontroli nad ener- jest on całkowici sprzeczny z po- szosc'. yS~,:v~ wy za. c!l"!' o - małżeństwo KJ'!eger z trojgiem dzie-

A wówczas .. badacz naukowy" nie 
bedzie identyfikowany z ,.badaczem 
Pisma Sw.". 

gią atomową, wygłosił przemówif'- przednimi uchwałami Zgromadzenia łudę rł!Z"I~"a.":. przedsta.W1clc'!i a- ci w wieku l~" 8 i 4 lat 
nie szef delegacji radzieckiej, wi- Generalnego mer~kallsklch, 1Z wszy~tkle pal1stw~ 

Wypadki \V Karnieńsku i Gorzko­
wicaclI sa sygnałem alarmowym, że 
zapowiadaną "ofensywę kulturalną" 
trzeba zacząć i to jak n3jszybciej. 

. powmny .. zrezygnowac z CZąstkI 
ceminister W_s~yńs~. Propozycja, aby naprzód powołać swej suwerenności" na rzecz tej in-
Dele~at ractzlecki pr~~toczył fak- do życia międzynarodową instytu- stytucji. 

ty, śW!adcząc~ ° tym, lZ rząd US~ cję kontroli nad energią atomową, WyszyńSki przypomniał, iż anglo­
systematł'czme. odr~ucał wszelkIe a następnie dopiero podjąć pertrak amerykańska wi.ękS7,OŚĆ w Zgroma­
propozycJe, zrmerzaJące do zakaza- tacje w sprawie zakazu broni ato- dzeniu Generalnym nie chciała u-
nia produkCji broni atomowej. mowej, już sama przez się demaSku!względniĆ intereSów mniejszości. 

K. GIZYIIJSKI PrzeChodząc do omówienia tzw.lje istotne cele l zamiary autorów (Dokończenie na str. 2) 

Pasażerowie wszyscy zgodnie przy 
?Dają. że kapitan i załoga zachowali 
się niezwykle dzielnie i sprawcie "" 
czasie katastrofy. a także. ,że władze 
duń~,kie przyjęły rozbItków uprzeJ­
miE'. i zajęły się nimi troskliwie. 

Statek zdążał do Londynu, wioząc 
ładunek bekonów, jaj i kur. 



T ło zajść a ieńsku i Gorzkowicach 
c iemnota spotęgowana judzeniem i 
N.ezrozulUiale ~tonoUJi§lko k!!iięzq 

Wiadomość o zmasa krowaniu w Kamieńsku I Gorzko­
wicach studentów histo rH sztuki przez sfanatyzowany, pod­
jUdzony tłum, zelektryzowała społeczeństwo łódzkie. Jałt 
do , ~ego doszło? "Głos Ludu" podał następujące szczególy 
zaJsc: 

Akcj!l toczy się jak w kryminal­
nym filmie, przerażająca, sensacyj- ~e~znie: nauka I wykłady, a tak­
na, naszpikowana wstrząsającymi ze gunnastyka, kąpiel, pieśni i dys­
obr~a~. Niestety, zamiast w we- ~sje przy ognisku. Twórcza prac'ł 
sOłeJ, Jasnej sali kinowej znajduje- l odpoczynek - to były niezapisa­
~y Się w szpitalu św. Trójcy . w ne Slogany u bramy wejściowej do 
P~otr~owie przy łóżku ciężko pora- pionierskiego obozu. 
~oneł studentki Zofii Wilińskiej, . Właśnie o te ornaty poszło. Od 
Je~neJ z ofiar wypadków sulejow- mch zaczęła się tragedia obozu, któ 
slach". " rej epilog rozegrał się 24 września * • * bież. roku. . 

.Obóz Związku Kół Studenckich Ażeby zrozumieć jej tło, musimy 
HlstO~yków Sztuki nad Pilicą. Małe w porządku chronologicznym podać 
dO~I! ~astające jak grzyby z gę naszym. czytelnikom wydarzęnia, po 
ste} .ZIelem lasu. 'który przecina u- przedzające ów tragiczny dzień piąt 
~osme niebieska wstęga rzeki. W koWJ:.. . 
Qomk<:~h studenci, humor, ·zapał i .ot?Z kieroWnicy obozu z góry prze 
młodosc. WIdzIeli pewne trudności i opory ze 

Obóz nad P1licą został zorgan!zo- strony miejscowego kleru. 
wany dzięki pomocy Naczelnej Dy- Z tego względu kierownictwo 0-
re~cji Muzeów i Ochrony Zabyt- bozu, ściśle prof. Lorentz wystarał 
kow. Wykładowcy i opiekunowie się przed otwarciem obozu o aproba 
obom - to prof. Lorentz, prof PI- tę dwóch kurii: sandomierskiej ł 
wocki l docent Szabłowski. . łódZkiej, które daty zezwolenie Da 
. Obóz mieSięczny był pomyślany przeprowadzenie badań I spisu. 
Jako okres praktyki dla studentów I zezwolenia kurii biskupiej nie 
historii sztuki, odnajdUjąCYCh za- zadowoliły kierownika obozu. Przed 
b~tk.i, . dzieła sztuki, ślady polsko- rozp?częciem prac, Leonard Makicz 
ŚCl l sIady obcych wpływów. Stu- (własnie ów młody kierownik) zre­
denci mieli .uczyć się · w praktyce ferował zadania obozu na. zebraniu 
historii kultury, jednocześnie doko- miejscowych wójtów, po czym, 
nYWUjąc spisu, inwentaryZacji dzieł chcąc już zaasekurować się ze wszy 
sztuki dla swojego użytku i użytltn s~ki<:h. stroz;t" zgłosił się dnia 30 
Przyszłych pokoleń. · sIerpma (dzlen przed otwarciem) do 
~o młodych ludzi, dziewcząt l chlo dziekana piotrkowskiego. 

pcow spędzało czas przyjemnie 1 po 

Htstorycy radzfeccy 
W Łodzi 

WYMOWNE MILCZENIE 
Zgodnie z planem dnia 1 wrześ­

nia studenci rozpoczęli pracę w te­
renie. W zupełnym spokoju upłynę­
ły pierwsze dni i tygodnie aż do tra 

plotkq 
jowskich specjalną rolę). Gospodyni 
oświadczyła krótko, że najlepiej 
wszystkie kobiety (na obozie byli 
nie tylko badacze, ale I badaczki) 
przepędzić na "zbity łeb". 

Studenci jednak zachęceni uprzej 
mym stosunkiem miejscowego orga­
nisty, prowadzili pracę nadal, 

Trzeba lojalnie stwierdzić, że za­
równo proboszcz Tomasz Opasiewicz 
(związany przed i w czasie wojny 
silnie z endecją) jak i ksiądz gorz­
kowicki Łabęda. Jan, nie kazali, nie 
nawoływali do bicia, znęcania się, 
czy masakry. Tu nie było jasnych 
WYPowiedzi, wyraźnych deklaraCji. 
Ksiądz na ambonie wymownie mil­
czał, rzucając czasem słowo kryty­
ki lub niezadowolenia tylko niedo­
mówieniem, gestem zaznaczając, że 
cierpi, że mUczeć musi... 

W tym zaś czasie, kiedy ksiądz 
milczał, atmosferę urabiało jego naj 
bliższe otoczenie. A więc przede 
wszystkim oddana gospodyni księ­
dza Opasiewicza - Dukowicz Iza­
bela. '" 

Plotka znalazła wdzięcznych słu­
chaczy.. Krążyła między Kamińskiem 
Gorzkowicami a Gorędowem. Krą­
żyła między okolicznymi mieszkań-
cami, świadkami l uczestnikami 
piątkowego napadu. 

ogół właściciele sklepów restaura­
cji, budek, handlarze i 'spekulanci 
zajmujący się przeważnie dostarcui 
niem towaru do Częstochowy i Ka­
towic. 

. Nie widzimy potrzeby odtwarza­
ma strasznych obrazów tragicznego 
piątku. AtmOSfery przypominającej 
c~as śr~dniowiecza, mroki inkwizy­
cJi. Dzikich okrzyków "wyrwać 1m 
ręc,:", . "na. stos"" bezlitosnego pa­
stwlema SIę nad dziewczętami. 

CZTERNASTU UCZESTNIKÓW 
I UCZESTNICZEK OBOZU ZOSTA 
ŁO POBITYCH I PORANIONYCH' 
Mańcza·k Edmund, Brodniewiczo: 

wa Barbara, Dobrzycka Anna, Swie 
chowski Zygmunt, Wilińska Zofia 
Czarkowski Jerzy - znajdują się v: 
szpitalu. 

Ratajczyk6wna Zenobia, Puclata 
Olgerd, Marczewska Monika Lemań 
ska-Trepińska Maria, Uklej~ka Ma­
rła, Białowiczówna. Zofia, Wolt Bar 
bara, MeWn KrystYna I Gerlachów­
na Biruta - opuśclli szpital i wró­
clli do obozu. 

Groza tych wydarzeń. w najmn,lej 
Szym stopniu nie podziałała w kat­
dym razie na postawę miejscowego 
kleru. ZarównQ kSiądz Opaslewicz 
jak i wikary Borowski z Sulejowa 
zachowali daleko idący "obiekt y­
wiZlD", obojętność i brak zaintere­
sowania. 

CZY RZECZYWISClE CHŁOPI? Ksiądz Borowski pomoc przyrzekł. 
Kto to byli owi sprawcy, o któ- Pomimo przyrzeczenia nie padło w 

rych później krążyła pogłOSka po niedzielę z ambony ani jedno słowo 
Piotrkowskiem, jak to "chlopi roz- potę:>ienia dla sprawców napadu. 
prawili się z bezbożnymi studentami Tyle . o postawie kleru. 
Sulejowa". Bezpośrednimi sprawcamI napadu 

Czy byli to rzeczywiście chłopi? \ zajmą się władze bezpieczeństwa, 
A więc przede wszystkim łatwo I które badają tło i okoliczności, po­
stwierdzić, że sprawcy, współspraw pełnionego przestępstwa. 
cy wypadków sulejowskich, to na W. Skulska 

Nożvcamf DrZe Z Dra3'1 

Przyparci do muru 
Ra,dziecka propozycja, aby Zgro­

madzenie Ogólne ONZ zaleciło wieI. 
kim mocarstwom zredukować w 
przeciągu roku swc uzbrojenie o 1/3 
\ aby uchwaliło zakaz broni atomo­
wej, została przez Koniisję Politycz­
ną włączona do porządku dziennego. 
Komentując tell fakt, "Glos Ludu" 

zauwaia: 
"Za wnioskiem radzieckim, 

wnioskiem, który daje konkret­
ne. wskazania, co zrobić, aby u­
gruntować pokój - stoją nie 
tylko państwa demokracji ·ludo­
wej, stoją za nim miIiemy pro.:. 
. stych ludzi na całym świecie. Bo 
wniosek ten, krzyżujący plany 
podżegaczy wojennYCh i tych kół 
kapitalist ycznych, które widzą 
dla siebie w wyścigu zbrOjeń do 
skonały interes - idzie po linii 
pokojowych dążeń najszerszycb 
mas ludowych wszystkich kra­
jów - zarówno na wschodzie, 
jak I na zachodzie. Bo wniosek 
ten - jak podkreśla rezolucja 
Francuskiej Partii Komunistycz. 
nej - umożliwi redukcję podat­
ków, które przygniatają swym 
ciężarem ludność pracującą. 

I trudno będzie imperialistom 
znależć jakieś "argumenty" dla 
storpedOWania tego wniosku, 
choć niewątpliwie zrobią wszy­
stko, co będą mogli w tym kie~ 
runku. Jakiekolwiek dalsze próby 
przeciwstawienia się propozycji 
Związku Radzieokiego co do za­
kazu broni atomowej i redukcji 
zbrojeń - zdemaSkują jeszcze 
bardziej w opinii całego świata. 
istotnedążenla imperialistów. Dla 
tego wniosek radziecki bez wzglę 
du na jego dalsze koleje utru. 
dnia zamaskowaną grę anglosa­
skich podżegaczy wojennych, 
przyciska dch do muru, stawia 
ich' w sytuacji, w której trudno 
im będzie kluczyć". 

W Łodzi bawili historycy radziec- gicznego piątku 24 września br. W 
~, kt6ro/ brali udział w Zjeździe drugiej połowie września młodzi ba 
Hlstorykow we Wrocławiu: członek dacze postanowili przeprowadzić ba 
Instytutu Historii Akademii Nauk dania na terenie trzech osad: Ka­
ZSRR prof Piotr Tretiakow I człc- mińska,., Gorzkowic 1 Gorędowa (29 
nek Instytutu Słowianoznawczego km. od Piotrkowa). 

Zagadnienie praw człowieka 
tej Akademii prof. Iwan Udalcow. Jedna ze studentek kol. Kopy­
U~zeni . radzieccy byli w Łodzi gość- tłowska, zgłosiła się do księdza 0-
nu Umwesytetu Łódzkiego. Goście pasiewicza (Kamińsk) o zezwolenie 
radZieccy z\Viedzili Zakłady Prze- na obejrzenie ornatów i rzeźb w 
mysłu Bawełnianego Nr 1 (d. Schei- miejscowym kościółku. Ksiądz, kt6-
bler 1 Grohman). ry tego samego dnia wyjeżdżał ze 

!itanoUJ'§ko· de'eqoc;I po'shiej 
Z przemówienia min. Modzelewskiego na Komisji Społecznej ONZ 

W gOdzinach popołudniowych w stangretem na spacer swoim ślicz­
auli Uniwersytetu Łódzkiego odbył nym powozem - nagle zachorował... 
się odczyt prof. Tretiakowa na Pismem lmril się nie zainteresował, 
temat "Podstawowe zagadanienia drzw:t otworzył przez łań~uch i pręd 
nauki historii Związku Radzieckie- ko SIę wycofał, przysyłaJąc .w za­
go". Zagajenia dokonał rektor Unl- stępstwle gospodynię (która, Jak się 
w~rsytetu Łódzkiego prof. dr. Kotar okazało odegrała w wypadkach sule-
biński, witając przybyłych gości. Z k'. 

P ARYZ. 2.10 (pAP). - Po zakoń- prawo do płatnego urlopu, ale gwa­
czeniu debaty lIlad protokółem w rantuje równocześnie otrzymanie tej 
kwestii zwalczania handlu ną.rkoty- pracy 1 odvowiednie jej warunki, ja 
karni, komiSja trzecia (spOłeczna) ko te,ź możliwość odpowiedniego 
przeszła· do rozpatrywania projektu spędzenia urlopu w domach wypo_ 
międzynarodowej deklaracji praw czyn'kowych ił. sanatoriach. 
człowieka. Najlepiej charakteryzuje dątenia 

Na .sobotnim posiedzeniu komisji nas~ego społeczeństwa i rządu usta­
zabrał na temat projektu głos szef wa o narodowym planie gospodar­
delegacji polskiej _ minister spraw czym z 2 .lipca 1947 r., z której po­
zagranicznych Zygmunt Modzelew- zwolę sobIe zacytować dwa artyku.. Prof. Tretiakow zapoznał słuchaczy a oncz;ense 

z różnicami dzielącymi WSpółczesną procetr.u M-rkowskt.el ski. ty: 
naukę hisforii od nauki przedrewo- - ~ 
ll!~jnej oraz naświetlił poglądy 
roznych szkół historycznych na po_ 
wstanie państwowości u Słowian 
wschodnich, uwzględniając ustalone 
o~tanio poglądy historyków radzIec. 

"Art. S. Podstawowym zadaruem 
,,Rząd polski - oświadczył minL gospodarstwa narodowego jest pod­

kich w tym przedmiocie. 
Przechodząc do historii nowożyt­

nej wykładowca zapoznał audyto­
rium z dziejami walk wyzwoleń­
czych .narodu . rosYjsldego i innych 
narodow zamIeSzkUjących ZSRR z 
uciskiem caratu. 
Słuchacze zgotowali uczonym ra­

dzieckim owację. W imieniu Uni­
wersytetu ŁÓdZkiego serdecznie i 
gorąco dziękował im rektor Kotar­
biński. 

Konf-rencja W OKll 

Wczoraj podawaliśmy przebieg ster Modzelewski - traktował od niesienie stopy życioweJ' pracuJ' "ceJ' 
procesu Krystyny Markowskiej vel tku dni ni ... 
otyIi1 Szczenaniak. Po rozpatrzeniu samego począ zaga e e praw warstwy ludności powyżej poziomu 
sprawy, Sąd pod przewodnictwem człowieka z należytl\ uwagIl· przedwojennego. 
sędziego ŚWinarskiego, biorąc pod Współczesne ustawodawstwo pol- .. Art. 54. Wzrost zatrudnIenia 0_ 
uwagę jako okoliczność łagodzącą., skie w pełni realizuje zasadę rów- raz odpOwiednia polity'ka płac i cen 
młody wiek oskarżonej, i złe warun nouprawnienia, usuwając wszelkie zapewni podnoszenle konsumcji dóbr 
ki materjaJne. zgodnie- z wn:oskiem formy jakiejkolwiek dyskryminacji. materialnych i niematerialnych pro 
prokuratora Bronowskiego, skazał Specjalnie w dziedzinie społecznej porcjonalnie do wzrastającego do­
Markowską na 1 rok więzienia z za I ustawodawstwo nasze przyznaje każ chodu narodowego. 
wieszeniem na okres 4 lat. (w) demu nie tylko prawo do pracy oraz Mów.ię o tym dlatego ie wiele 

lalniary amerykańskich polityków 
praw konstytucyjnyCh przy gospo_ 
darce bezPlanowej pozostaje ciągle 
prawami lIla papierze bez material­
nego pokrycia. 

Nie potrzebuję Chyba dodawać, ie 
wojen- prawo nasze występuje jednocześnie (dokończenie ze str. 1) wykorzystaniu dla celów 

Czyż nIe jest to spisek większości nych". 
przeciwko mniejszości? - pyta Wy- Prezydent USA Truman wyraził 
szyńs~i. J eśl~ nawet ~ tak drobnej zadowolenie z wynik6w nowych do­

w związku z pc>wzJętą 1nlcjatyWlJ, spraWIe bylIśmy śWIadkami tak świadczeń z "udoskonalonymi" bom-
xczz w spr8lwie Pc>lskiego. Ke>mitett\ brutalnego pogwałcenia praw mnIej bami atomowymi oraz zaaprobował 
Apelu O. N. Z. Pe>mocy DZiecIOm - Wo szości lIk ' ki j k i ji t jew6dzki Spe>łe=y Komitet Apelu ONZ W' '. . p any amery ans e om s a 0-

z całą surowością przeciwko tym 
wszystkim, którzy przeciwstawiają 
s!ę czynnie wyżej wymienionym po_ 
litycznym i społecznym zasadom wol 
ności. 

Pc>mooy DziecIom przy OKZZ w Lodz! yszynskl stWIerdza, iż tzw. po- mowej, dotyczące dalszego rozwoju 
zw<>łuje ke>nferencje .. która odbedzle się lityka silnej ręki, stosowana przez broni atomowej. 
-w: dn19 u 6 pa1;dzJermk 1948 r,. o godzl- więl{szość i zmierzajaca do tego Delegat radziecki zaznaczył, że me rano, w Sa.I1 konferenCYJnej OKZZ b . ", . , 
Porządek d,zlenny: . . a y ~~lanem !?!zrgmeśc pIerś mniej wersja, jakoby propozycje radzie c-

W ten sposób prawo nasze nie tyl­
ko proklamuje rÓwność pod wzglę­
dem rasy, narodowoścI lub koloru 

sk6ry, ale wyraźnie bierze w obronę 
tych, którzy materialnie mogą oka­
zać się Słabszymi i przez to stać sit 
objektem prześladowań, • 

Zwracam na to uwagę, gdyż w wre 
lu krajach wzniosłe deklaracje po­
zostają bez żadnych sankcji mate;rial 
nych i dlatego nie posiadają efek­
tywnego znaczenia. Chciałbym przy 
tej Bposobności przypomnieć również 
że w Polsce karze wieloletniego wię.. 
zienia podlega ta,kże ten, kto podże­
ga do agresywnej wojny. 

Zwracam na to szczegó!nll uwagę, 
ponieważ nie możemy mówić o pra­
wach człowieka bez zagwarantowa­
nia mu prawa pOkojowej pracy. 

Nasze OSiągnięcia przewyższają o 
wIele propozycje zawarte w leżącym 
przed nami dokumencie. Nam ten do 
kument już nie wystarcza. Te znacz­
ne postępy w rozwoju spraw ludz­
kich i realne gwarancje ich wykony_ 
wania stały się możliwe ponieważ w 
Polsce doszły do rządu Siły prawdzi­
wej demokraCji, ponieważ znikła róż 
nica pomiędzy ludem a wyrażającym 
jego interesy rządem. ponieważ Lin. 
coln mówił, 8. my realizujemy słowa: 
"Rząd ludu przez lud i dla ludu". 
Mając ten fakt na uwadze sądzę, 

że poważne ustosunkowanie się do 
problemu praw ludzkich wymaga nie 
abstrakcyjnych deklaracji i odelwa­
nia się od rzeczywistości, dnia dzi­
siejszego, ale wręcz przeciwnie­
wymaga ono konkretnego powiązania 
praw jednostki z jej obowiązkami. 

1. Zagajeme. 2. Zapr=enle do Prezy- SZ()ŚCI l chwyclC Ją za gardło nie da kie nie przewidywały kontroli mię-
dlum. 8. On)ów1enle ,:blórki pieniężne.i. rezultatów. 'dzynarodowej nad energią atomo-a) Akcja zbiórki na lUlty; b) sprzeda"; p' , • 
nalEl1>ek; e) żblórka. ullczna w dniu 17 lers mamy Sll11ą J mocarną - wą. jest kłamliwa. Mówca przypo­
patdz\ernika. rb.; d) rozkolportoWlUlie podkreśla delegat radziecki. mina, że jeszcze w październiku 
~~ł:~I~lo~~~;agandoWego. 4. Dyskusja. PrzYI?ominając, że delegacja USA 1946 r. Generalissimus Stalin w wy-

PO TRZYNASTYM TYGODNIU 

(Ił) 
Kupon premiowy 

"Dziennika tódzk:ego" 
lm1ł l QazwIsko: • • • • • 

• • • 
• • • • 

Adres: • • • • • I • •• 

~ kO~Sji atomowej i w Radzie Beoz wiadzie, ud1Jelonym korespondento­
pleczenstwa uporczywie odrzucała wi United Press, wypowiedział się 

I wszystkie propozycje w sprawie za- za surową i efektywną międzynaro­
~az':l .broni atomowej i zniszczenia dową kontrolą nad energią atomo­
IstmeJących zapasów bomb atomo- wą. Taką właśnie kontrolę przewi­
wych! Wyszyński OŚWiadczył, iż Sta- dują wnioski radzieckie. 
ny Zjednoczone, zaChOWUjąc broń a- Projekt amerykański ogranicza się 
tomową, ŁUDZĄ SIĘ NADZIEJAMI do udzielenia t. zw. m!ędzynarodo-
I ILUZJAMI, ZE TYLKO ONE DO- wemu organowi kontrolnemu pra­
TYCBCZAS POSIADAJĄ MONO- wa prowadzenia śledztwa w spra­
POL W DZIEDZINIE ENERGII A- wie wykorzystywania energii ato­
TOM~WEJ. II~je takie żywi jesz- :nowej dla celów niszczyclelskicb. 
cze memało dZIałaczy politycznych Takie ujęclę problemu. zawiera.iące 
USA. w założeniu swym możliwość wy­
Między innymi kandydat na pre- korzystania energii atomowej dla 

zydenta USA z ramienia partii re- celów niszczycielSkich - stanowi 
publikańskiej Dewey oświadczył w kpinę z uchwał Generalnego Zgro-
p~zemów.ieni.u, ~g.łosznym przed madzenla ONZ, przewidującej przy 

• •• k!lku . dniamI w. mIeJscowości Phoe- gotowanie propozycji w sprawie za-

I 
n kol'~lnyeh kuponów prosimy rux, iż Stany Zjednoczone pOSiadają kazu broni atomowej. 

przysłać do Redakcji "DZIennIka r~ekomo wyłączny monopol tajem.., j Wiceminister Wyszyński wypo­
Uldzklego." L6dt Piotrkowski! mc ~ton:owych. Atakujxc Zwlązek wiedział się $tanowczo przeciwko re 
Nr 96 - Na koperCIe zaznaczyć; ~adzIeckI, Dew.l'Y przyzn~ł otwarcie zolucji kanadyjSkiej oraz przeciwk:J 
.KupC'oy kS'!jtkowe") lZ "nasze myśl! o energiI atomowej zaleceniu, przewidującemu przerwa 

!;;:;;~;;;~~~~~;;::=;;;;:;;;;;;;;... koncentrowały się głównie Da jej nie prac komiSji atomowej. 
2 DZIENNIK LODZKI Nr 278 (1179i 

akcii premiowei "Dziennika Ł6dzkiego" 
książki otrzymują następujący czytelnicy: 
1. Olgierd H.an1l8Z - Lódż, Radwa:ńska. 4 (Na.jcJI.elmwS"l)8, podr6ł 

z Dr Wszęoobyilskim). 
2. Rysza.rd Smjer - Lódź, Pt1oItr'kowska 182 (j. Iwaszkl!eWiCZ _ 

- C2lexwo:ne _CIZie). 
3. Jan StefańskJi - SiJer'a.dz, 23 StycmlJa. 11 (L. KruC1lkowald _ 

Pa'Wti.oe Pióra.). 
4. S~~w Fr~ L6dź. ul. Gdańska. 87 (9. Strumph..Wojt­

kI;,ewooz - GWliazda Wh1idysłtaiwa Silkorskilego). 
5. DybkI) Ba;rbara - Ła.sk, PJJłSlU~iego 12 (P. Pogan - Ugory). 
6. MarUl3 Jaźml.ń.ska - L6dż, P.iIotrkowalta; 36 PUR (J. Zawfueysld 

- Noc Huberta) 
7. Ma~ !t..al{ - poCl2Jta. Opoc?Jll.O, UJl. Staromiejska 29 (A. Slo 

Dimslłli - Wybór poerz:jli). -
8. Wacław Majew'8ild - PI1ot.rIk6w TrybU1IlJaISld, Pl~&uw;;kIloe.go 58 

A. Rudniick! - ~eT2le) 
9. WIesław MierzeJewski - Częstochowa. SeJlIa:torSka. 31 (j I. 

ICra.szewsIkII - H~ Cosel). ' 
10. Ma.rtlan Traez - Radom, :1:eroll15k!lego 89, m. 14 (G. Da.nJiłow 

ski - Z mIInIo:nych din1). -

Po odbiór pren,Q prosimy alę zgłllS7..a6 od wtGrltu ts paźd2'ller_ 
Dika do Sekretlal'llata RedakcJI. 

Zamiejscowym k.8fążk4 \vyślemy pocztą. 



• 
PREZES BURSKI OSKARZA Po p 'rostu -_.....:-----
Ponury wyczyn biurokratów 
Bezmys' lnos' c' czy zła wola? jest ~osp~da~~ą !lspoleczną i żąda 

Mężczyźnie 
trzeba czasem uslcn,ić 

Zazwyczaj skarżymy się my, 
"słabe kobiety": że mężczyźni­
brutale. że źle wychowani, że 
nie mają szacunku należnego 
płci pięknej itp. . • my hkwIdacJI bIurokratyzmu, la-

. '[lownictwa, korupcji, całkowitego 
Na podstawie informacji, 0- stawie fałszywego doniesienia i terunkowy, jak i od Starostwa uzdrowienia stosunków i żądamy 

Na jedną z takich skarg ode­
zwał się m~żczyzna, który pi­
sze: trzymanych od Zarządu prosi o cofnięcie jej. Grodzkiego: kto jest odpowiedział takiej gospodarki, jakiej potrze-

Glóvmego Związku Zawodowe Kopie tych dwóch pism otrzy- ny za powyżej opisane fakty, bo do bujemy w dzisiejszym ustroju. "Podczas choroby mego półtora­
rocznego dziecka, która. trwala 6 ty­
godni, codziennie jeździłem z nim z 
Chojen do Śródmieścia tramwajem, 
do lekarza, ok. godz. 12. O tej porze 
spoiyl.alem w tramwaju prawie sa­
me kobiety. W ciągu 6 tygodni ani 
razu źadna z uich nie pomyślała o 
tym. ally ustąpić mi miejsca. noz­
glądały się czasem, czy nie siedzi 
jalriś mężczyzna, ltŁól'Y by ustąpił 
mi swego miejsca, same jednak wi­
docznie uważały, że nie wypada. a­
by one to zrobiły". 

go W~ókniarzy, poruszamy na maliśmy od Zarz~dl! Głównego ty.chc~as nie ~trzymaliśmy odpo- . Przewodniczący 
stęĘ>uJącą ~mutną sprawę:. Zw. Za;v .. Pr~cowlllkow Przemy- wiedzI z Wy({zlału Kwaterunkowe Zarządu Głównego Zw. Zaw. Pra-

W mleszkamu Nr 28 przy ulIcy Shl Włoklenmczego wraz z nastę- go. eowników Przem. Włókienniczego 
Wólczańskiej 91 o.d dłuższego cza- pującym oświadczeniem: Stwierdzamy, że w Wydziale A BURSKI 
su zamieszkuje p. Leszewska - "Zapytujemy publicznie i publi- Kwaterunkowym jest bagno. Wzy • 
matka p. Stanisława Leszewskiego cznie żądamy odpowiedzi od Pre- wamy najwyższe czynniki do zain 
(pracownika Zarządu Głównego zydium Zarządu Miasta któremu teresowania się gospodarka... któ­
Zw. Zaw. Włókniarzy) wraz z resortowo podlega Wydział Kwa- ra w Wydziale Kwaterunitowym I 
dwiema córkami. 

I-szy sekretarz 

J. RYBARCZYK 

Butów czeskich -- 'ile kto chce 
W tragicznym wypadku, jaki się 

wydarzył w lipcu br. na jeziorze 
Gardno, zginęła jedna z córek p. 
Leszewskiej - Eugenia oraz 
dwie wnuczki Elżbieta i Teresa, 

córeczki Stanisława Leszewskiego. oraz inne, drobne "obuwiane" wiadomości w związku ze śmiercią trzech naj 

Mimo, że kobiety pilnie strze 
gą swych przywilejów, powinny 
jednak zdawać sobie sprawę, że 
czasem trzeba ustąpić miejsca 

nawet mężczyźnie. 
bliższych osób cała rodzina, zaję- Polska otrzyma w sezonie jesien­
ta przygotowaniem pogrzebu, nym 1.300 tys. par czechosłowa{;kie­
rzadko przebywała w domu. Po go obuwi~ je.::ienno-zimowego. Po­
powrocie z pogrzebu p. Leszew- n.;d ~~o. tys. par ju~ nad~sz!o, d:;t!: 
ska z córkami zastały swoje miesz ~~c pmlle t~~o. obu" la ~na .. lą l1:1deJsc 
k . . } Jeszcze w ulezacym mWSlaClt. Po­
'aDle, opIeczętowane pr~ez w.u- nnd!::> zamówiono dodatkowo 150 

dze kwaterunkowe. Dopwro na tys. pal' kaloszy, które są j\1Ż w dro 
skutek i ntenvencj i Zw. Zaw. dze do Polski. (Kalosze te będli do­
Włókniarzy pieczęcie zostały zdję S~os()\\'~ne do fasonów obuwia czes-
te. To jest jedna sprawa. ł{le.~()):. . ,.,' '" ... 

A teraz przechodzi:ny do dru- Lud;, ~1:,E,resUJe w plen,sz~n: rz():-
. . . ., 'bl" l 'b t k dZle, Jak procent z tyao zamowlcn 

gleJ: srruere naJ lZSZyC 1 oso a będzie prLyznany do rozsprzedaży 
dotknęla staruszkę - matkę p. Le w sklep:u;b łódzkich. otóż obuwie 
szwskiego, że syn zmuszony był będzl(! wydawane \II dO\volnej iloś­
przenieść się na pewien czas do ci w~dłlJg zap?trze~o"vani~. ~utów 
mieszkania matki by ją pielęgno- c.~ei;.l,ach Z~kUP1~ WIęC ło?zJame t y-
wa,ć . i. móc przet~'\Vać pierwszy, ~~:U~I~'Z~1:~1! chCIelI, bez zadn)'ch 0-

na]Clęzszy okres. . ' . VVi~:l\szą niespodziankQ szykuje dla 
P.St. Leszewskl odwIedzał kaz- łodzian państwowy przemysł s1:ó­

dego dnia swoje mieszkanie przy :Olany, ustal.J.jQc obecnie plan pr:Jcy 
ul. IGlińskieO'o 216 m.7 w którym n\l I'()k 1949. \V związku z wzro .. tem 
od wielu lat zamieszkL~vał z żoną k.t ajowC'c pl'odukcji skór pr~ewi.du.ie 
• " . SLę d31$zą rozbudowę sldepow "Ba-
l dZlecmJ. Ila", J:lóre ostatnio staly się placów-

Ostatnio w czwartek cln. 30 ub. kumi Detalicznej Sprzedaży Cen­
m kiedy do mieszkania udała siG tra,i Handlowej Przemysłu Skórza­
żo~a p Leszewslde<To' zastała 10- nego. Sklepów takich jest. dotąd \'l 

. 6 , PO~"ce 29'" do d l'a zaś l st C . k l "wnież opieczętowan'\r. . ,,, '. i). , l. I Y ~l1la 
a ru . ., J. • liczba Ich wzrosme do 312. NaJ pO-
W z'~lązku z wyzeJ opIsanymI w<.7nicJsq jednak innowacją będzie 

faktanll zostały wystosowane dwa rozszerzc.nic sieci warsztatów repc­
pisma: Pierwsze od Zarządu Głów racyjnych przy tych sklepach. Do­
nego Zw. Zaw. Pracowników Prze tj'<:hczas wa::s.~taty takie istniały 
ID"słu W1ókienniczeO'o do Staro- tYlko. przy mellcznych sklepach, w 

J G' dzk', "'Ś" 1 . . 1- _ LodZl na przykład na 7 sklepolV 
st~lJa l' 10 lego roamIeJs",o Bata, tylko 2 posiadały warsztaty 
ŁódzKIego na r<~ce ob. starosty, w (przy Piotrkowskiej 7:3 i przy Piotr 
którym Związek zwraca się z za- kowskiej 4). . 

dziernika w Hali przy ul. Kościel- Centr. Zarz. Przem. Skórzanego, 
nej 6 nastąpi otwarcie pierwszego W, którego zadaniem będzie wolnoryn- . ______________ _ 

Ter. 

Łod;;i sklepu Centrali Handlowej kowa sprzedaż skóry (jb) 

Mnóstwo plusów-jeden minus 
Wystawa ogrodnicza w "Tivoli" p r, ":ojnie było ich 604. a obecnie 

al :2U54. 
By zademonstrmvać społeczellsi­

"t' Łodz; swój dorobek, ZrzC'szenie 
Ogrodnicze Z\',;,. S. ChI. na Wielką 
L(,c1i; i powiat urządziło w ogródku 
1't'sl8uracji "Tivoli" (ul. Daszyrl­
~l;::'.c.go) jesienny pokaz kwiatów, 
c'c,oców i Y!:J.rzyw, który potnva 
::; (lm, 

Slarannie wykonane wykl'e3\' 10- Wyst<,"cva n-a jcden minus. a mia-
formu.iQ o dorobku Plantacji l\I'ej- r.ow'rio::. tf~!). ŻE' 'ze wzgiędu n,ł s~yb 
sJ-ich \' zakres:c produkcji kWIa- kie psuo;:;c s:ę eksponatów nie m.::,­
t6'.v. oraz o zamierzeniach rozwo,v- ze tI'W<lC dlllgO. Przypuszczać jednak 
\,'ych ZWIązku TO\varzyst w O,;,·';a- na:cży. że mimo to odwiedzq ja 
:'~6w i Osiedli Działkowych. Uczr.j łodzianie. by przekonać si€' 
Ogródl~ów tych VI r. 1932 było w na własne oczy, że fabryczna Łód~ 

Lodzi tylko 131. Do wybuchu wojny I [Jlzoduje również na polu pracy 
!iczba Ich wzros-la do 468. IV rok cl?;rodn;ocj. (jb) }\:·!W7. można zaliczyć do impl'ez 

uC'zwzględnie udanych. Gustownie 
rlJzrmeszczone piękne okazv bura-
,cew. cebuli. marrhwi, kapusty I ,n- R 
l"~'l'l,l \\'ar~y\V , - w fOl~mie. wzor~y- ' enty 
SLYC.l koblerClJW-przyc1ąga.1ą wzr,)!;: dla repatriantów • 

I reemigrantów 
ni',) 1I1nlej niż jesienne kwiaty w od­
d?;('lnym pawilonie. 

Boguto jest również reprezento\V:l 
n~' t:.~ial szkółkarst\ya. Powszechne 
2:;;!; 7umtercsowanie btldz:! 11Ia1·.1{,­
l,l(' dl'7e,,'ka owocowe tzw. hebny, 
które chot: nic są wyższe pon.1d 
metr. :ui rodzą owoce. 

Ocld7jc,lne miejscc na wysta\v1e 
:'n,lmt(~e Wydz. Plantacji M:iejski::h. 
który zademonstrował nowe, dotaJ 
niespotykane w Łodzi odm'any 
drze,,' J krze\\·ów. Rośliny te b~dą 
juz w przys;:lym roku zdobić ulice 
i skwery ł,odzi. 

Zakład Ubezpieczell SpolecZl1:-"ch I dziecldch). którym \\'Iadze radziec_ 
llsta~ił o~tatr:i~ ,,,:vtyc?n,e ~lla opnlCO ~de 1~~'~ yz~1aly renty cmerytalne lub 
"YaJ~ la przeplso\:, o ren,aCIl dta Po- I mW:hIQzkle. o!rzymaja renty według 
lako,v, powraca]ąc:ch z obczyzny. i'ols~,:ei ustawy o ubezpieczen:ach. 

W myśl tych wylytznych mają o-I NO'i,ve przepisy pl'ze,vjduj;1 również 
trzymać renty repatrianci zza Bu- wypłatę rcnt dla rcparianlów z N:e 
gu. Renty otrzymają również ci oby m'.ec i terenów' zachodn:ch. okupo­
watele po1scy. którzy '" czasie woj- wanych przez Ni~mców. Dotyczy to 
ny byli zatrudnieni na ohszarach równ ież górników, pracujących w 
Zw. Radzicc~dego (okupowanych kopaln:uch we Frnncji. Cjb) 
przez Niemców) i ulegli tam (w 0-
krC'sie olalpacj') w'Ypadkom. 

Obywatele zaś polscy {pracujący 
w czasie \':oiny w in<tyt.uc:jach ra-

We wtorek ekspose budżetowe 
prezydenta Staw ińskiego 

pytaniem, z czyjego polecenia za- Obecnie w miarę możliwości loka U • e -e sędzl·O· W 
stało opieczętowane mieszkanie jowych pracown~e szewskie po'\' .. stu posaz Ol 
prz" ul. Wólczańskiej 91 m. 28? nąDPtrzy. wszystklc~ sk!epac~l. W Dz.1e11111·kll Usta\" Nr 44 uka-

. k t' W tym roku preliminarz budże­t pro ura o.rOW tu zwyczajnego Zarządu Miejskie-
_. . go został opracowany na czas 

< • • L o yCJlczas, pomImo ze pallstwow)' ~ 
DrugIe pIsmo zoscalo wystosowa przemysł skórzany od dłuższego cza zało siQ rozporządzenie Rady Mini­

ne przez p. St. Leszewskiego do su dCl'tarcza na wolny rynek więk strów o zmianie zasad za szeregowa 
Urzędu KW'aterunkowego Staro- szych ,ilo.gci skóry: łodz~anie do w~a- nia do grU:J uposażeniowych sę­
stwa Grodzkiego Śródmiejskiego. dywah ~lę o ty~n .lCdyll1e z prasy In- dz[ów i prokuratorów. 
VI piśmie tym p. St. Leszewski n~'ch rmast. ~le było bow~em skle- Zgodnie z rozporządzeniem, z dno 

dkr 
'l' . k' . pow Central! Handlowej Przem. l października br. wprowadzono do 

po - es a, ze w mIesz ~~~, Ople- Skórzanego, sprzedających tę skórę. datJri funl.cyjne w wysokości: dla 
czętowanym przy ul. Kllmsklego Obccnie będzie można nabyć skórę I prezesa Sądu Najwyższego 
:!16 m. 7, zamieszkuje od 40 łat, na naprawę obuwia i to po cenach 20.000 u., I prokuratora Sądu Naj­
znają go wszyscy lokatorzy i wie- oficjalnych. Z dniem bowiem 9 paź- wyższego - 18.000 zł., dla Prezesa 
dzą, gdzie pracuje i gdzie przeby- ----------

' wał w czasie chwilowej nieobec­
ności w domu. Sądzi przy tym, że 
decyzja została wydana na pod-

Recital Władysława Kędry 
Dnia 3 października rb. (w nie­

dzielę) o godz. 17 prof. Kędra grać 
b~dzie w "Czytelniku" - Piotrkow 
ska 96. 

\'1 programie - CHOPIN: 

Część I 
Fantazja F-moll, 2 Walce: Cis­

moll. As-dur, Nokturn Cis-moll, 
2 łllazurki: B-dur, Cis-moll, Polo­
nez Fis-moll. 

Interesujące spotkanie 
przed "Bałtykiem" i "Włókniarzem" 

Onegdaj pisaliśmy w ,.Dzienniku 
Łódzkim" o spekulacji biletami kino 
wyroi uprawianej przed kinami łódz 
kimi. Notatka nasza nie przebrzmia­
ła bez echa. 

W dniu 1 bm. milicja odwiedziła 
kina "Bałtyk" i .. Włókniarz", gdzie 
zatrzymała 6 osób uprawiających 
nielegalny handel biletami kinowy­
mi: Józefa Walędzkiego, zam. przy 
ul. P iotrkowskiej 1J8. Zbigniewa 
Lange, zam. przy "11. Szczęśliwej 12, 

Feliksa Haręźa, Z8.m. przy ul. Lą-' 
kowej 12. Waldemara Kratza, zam. 
przy ul. Piotrkowskiej 19, Zdzisława 
Czernika, 2am. przy ul. Nawrot 39 
oraz Władysława K.amarskiego, zam. 
przy ul. Zachodniej 38. Spekulanci 
zostali przekazani do dy~pozycji Ko­
misji Specjalnej. 

W przyszłości do odpowiedzialno­
ści będą pOCiągani zal:ówno i kupu­
jący. (ka) 

Sądu NaJwyzszego. prezesa Trybu- ~d . . .. . , h d' l :' 
nału li'bezpieczeń Społeczn,,·ch i pre ." f'z J~z w plerw~z:> c mac 1 paz 
zesów Sądów Apelacyjnych _ dz~ernlka wchodzl na porządek 
15.000 zł. Dla prokuratorów Sądów dZIenny M.R.N. 
Apela~yjnych i .wiceprezesów Try- We wtorek, 5 bm. Odbędzie się 
bunalow UbezpJeczen Społecznych pierwsze czytanie preliminarza 
- 12.000 zł. b d' t f' u ze owego w ormIe expose pre 
. D~a prezesów Sąd?w Okręgc;>wych zydenta miasta Stawińskiego, de­
I O~uęgowych Sąd~w Ubezp~eezeń bata generalna • oraz początek 
Spo,ecZl1):ch dodatkI fU~CY.1ne w U-go czytania. U czytani b d . 
wYSOkOŚCi 10.000 zł. dla wlcepreze- . e. ę Zle 
sów przewodniczących \\'Ydziałów i kontynuowane na P?sledzelllu ple 
zastępców prokuratorów Sądów A- narnym MRN w dnlU 7 bm. oraz 
pelacyjnych. wiceprezesów i prze- dokończone 8 bm. Tegoż dnia od­
wodniczących wydziałów Sądów będzie się II czytanie i ewentualne 
Okręgowych prokuratorów i ich uchwalenie budżetu. (r). 
zastQpców Sądów Okręgowych, wi-
ceprezesów Okręgowych Sądów U- O " 
bezpieczell S90łecznych oraz kierow " so przygotowuje "Pepinę" 
Ilików Sądów Grodzkich, liczących 
ponad 15 sędziów, - 7.000 zł. 

Dla kierowników oddziałów za­
miejscowych Prokuratur Okręgo­
Wych, kierowników Sądów Grodz­
kich, liczących ponad 5 sędziów. -
dodatki w wys. 6000 zł., dła kierow­
ników pozostałych Sądów Grodz­
kich i l. .. ierowników Rejonów Proku 
ratorskich - 5000 zł. (i) 

Komedia muzyczna ,.Rozkoszna 
Dziewczyna" grana będzie w tea­
trze .. OSA" tylko do 10 październi­
ka. W końcowych próbach pod re­
żyserią Wł. Kwaskowskiego znajdu­
je się jedna z n::tjleszych komedii 
muzycznych StoI za "Pepina". 

W roli lytułowej wystapi w niej 
znana artystka scen poznańskich 
Zofia J amry. 

Część II 
2 Etiudy E-dur op. 10. C-moll op. 

10, Preludium Des-dur, polonez As­
dur. 

/' BYŁO ICH 100 w ŁODZI 
gdzie się podziały? Ceny biletów: - zł. 250, zł. 200, 

zł. 150. dla członków .,Czytelnika" 
zł. ::!OO, zł. 150, zł. 100, dla młodzieży 
zł. 100. . .. Trąbki klaksonów, dzwonki /rowalY ruchem ulicznym. WYWią-lczną rodzinę, którą musiały się zaj nam nie wskakiwać do tramwa­
. P~zedsp~ze~az w kSlęgarru "Czy- tramwajów, przebiegające szybko zywały się z tego zadania dobrze. mować. Popołudniowa lub wieczo- jów i wsiadać tym pomostem któ 

telpnika, PlOtrK~wskl:a 9~ t ': l1'a- wzdłuż ulic auta, motocykle i 1'0- A jednak od kilku miesięcy mik- rna służba, po której wracały zmę rym nakazują wsiadać pl'ze'pis\." 
o rozpoczęClU .011ccr u SpOZI t ł'dzk l' N I ł k h ' d d d . 'J" ł . Ut· J' jący się wpuszczani nie będą. . -y:ery - o n~sza? 'a. u lca. a n~ y z wysep~ na ~a~zyc Jez - czon~ o omu .. urne:noz ~wIa a lm ~zymal11e porządku ,vśród na-

srodku skrzyzowama - Jest mała mach. Ich mIejSCe zaJęlt koledzy- nalezyte wy\\rIązame SIę z obo- szeJ niekarnej pub1jczliOści w"\'ma­
InougnrocJ'o roku no U. t wyse~ka na. któ.rej stale ~zuwa milicjanci. lVUlicjantek ,b:-,:ło mało, \\'iązków rodzinnych. I jeszcze ?~- ga b. \,:,iele wysiłku i trudu, ' 

człOWIek, kIerUJąCy sprawme ru- bo tylko 100 na całą Łodz. dna sprawa. Praca naszych mllI- Co SIę stało z milicjantkami ze 
Na Politechnice Łódzkiej i Szko chem pojazdów i dbający o bezpie Okazało się, że praca w służbie cjantów jest szczególnie ciqżka, bo slużby zewnętrznej? Wszvstkie o-

le Głównej Handlowej, które w czeństwo zarówno pojazdów jak i zewnętrznej jest za ciężka dla ko- nasze społeczeństwo, jak wiado- ile przeszły do służbv \\'cwnctrz­
dniu dzisiejszym inaugurują rok przechodniów. biet. 8 godzin dziennie na powie- mo, nie odznacza się karnością. nej, gdzie pracuja jako telefonist­
akademicki 1948 - 49, Uniwersy- Według tradycji, na straży po- trzu, a zwłaszcza podczas słoty je- Musimy przyznać, że bardzo nie- ki, kancc]istki, w· izbie dla ni<,let­
tet Łódzki urządza akademię inau- rządku publicznego stali zawsze siennej, czy zimowych mrozów - chętnie podporządkowujemy się nich. w izbic cho"'ych, są łacznicz­
guracyjną '.'1 dniu 13 ~m. . m~żc~yźni. to :e~ z niemały~ ~dzi- to dla. l~obiet, których zdl:owie wszelk~m ~ozporządzeniom, które k~mi . .Jest to praca'lżcjsza"fizycz-

~t:ykład ma~guracYJny 'VygłOSI wlem~m p:-ZYJęliśmy.po \VoJn~e u- przewa~~l.1le na. ~s~arpnęła ,~ołna- .,0gramczaJą nasza. ~wobodę·'., Tru Ime, a więc bardziej odpowiednia 
DZlekan WydZiału Farp1ac. ·uiycz- kazame SIę na ulIcach mIasta zbyt WIele. NIeJednokrotme były dno nam przechodZIĆ przez .lezd- dla kobiet. (\\') 
nego prof. dr MUSZyllSki. (aw) piel~wszych mili<fjantek, które kie- to kobi.ety zamężne, posiadające li l')i.~ zgodnie z przepisami, trudno 
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DZIENNIK PORTO H'Y 

E 
Dobrze, że · n asi torowcy nie wyjechali na 

IM 
mić go wcześniej i dać mu możność 
wypocząć przynajmniej jeden dzień. 

Na Ksit:iym Młynie 
nowe boisko 

i 
Po ś' h Ok' Przecież Kupczak jest mistrzem Pol wy Clgac szoso- szuJe się, że niewiele mielibyś-I kamy się w przyszłym sezonie zor- l' d . dn 1 d . 1 

_ wych "W-r;-W" i Do- my do powiedzenia w Lo:mdynie, czy ganizowania niejednych zawodów s n i po za ym wzg ę em me wo 
- o~oła P?~~" kolarze na też na mistrzostwach świata. Nie międzynarodowych na szosie. Kto no mu postponować koszulki mi-

SI po?n.lesli głowy. .By.lI wiele również potrafiliby zdziałać wie, czy nabyte doświadczenie nie strzowskiej i startować bez przygo_ 
śc towania. 

p~wru ze. s~ rz~czYWI :le nasi SZOSOWCY. zostanie umiejętnie wykorzystane. Tak czy inaczej, przegraliśmy za-
. . mlstrzanu l ze ~ale?:y W kolarstwie torowym kolosalną Na margineSie tych zawodów, trze wody z kolarzami Czechosłowacji. 

Robotnicze Towarzystwo Sporto.we 
"Widzew" istnieje od r. 1922. Skupia 
w koło siebie członków. rekrutują­
cych się wyłącznie ze sfer robotni­
czych. Towarzystwo posiada obecnie 
boisko przy ul. Armii Czerworiej 
Nr 47 (Rokicińska). Szczupłość boi~ 
ska krępuje rozwój Towarzystwa. 
Poza tym teren, obecnie zajmowany 
pod boisko, jest w planie zagospo_ 
darowania przestrzennego i przewi­
dziany na cele gospodarcze. M.ają 
powstać tu składy centralnej Spół­
dzielni Mleczarsko JajczarSkiej. 
Wydział WojskowY Zarządu :Miej 

skiego wyjednał zgodę Prezydenta 
miasta, mającą na celu odda~ie tere 
nów pod budowę boiska Robotnicze 
go Towarzystwa Sportowego "Wi­
dzew", znajdujących sią między uli~ 
cami Tymienieckiego, a wylotami 
ulic Głębokiej, Niskiej i Suchej, sta­
nowiących część dawnego majątku 
rolnego Księży Młyn. Miasto otrzy-

lm Sl~ WY.Jazd na Igrzyska OhmPIJ- rolę odgrywa przede wszYEtkim tak- ba z ubolewaniem stwierdzić, że Prysł mit o WIelkości i możliwoś-
skie, mistrzostwa świata, Europy, że tyka. Kupczak startował niemal bezpo- ciach naszych zawodników. 
mogą start~wać wsz~dzie i w~zędzie Nasi zawodnicy znają się między średnio po wyjściu z POciągu Kra-
będą OdnOSIĆ wspamałe ZWycIęstv.;'a. sobą bardzo dobrze i większych nie ków - Łódź. Kolarz to sportowiec, Droga do mistrzostw świata je&\ 

Jednak w Pol. Zw. Kol. znaIezll spodzianek od siebie nie oczekują. który potrzebuje odpoczynku nie tyl daleka, a podium olimpijskie bar­
się ludzie trzeźwo myślący, którzy Raz Bek wygrywa z Kupczakiem w ko fizycznego, ale i psychicznego. dzo wysokie i trzeba się solidnie na 
byli ostrożni w .. forsow!łni~': ~a- Łodzi, to z~owu Kupczak bije Beka Skoro miało się sprowadziĆ K~pcza I męczyć, aby sIę nań wdrapać .• 
szych kolarzy do ekipy olImpIJskiej w KrakOWIe i tak przez cały sezon ka do Łodzi. trzeba bylo zawlado.. Ja. NIe. 
j na mistrzostwa świata i kolarze trwa ta zabawa, a ludzie przychodzą 

nasi zostali w domu. płacą za bilety wstępu i emocjonu- C· tabelka' bokserska 
Dyskutowano. pisano, ale Qstatecz ją się. zy S 

nie w p'j;wodzi imprez zapomniano Za mało mamy przede wszystkim 
ulegnie 

• • mało ten plac w dzierżawę. 
zmlan~e Na ostatnim poSiedzeniu kolegial­

nym Zarządu Miejskiego postanowio 
no od dnia 1 października rb. oddać 
Robotniczemu Towarzystwu Sporto-

częściowo o "zawodzie" naszych pra młodych kolarzy. którzy potrafiliby Dwa mecze o mistrzostwo Łodzi 
cowitych kolarzy. nawiązać walkę z dotychczasowymi 

I oto zorganizowano w Łodz~ \1TY- mistrzami. Jest co prawda Marchwiń 
ścigi międzynarodowe z udz'ale~ ski, był w zeszłym roku znacznie le 
nai1eoszych kolarzy Czechosło'yacJI: piej zapowiadający się Borucz. LI-

Na starcie stanęli wszyscy naJlepSI czyliśmy na kolarzy Wrocławia -
torow(:y Polsld na czele z mistrzc:r' Janika, Janickiego i na zawodników 
Polski - Kupczakien;J i wicem 1- Poznania, ale daleko lm jeszcze do 

Dziś odbędą się dwa 
mecze bokserskie o 
mistrzostwo ŁOZB. Na 
ringu w hali Wimy o 
godz. 11 ŁKS spotka 
się z "Bawełną", a w 
Piotrkowie "Z r y w" 

a to wemu Widzew" do używania na zespołów reprezentacyjnych. 
jest b. ważne. 
Pocieszające jest również, że w 

jednej i drugiej reprezentacji znaj­
C1uJemy nazwiska młodych zawodn~ 
ków. Jest ich nie za wielu, ale w 
każdym razie są. strzem - Bekiem. klasy, którą reprezentuje Kupczak l 

I co się okazało. Bek. 
łódzki walczyć będzie ______________ _ 

czas ni~graniczony część nierucho­
mości ziemskiej Księży Młyn q po­
wierzchni 6 ba '7.014 m kw. wza­
mian za pOhudowanie przez "WI­
d.7..ew" na oddanym tere~ie własnym 
kosztem i staraniem bOlska sporto­
wego j związanych z nim urządzeń. 

Już w eliminacjach Ciglas (Czech o W porównaniu z zawodnikami 
słowacja) pokonał Kupczaka i to w Czechosłowacji je~teśmy słabi. 
nie nadzwyczajnym. czasie - l3~. Nie wiemy, jak wyoadną następne 

Bek przegrał bIeg z Machklem zawody z udziałem doskonałych za 
(Czechosłowacja). . wodników Czet::hosłowacji. ale sa-
Poz~stali nasi zawodD;icy nie ode- dzimy, że większych niesoodzianek 

grali zadnej roli w sprmtach. nie będzie. Zawodnicy polSCY skorzY 
W ćwierćfinale Bek wygrał z Ve-I stają wiele i dlatego dobrze . że za­

sety, a Kupczak, mając czas 13.5 po- l, wody te zorganizowano. a Czeskie­
konał Kocvarę. ale cóż z te::lo, kie- mu Związkowi Kolarskiem'J iesteś­
dy w pólfinale nasi dwaj ci V1wod- my wdzięczni za przysłanie do nas 
nicy odpadli i mieli możność ~tocze najlepszych zawodników. S~ko.da. 
nia walki jedynie o trzecie i czwar- że nie przyjechali kolarze z WęgIer, 
te miejsce. bo moglibyśmy mieć jeszcze jedno 
Finał biegu sprinterowsklego ro- porównanie sił. Niewątpliwie docze 

zegrał się bez udziału naszych mi­
strz6w. 

Oz~ś mecz niłkarski 
Łódź-Poznań w Poznan;u 

z miejscową "Concor­
dią". 

'!!iI ..... ;;:;;II_.. Zobaczmy, jak przed 
stawia się dotychczasowa tabelka 
punktacyjna. 

l) Włókniarz 
2) Zryw 
3) ŁKS 
4) Concordia 
5) Bawełna 

3 
2 
3 
2 
2 

6 
3 
3 
o 
o 

35:1~ 
20:12 
25:23 
8:28 
6:26 

Liczymy, że Zryw potrafi pokona.(: 
zdecydowanie Concordię. Wówczas 
Zryw będzie miał 5 pkt., a Concor­
dla zostanie nadal bez punktów. 

ŁKS powinien również odnieść 
zwycięstwo i zdobyć w sumie 5 pkt. 
Nie trzeba jednak zapominać, że 
ŁKS będzie miał o jeden mecz wię­
cej rozegrany niż Zryw. 

Leaderem pozostanie nadal Wł6-

Przeżyliśmy tę ,tragedię" podsycll­
jąc się emocją pojedynku Beka z 
Kupczakiem. Łodzianin i tym razem 
okazał się lepszym od krakowianina, 
a uzyskany przez Beka czas utrzy­
mał się na poziomie - 13.4 wówczas 
gdy najlepszy czas dnia uzyskał Ko 

Dziś w Poznaniu odbędzie ..się mię- kniarz,. który ma n.ajwiększe szanse 
. ., h zdobycla tytułu rrustrza Łodzi 

sta - 13.2. 
W biegu australijskim Czesi za­

jęli tr;;y pierwsze miejsca. a w bip, 
gu na 50 okrążeń toru - dwa pierw 
sze miejsca. Bek - trzecie. 

Tak przedstawia się bilans pierw­
szych poważnych zawodów między­
narodowych. zorganizowanych na to 
rze w Helenowie. 

, 
lODZ OCZEKUJE 

c 

d7.yrmastowy mecz pIłkarskI o puc ar Walk d g' i t . : . . . _ .' -a o ru le rzeCle mieJsce 
śp. Ka~uz;r' mlę?'_y reprezentacJamI rC'zegra się miedzy ŁKS a Zrywem, 
Poznama l Ło~Zl. . Chyba że spotka nas jakaś wielka 
. W Wa~szaWle natoml.ast odbęd·?:te niespodzianka. . 

S1ę drugie t~go rodzaJU spotkanie. Trzecie miejsce raczej mniej nas 
ro~egrane mIędzy Warszawą a Ślą- interesuje, bo przecież tylko dwie 
slnem. .' pierwsze drużyny mają zakwaIifiko 
Reprezenta~]a . piłkarska ~d~i po wać się do tworzącej się Ligi naj­

meczu poznanskim ma udac SIę ~o silniejszych klubów bokserskich w 
Czechosłowacji celeT? ~oz~gran:a Polsre. 
dwóch spotkań w BratislaVle l BrnIe. Tegoroczne mistrzostwa pięściar-

r 

skie Łodzi dają nam bardzo cieka­
wy materiał. jeżeli chodzi o zawod­
ników indywidualnych. 

Kapitan sportowy LOZB na pod-
stawie tych właśnie spotkań z łat­
wością ustalił reprezentację Łodzi 
na mecz z Poznaniem. 

Wczoraj podawaliśmy nazwiska 
przyszłych naszych reprezentantów. 
Trzeba stwierdzić jedno, że obecnie 
Łódź sportową stać na wystawienie 
dwu mniej więcej równorzędnych 

M strzostwa h"!rcerskl·~ P. S. Cieszymy się z tego, że na-
, fi ~ reszcie rozwiązana została kwestia 

W łucznictwie boiska drużyny ligowej ,.Widzewa". 
. . '. Nie wątpimy w to, że "Widzew" \V 

D.1:iś na tereme CheInlczn.~go ZWl~zkO_ roku 1949 walcząc w meczach piłkar 
wego Klubu Sport. "Boruta w ZgIerzu. . . ć b d.z' . • 
odbędą. się MiStrzo.stwa Harcer.s.ltie w slnch extraklasy. mle ę. le WIęceJ 
łucznix:twie w grupie harcerek 1 harce- szczęścia i powetuje swoJe tegorocz 
rzY f' . t d . Do Mistl'Z08tW z~ł09l1y swój udział na- n? strat~ ma~sowe. L spor owe z~ę 
stępujlIce Chorllgwle: białostocka. gdań- kt właśrue posladamu własnego b01-
sita pomorska 1 łódzka.. ska 
Najpoważniejszym kandydatem na Mi- Ł'ód' t . t . ć będ! b k 

.strza Z. H. P. jest Chorągiew łód~ke.. . Z na omla~ mle . z e o o 
którą reprezentują, harcerki ;' harcerze stad lOnu ŁKS Jeszcze Jedno bo!skO 
ze Zgierza. sportowe na którym odbywać !f.ę 

Jak bowiem wiadomo ~gierz jest nll~· b d . ł . t lk . 
sHnlejszym ośrodkiem w t'li d-ziedziOle ę ą mog y. ~le y O mecze o ml-
sportu. strzostwo LIgI. Zgiel"Uln!e wystąplll w ~h zawodach ______________ _ 
z m!5trzem polski w tej konkurencji na 
rok 1948 SkrzypkoWlSkim. 

Dla spopularyzowania tęj Imprezy i 
zapoznania -z tym W&'ZeChBtronn!e wyra­
biajllcym sportem. a niestety tak po­
ważnie u nas 2I!mledbanym organizato­
rzy wstęp na zawO'dy zrobil! bezpłatny. 
Początek m!str'Zostw o godz. 9 ranO'. 

50 km z wyrównaniem 
Dziś na szosie pabianickiej odbę­

dzie się wyścig kolarski zorganizo­
wany przez ŁKS na dystanSie 50 
km. Zawodnicy startować będą z 
wyrównaniem. 

Będzie to Wyścig o puchar Im. śp. 
Wleruckiego. 

Zbiórka zawodników o godz. 9 na 
Placu Wolności. 

Konferencja 
li pa.Mz!erntka Q godz. 19. w 8IIl! kon­

ferencyjnej Woj. UI'2ędu Kultury Fizycz­
nej w Lodzi, ul. Curie-Sklodowskf>ej 23, 
od1Jędzie się rozsze<rzone zebranie WO'je­
wódzlcicgo Komitetu Marszowego. 

Na. zebranie to z,ootali zaprOB-zen! przed 
stawiciele władz i partii polity=ych. 
Tematem zebrania m. in. będzie O'pra­
cowanie s'zczegółowego programu uroczy­
stości. oprawy marszów i uzgO'dnienie 
tras. 

Marsze jesienne 
w o. K. Z. Z. (referat sportowy) od­

była się O'dprawa referatów sportowych 
poszczególnych związkÓW braDŻowych 7l 
terenu Lodzi. 

Po referaC':e. neAwletlającym cel i' ella 
rakter MBr.,zów wywią.zala się dys!<usja. 
II: której wynHca!o, że referenci sportowi 
po.sZ'Czególnych zwillzków bran.tO'wych 
dolO'.i.ą, wszelkich starań. aby tegoroczne 
marsze jesienne wypa.dły pod każdym 
"l'Zgl~dem imponujeco. 

Na zakoftczenie zadeklarowano nWlte­
puj'l<'e ilości zawodników: 

1) ZwiQ,zek Chemików 550 zawodników 
2) Związek DziewiarskO'-

Pończ. 150 zawodnikóW 
S) 2Jwię,zek Filmowców 50 zawodnikóW 
4) Zwi4zek Konfekcyjno-

Odzieżowy 100 zawodników 
6) Zwią.-zek Metalowców 100 'Z8.wodnikOw 
6) Zwią.zek Poligrafików 20 zawodników 
7) Związek Prac. Użyto 

Publicznej 100 zawO'dnik6W 
g) Związek WłókieIUlI-

czo-Baweł. 150 Z8JWodnikÓW 

R a z e m: 1.220 za.wodnilcó\V 
D~tychC'Zas. nie zadekJal'owaly j('l.::.cze 

SwoJego udziału w marszach ZWiazk': 
Budowhni. Bankowcy. Kolejarze. PI'a­

cownicy Drzewni. Poczty. SkarbowCY, 
Pr:z:emY9ł Sk6rzl1:ny. Spożywców. Spól­
driel~ów i Włókienniczo-Wełnlany I Jed 
wabniczy. 
Sądzimy .. że. 1 te związki przyC?lyn!a lIie 

do .uświetmeDl8. tej 'Ze wszpC'h miar zasłu­
gUJIlCej na poparcie imprezy. 

AMIĘTNIK 
no. Do śmierci tego nie przebaczę. Ha1szce. Mrowie 
mi przechodzi po sk6rze, gdy sobie uprzytomnię co za 
potworny skandal m6głby wyniknąć, gdyby ujaw­
niano moje zeznania. Dla Jacka byłby to prawdziwy 
cios. A ojciec! ... Lepiej nawet o tym nie myśleć! 

człowieka, z którym wysiadała z windy, pozostawiła 
moją uwagę bez odpowiedzi. To jest kobieta bardzo 
wyrobiona towarzystko. Swietnie umie m6wić o ni­
czym. 

Byłam troch~ rozczarowana: 
- Spodziewałam się więcej po talentach stryja. 

45 PAN I HANKI 
POWIESC c 

Samochód zatrzymał się przed kostnicą. Boże, j~­
kież to straszne wrażenie! Przeprowadzono mme 
przez ponurą salę, w której leżało wiele zwłok po­
przykrywanych białymi prześcieradłami. W powie­
trzu panował nieznośny zaduch. Byłam bliska omdle­
nia. Jeszcze nigdy czegoś równie okropnego nie wi­
działam. 

Gdy odsłorrlęto jej twarz, poznałam ją od razu. 
Była bardzo sina i miała otwarte powieki. 

- Tak, to ona - powiedziałam. - Czy ... czy ją 
zabili? 

Major potrząsnął przecząco głową. A gdyśmy wy..., 
szli z kostnicy, wyjaśnił: 

- Otruła się sama w chwili, gdy ją aresztowano 
na dworcu. 

- otruła się? Dlaczego? Czy ona była też szpie­
giem? 

- Tak. Jej wspólnik zdążył zbiec tylko dzięki cha­
rakteryzacji. Ona wolała śmierć niż więzienie. 

Byłam zupełnie roztrzęsi.ona. Wróciłam do domu i 
położyłam się do łóżka. Mój Boże, jakje okropne rze­
czy dzieją się na świecie. Jakie to wszystko ohydne 
i podłe. Nie lubiłam jej, ale przecież była młoda i śli­
czna. Ci zbrodniarze wciągają w bagno swoich głu­
pich spraw kobiety. To jest nieludzkie. Gdybym była 
prezydentem państwa, zabroniłabym kategorycznie 
wpuszczać do Polski szpiegów. 

I w dodatku ;e<;7.cze mnie w to wszystko wp.1~ta-
, DZIE'NIK lcODZKI Nr Z73 (11'79) 

Drżę teraz na myśl, że Tonnor może do mnie za­
dzwonić. Mój Boże, nie życzę mu źle, ale już wolała­
bym, by go wcześniej złapali. 

Najpraktyczniej byłoby wyjechać. Chociażby do 
Hołdowa. Ale przecież nie mogę. Podczas mojej nie­
obecności B6g wie co by się mogło zdarzyć między 
Jackiem, a tą kobietą. Muszę wszystkiego sama dopil 
nować. Jutro rano trzeba będzie pojechać do stryja 
Albina. Pojąć nie mogę dlaczego nie daje o sobie zna­
ku życia. 

A teraz spać, za wszelką cenę. 

PONIEDZIAŁEK 

Jacek jednak nie kłamał. Naprawdę pożyczył te 
pieniądze Stanisławowi. Przekonałam się dziś o tym 
na własne oczy. Jac;ek przy mnie otworzył kopertę 
przyniesioną przez urzędnika z fabryki. W. kopercie 
były wey..sle na pięćdziesiąt tysięcy. 

Z tego powodu powiedziałam stryjowi: 
- Wątpię, czy ta kQbieta była szantażystką. Gdy­

by żądała od Jacka pieniędzy, on na wszelki wypa­
dek chciałby je zachować i nie pożyczyłby ich niko­
mu. To mnie niepokoi coraz bardziej. 

- Dlaczego cię niepokoi? - zdziwił się stryj. 
- No, bo jeżeli nie zależy jej na pieniądzach, to 

prawdopodobnie zależy na nim samym. 
. Stryj zamyślił się i pokręcił głową: 
_ Dotychczas nie udało mi się zarientować w jej 

zamiarach. Widziałem ją pięć czy sześć razy, lecz je­
szcze jesteśmy na bardzo oficjalnej stopie. Nie miałem 
jeszcze możliwości gruntowniejszej rozmowy. Gdy 
jej nadmieniłem, że znam z widzenia tego młodego 

I ja się więcej spodziewałem - uśmiechnął się· 
- A wierzaj mi, że to bardzo interesująca kobieta i 
bynajmniej nie żałuję, że ją poznałem .. 

- Ale niepodobna przecież, by z czymś się nie 
wygadała. Przecież musiała coś niecoś o sobie mówić? 

- Tak-pro/znał stryj.-Ale wątpię, czy te infor­
macje na coś SIę nam przydadzą. Powiedziała mi, że 
jej ojciec był żonaty z Belgijką i gdzieś pod Antrwe­
pią miał zakłady przemysłowe. Do śmierci rodziców 
zlikwidowała szybko, i najpierw kształciła się w Aka­
demii Sztuk Pięknych w Paryżu, gdyż chciała zostać 
malarką, później podróżowała, bardzo dużo podróżo­
wała. Z jej opowiadań wnioskować można, że zna pra 
wie cały świat. Chociaż warunki materialne dawały 
jej niezależność, była nawet przez pewien czas dzien­
nikarką i wysyłała korespondencje do pism amery­
kańskich z różnych krajów. Najwięcej czasu spędza 
na Riwierze francuskiej. Zatrzymuje się jednak zaw­
sze i wszędzie w hotelach. 
. - No, to jednak powiedziała stryjowi dość dużo. 

- Pozornie dużo. Ale z tego wszystkiego niewiele 
da się dla nas wyciągnąć. Oczywiście najskrupulat­
niej przesłałem wszystkie te informacje do biura de­
tektywów w Brukseli. Wątpię jednak, by im na coś 
się przydały. 

- Więc cÓŻ poczniemy? 
- Musimy uzbroić się w cierpliwość. Trzeba U-

czyć na przypadek. 
- Czy stryj próbował po prostu ją upoić? 
Zaśmiał się: 

d. C. n. 



JJDiam.entowe gody" 
Polskiej Akademii Umiejętności 

Pełniący obowiązki generalnego se szy druku. Obok tego pojawi się w trakcie uroczystości jubileuszo- delegacl instytucji naukowych pol­
kretarza PAU prof. dr Ja.n Dąbrow dwutomowy katalog wszytkieh wy- wych. Ze zbiorów PAU udostępnio- skkh i obcych oraz członkowie Aka­
ski udzielił przedstawicielowi PAP dawnictw PAU. , ne są w tej chwili dwa muzea, znaj demii otrzymają medale pamiątko­
następujących informacji na temat Wydawnictwa jubileuszowe obej- dujące się w świeżo wyremontowa- we. Jeden egzemplarz medalu wy-
75-lecia PoLskiej Akademii Umiejęt mą także "Historię Polskiej Akade- nych i urządzonych pomieszczeniach. bity został w złocie i ofiarowany bę 
ności: mil Umiejętności". Uczestni<:y uroczy&tości jubileuszo dzie Prezydentowi Rzeczypospolitej, 

Polska Akademia Umiejętności ob Działalnoś~ PAU zilustruje osobna wych, a więc członkowie Komitetu jako protektorowi Akademii. 
chodzi w dniach 24-27 października wystawa, której otwarcie nastąpi Honorowego i reprezentanci władz, 
1948 r. siedt>.mdzieslątą piątą roczni-

!=z~;!~tE!i:~;!:!:r~~ Nowy sezon na scenach warzystwa Naukowego Kral{owskie-
go, miała Akademię, w myśl intellł 
cji swych organizatorów 1 pÓŹl1iej- • l h k h M k 
~!;'c:g~~~~Ó:a:r=~d;~/~g~ l sa ac oncertowyc os wy 
dem zakresu jej działalności, jak l 
składu członków. Uczeni polscy z in­
nych zaborów mieli te same prawa, 
co uczeni polscy z zaboru austriac­
kiego i brali żywy 1 czynny udział 
w pracach Akademii. Otacza też od 
początku Akademię życzliwość i '!­
znanie całego społeczeństwa polskie 
go, wyrażające się w pomocy m8;te 
rlalnej. Po wyzwoleniu Akademia, 
:formalnie już, przybrała ogólnopol­
ski charakter, skupiając uczonych 
całej Rzeczypospolitej. 

Uroczystości jubileuszowe Akade­
mii pomyślane są też nie tyllto ~ako 
obchód, mający dać przegląd d:lla~al 
ności PAU w ciągu ubiegłych dzle: 
siątków lat, ale zarazem, jako mani 
festacja nauki polskiej wobec. swo. 
ich i obcych i jej odrodzerua po 
zniszezeniach. dokonanych przez o­
kupację hitlerowską. 

Protektorat nad uroczYstościami 
jubileuszowymi objął protektor ~k~ 
demii Prezydent Rzeczyposp?lit~J 
Bolesław Bi.erut; udział w KomiteCie 
Honorowym bIorą członkowie Rady 
Państwa i Rządu. 

Najrwainiejsze mo.menty uroczysto 
!ci przypadną na dni 25 i 26 paź­
dziernika rb Rozpocznie je akade­
mia w sali śenatorskiej na Wawelu 
w dniu 25 października. Następnie 
odbędą się pósiedzenia plenarne 
PAU w czasie których wygłoszone 
zostaną przez uczonych polskich i 
obcych 4 odczyty, ogłoszona będzie 
lista nowych członków Akademii pol 
ikich i zagranicznYCh oraz lista na-

W ubiegłym miesiącu wszystkie 
moskiewskie teatry muzyczne - 4 
operowe i 2 operetkowe - rozpoczę 
ły noWy sezon. Operą Mussorgskie­
go "Borys Godunow" rozpoczął swój 
124 sezon jeden z największych i 
najlepszych teatrów operowych świa 
ta Moskiewski Teatr Wielki. 

Teatr wystawia operę w opraco­
waniu Rimskij - Korsakowa. W o­
pracowaniu tym widzowie ujrzą 
Wspaniałą "scenę koronacji", którą 
dotychczas przeważnie opuszczano ze 
względu na wielkie trudności tech­
niczne, związane z jej wystawie­
niem. W scenie tej uczestniczyć bę­
dzie chór dziecięcy liczący 200 osób, 
wielki zespól baletowy i tłwn statys 
tów. 
. Dalszy program Teatru Wielkie 
go przewiduje wystawienie opery 
Rimskij - Korsakowa "Sadko", "Fau 
sta" Gounoda, "Mazepy" Czajkow­
skiego, "Sprzedanej narzeczony" 
Smetany i in. 

"Sprzedana narzeczona" Smetany 
wystawiona zostanie również przez 
Teatr Operowy Konserwatorium 
Moskiewskiego. Z nowych utworów 

kompozytorów radzieckich moskiew 
skie teatry muzyczne przygotowały 
operę komiczną Tichona Chrenni­
kowa pt. "Froi Skobiejew", której 
libretto oparte jest na starorosyj­
skiej farsie anonimowego pisarza 
oraz nowe przedstawienie baletowe 
"Mirandolina" gruzińskiego kompo­
zytora Andreja Balancziwadze i 
"Gospodyni oberży" nestora kompo 

zytorów radzieckich Sergiusza Wa­
silenko, wg. komedii Goldoniego. 
Rozpoczął się również nowy sezon 

w salach koncertowych Moskwy. 
Pierwszy koncert, poświęcony twór­
czości Czajkowskiego, odbył się w 
Domu Związków. Rozpoczęły też se 
rie koncertów Konserwatorium Mo 
skiewskie, Dom Armii Radzieckiej 
i in. 

Polscy :glastycy 
- gośćmi plastyków radziecki.ch 

Do Moskwy wyjedzie w listopa­
dzie br. wystawa retrospektywna 
malarstwa polskiego. Będzie ona o­
bejmować twórczość naszych artys­
tów, począwszy od połowy 19 wieku 
do czasów 'ostatnich. Około 100 eks 
ponatów z Muzeum Narodowego w 
Warszawie i Muzeum Narodowego 
w Krakowie da widzowi radziec­
kiemu pełny obraz malarstwa pol­
skiego. 

wyjeżdżają do Związku Radzieckie­
go przedstawiciele polskiej sztuki, ar 
tyści _ malarze: Michał Boruciński, 
prezes Zarządu Głównego Związku 
Polskich Artystów Plastyków, Ro­
man Gineyko, członek ZPAP, na­
czelnik Wydz. Plastyki Min. Kult. i 
Sztuki; dyrektor Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Warszawie 
Jan Golus; Helena Krajewska, czło 
nek ZP AP oraz dyr. Wyższej Szko­

W celu nawiązania 
radzieckim swiatem 

współpracy z ły Sztuk Plastyczych w Poznaniu, 
plastycznym, Stanisław Teisseyre. 

Dwie nowe szkoły muzyczne 
-\ 

dla młudych robotnikó w lódzl;cich 
grodzonych za prace, poświęcone wy . . . 1 mł cizi • b t·. któ ch 
d . k 1848 26 październi- Istniejące w Łodzi szkoły muzy-Izawodowy me zaspokaJaJą potrzeb o ezy .r? o OlczeJ, w ry 
k:r~~~~ ~?ę ;osiedzenia specjalne czne ze względu na ich charakter miasta w dziedzinie przygotowania po tr~yletmeJ nauce ~y na skrzyp 

'ln ch d . łó PAU uzdOlnionych dzieci robotników do cach l zasad nauki śpiewu przygo-
poszczego y wy na w . - udziału w amatorskich zespołach towuje się kandydatów do tych ze-
zaś wieczorem koncert muzykl pol- J I k-. społo·w. Nauczanl'e wl ...... o dać w wy T tr im J Sł wack'eg S le tC orkiestrowych i śpiewaczych. Po- ~ .. . 
sklej w ea ze . . o I O. • wa Z W Z wstała więc konieczność zorganizo- niku umiejętność gry skrzypcowej 

Spodziewany jest liczny zjazd A ty . e wania ośrodków muzycznych dla w zakresie :; pozycji, w stopniu wy 
przedstawicieli nauki polskiej, zarów W rgen ni starczająeym do udziału w orkie-
no członkóW Akaden:rii, jak i repre- Jarosław Iwaszkiewicz, jako przed strach amatorskich i opanowania 
zentant6w innych towarzystw nauko stawiciel Związku Autorów, Kompo solfeżu, pozwalającego na swobodne 
wych oraz przedstawicieli akademii zytorów 1 Wydawców "Zallts" wyJe Sztuka garnca . ska czytanie nut w zakresie wszystkich. 
i towarzystw naUkowych z zagra- chał do Argentyny na Kongres M1ę tonacji - durowych i molowych, 
nicy. dzynarodowy Związków Autorskich VII woi. ł6dzkim jedno i wielogłosowych, co pozwala-

VI związku ze swym 75-leclem Aka i Kompozytorskich. loby na pożyteczny udział w śpie-
demia przygotowała szereg wydaw- Kongres ma na celu m. m. Urząd Wojewódzki w Łodzi zakon wie chóralnym 1 zespołach wokal-
nictw, wśród których na pierwszym uzgodnienie Ochrony Prawa Autor- ozyl zbieranie materiałów rejestra- nych. 
miejscU wymienić należy wielkie skiego w USA i w ZwiązkaCh Ame- cyjnych i statystycznych, dotyczą- W szczególności przez trzyletnią 
dzieło zbiorowe "Dzieje nauki pol- ryki Południowej z zasadami auro- cych prrz:emysłu garncarskiego na te pracę zespołową wychowankowie 
skiej" o objętOŚCi prawie 100 arku- pejskimi. ( renie województwa. Ośrodki przemy ośrodków związani społecznie i emu 

JU~ WKRÓTOE t:rKM~ SIĘ DRUKIEM 

HOWE PRZEPISY O HAlMIE LOKALI 
DEKRET O N~ LOKALI 
RO~ENIA WYK10NAWCZE 
ORAZ ZMIA!NY W PRzmP.ljSACH 
O PODATKACH OD NIERUCHOMO-

śCI I OD LOKALI. 
~ OBJASNIENIAMI 

~ ~ D A () WE 'WSZYSTKlOH KSlli. ... 1-ARNIAOH! 
Instytut Wyda.WDIlczy "KOLUl\INA" Warszawa. SS 

(k 229) 

sIu tego skoncentrowane są w powia cjona!nie z swą grupą, dążyć będą 
tach łódzkim, brzezińskim, łowickim do wytworzenia nowych. śr?dowisk 
pIotrkowskim. radomszczaflsk1m., pod!łtnych ~a kultury P1~śm 1 mu-

. zyki. W ZWiązku z powyzszym Za-
r3;wsko ~ mazoWleckim. sieradzk1m 1 rząd Miejski, w ramach akcji upo-
wleluńskim. wszechnienia muzyki, postanowił 

Garncarstwo w tych reglanach po uruchomić w roku szkolnym 1948-
siada walory sz.tuki ludowej. W clą 1949 dwa ośrodki muzyczne dla mło­
gu najbliższych tygodni otwarta bę- d~ieży robo~niczej, jeden przy ulicy 
dzie w Łodzi wystawa garncarstwa Lunano~s~lego 25, drl;gi przy ul. 

. . RzgowslneJ 21. OtwarCIe ośrodków 
ludowego, maJąca na celu podniesie muzycznych przez miasto wywołało 
ni~ produkcji 1 wzbudzenie wśród zrozumiałe uczucie zadowolenia 
garncarzy zainteresowań artystycz- wśród muzykalnej młodzieży robot-
nych. niczej, (F) 

Na łódzk'ch ek ... anach 

"Zakazane pios~nki" 
(Wydanie drugie) 

Wiadoma rzecz, że jeśli cll0dzi 
o książki, to drukuje się drugie i 
następne wydania, albo rzeczy 
najlepszych, albo naj gorszych. 
Nowe szaty otrzymywal u nas 
Molier, jak i Mniszkówna. Tra­
dycja ta przeniosła się obecnie wi 
docznie do kinematografii. N~ 
chciałabym twierdzić, że "Zaka­
zane piosenki" były najgorszym 
z wyprodukowanych po WOJme 
filmów polskich (widziałam prze 
cież ;,]asne lany"). Pewna jednaJc 
jestem, że nie należą do kategfY 
rii arcydzieł . . 

Teraz "Piosenki" doczekały si~ 
drugiego wydania. I, trzeba przy. 
znać, że wydanie to jest uzupel­
r.ione i poprawione. 

U rupelnione przez dodanie 
pewnych scen, które czynią akcir. 
bardziej Konsekwentną, poprawio 
ne przez wyrzucenie nie!dóryd, 
innych, nudnych i sentymental 
nych; Zmkniono początek, prze' 
montowano wiele m'3trów taśmy, 
nakręcono wiele ciekawych epiz'.J 
dów. 

Film zyskał na tym niewątpli­
wie. Ale czy stal się przez to do­
skonały? 

Niestety nie. Pozostało jeszcze 
w nim sporo grzeszków, jak u 
człowieka, który po spowiedzi 
wystrzega .się pewnych złych !1 

czynków, ale nie umie zmienić 
swego charakteru i wyzbyć si, 
zakorzenionych wad. Sztuczność 
dialogów, pewna teatralność w za 
chowaniu u niektórych wykonaw' 
c6w, tu i ówdzie dłużyzny lub 
sklcmność do łatwej łezki. 

Czy zasługuje już na pokaza­
nie go zagranicy? 

Hm, mOże i tak, bo ,,zagrani. 
ca" przesyła nam -r6wnież często 
swoje nienajlepsze obrazy, a na­
wet znacznie gorsze od "Piose­
nek". Ale me zasługuje jeszcze 
bezwzględnie na uczucie dumy z 
jaką ptzecież chcielibyśmy film 
pokazać. 

Dwie rzeczy są w każdym ra­
zie dobre. To, że "Film Polski'· 
przejął się krytylcą i mial szczerą 
wolę poprerwienia swego "pierwo. 
rodka" i to, że "Zakazane piosen 
ki" weszły do kategorii tych śred 
nich dziel, kt6re już rue miewają 
dalszych wydań. 

Wystawa pro­
Mariena Mokwy 

tom. 

Wczoraj w lokalu Spół<Wlelni Pra 
cy Zw. Polskich Artystów Plasty~ 
ków w Łodzi, przy ul. Piotrkow .. 
ski~j 102, zostala otwarta wystawa 
prac Mariana Mokwy. 

Otwarcia Wystawy dokonał wice 
prezydent Bugajski. 

Wystawa, obejmująca około 70 
prac marynistycznych Mariana Mok­
wy, ot"w'arta będzie w ciągu całego 
października w godzinach od 10 do 
18 (również w niedziele i święta). 
Wstęp na WjTstawę bezpłatny. (ki)' 

Nie trzeba dowodzić polSkości C d W ł Krzyża, znajdujący się obecnie vr 
Wrocławia. Nie tylko dlatego, że tęt W·· I • . Muzeum Państwowym, 
ni on dziSiaj bujnym życiem pol- O Z le z.le we rac aWlu "Kiedy jechałem do Wrocławia .... 
skim. 'Polski jest Wrocław ~ Swej mówi mi asystent Muzeum Archidie 
sztuce, w zabytkaCh najcennieJszych, cezjalnego we Wrocławiu, w 1945 r. 
naj starszych. robione oko, kto łatwo orientuje S!ęlkościół pokatedra1ny, Bożego Ciala,/Działa 3edynie wybItny artysta wro rozpoczynający studia historii sztu-
Zapuśćmy się tylko w .star~ ullce w planie nowego miasta i ma pasję §w. Elżbiety i św. Marii Magdaleny cławski Jan Urbański. A jego rzeź- ki na Uniwersytecie Łódzkim _ spo 

tego pięknego miasta, ktore Jak się wyszukiwania na własną rękę pięl\- z naj cenniejszym w Polllce portalem by barokowe obrazują momenty dra dzlewałem się, że zastanę tu sztukę 
wydaje - jest sZiczególnie ukochane nych ~ragment6w architektonicznych romailskirn. 3} Na końcu zwiedzamy matyczne zmagania się polskości z n!emi.ecltą. Jakże byłem zdziWiony, 
przez Odrę. Odra oplata Wrocław tego we Wrocławiu czek~ prawdzi- barokowy Uniwel"sytet i kościół je- ~ywiołem niemieckim, przybywa;a- gdy tę sztukę poznałem! A jes7.cze 
licznymi odnogami i kanałami, ota_ wa uciecha. zuicki' cym niekiedy poprzez Czechy. Ur- bardziej zd7.iwił mnie bałagan w 
cza malowniczym b.rzegiem .• ,Odra Wędrówkę ułatwią mu· częściowo Zwiedzanie kościołów uzupełnić bańslti podkreśla chętnie patrom! muzeach Cale magazyny sztuki go­
szumi po polsku" - umieścił ktoś na przewodniki-broszury, a także - 1 trzeba koniecznie wyprawą do Mu. ludności polskiej ŚW. Jana Chl'Zci- tyckiei nawet nie skatalogowane, zu 
pls na Wyst.:\\wi~ Ziem Odzyskanych. to przede wszystkim - dwie wysta- zeum Państwowego (naprzeciwko clela (ambona w katedrze). pełnie nie zbadane" 
Uzasadnił go skargami policjantów wy: w Muzeum Historycznym w Województwa w pobliżu mostu grun NajliczniejS2e są we Wrocławiu 
ruemieckkh z 1938 r. Donosili oni.w Ratuszu oraz w Hali Ludowej na te waldzldego). W sali średniowIecznej ... abytkl gotyku. One nadają charak- Wydaje SIę, że niemiecka nauka 
raportach do władz, że ludność mIej renie WZO. Fotografie naj cenniej- znajdują się rzeźby t sarkofal'!i ze ter miastu. Wzniesione zostały prze- '!elowo unikała 1!runtownego bada­
scowości, położonych nad Odrą, mó- szych zabytków nie tylko uczą pa- zniszczonych kościołów wrocław- wazme przez Piastów śląskich lub nia sztllki śląskiej. Nie na rękę była 
wl po polsku. trzeć. Ulatwiają wyszukanie ukry- skich. um'eszczone tu na czas icb oa Ich wielkorządców. Słynie pod tvm jej tendenciom odn'bność jej w sto 

Silniej niż ludzie i słowa prze~a- tycp wśród ruin, na pierwszy rzut budowy. względem zwłaszcza Piotr Wła<;t sunlm do sztuki niemle('ldej. Sred-
wiaJ'ą do nas Jmmienie wrocław~lnch oka niepozornych, a przecież pięk- Jakiż obr~z sztuki wrocławo;kiej mecenas sztuki za Bolesława Krzy nlowiecznv Wrocł:>w bvł o!!n!c:kiem 

. . i kulturv p'olsk i eJ', a po wzory. sle,gal zabytków. Pomimo zmszczen i tll n. nych dzieł. wynOSimy z tej bogatej we wrażenia woustego Wedłu~ legendy miał on 
kościQły, rzeźby, sarkof8gi i obrazy Uzbrojeni w konieczne informacjI" wędrówki? Uderza nas to. że za byt- lałozyć 77 koścloł6w w Polsce. Nal bezPośredniO do c€'nt1'6w sztuki ro­
są wymowne. Wskazują wyramie, idzIemy na spoika~je zabytków, sku ki baroku s~ stosunkowo nieliczne starsza płaskorzeźba romańska zwią mańskie.l , gotyckiej do Francji, 
skąd rodem. Wystarczy tylko uwai pionych głównie w trzech punktach: choć cenne (zwłaszcza kaulica w ka :!:3na je~t z tm1eniem jego rod7.1ny Włoch i Belltii 
nie '1m się przyjrzeć. 1) Na Ostrowi" Tumskim zwiedza- tedrzel. Fakt ten najzupełniej się tłu W kościele N. M. Panny na Piasku Sztuka W:'ocławta do~tarcza pod-

Rzecz ]'asna, że trzeba umleć pa- my serię kościołów gotyckich (kate- ma czy wojną trzydzlc!':toJetnią, dość tympanon portalu wiodącego do za niet długotrwałych. Po powrocie do 
trzeć. Kto nie miał dotychczas do drę. kościół św.. Krzyża, kościół. N. r10kuczliwą na tym terenIe. Bard7.ie~ krystil przedstawia żone Piotra i Sy kdomTu Ta się 0Dchbotę !ti(')<t~:~ po kSldaż 

I M P P k ' ki fr . . t . .. k łko na. ofl'arowul'ącYCh "wiątyn'l" Bn ę a"et1S~ t",· ,.owo R"It>gO. wv a ezyn'enia ze sztuką. lepiej uczyn, . .anny na la~ u) oraz romans. apuJące Jes mne Z]aWlS o: ca " .. ~ T ~t t Z h d i t Sztu 
gdy na zwiedzani.e Wrocławia WY- koścJO~ek św. ~dzlego, .2) w Rynku I wity bt<lk zabytków klasycyzmu. ~arodzlcy. Z rzeźb gotyrkich najpięk ~ prze ;" ~.t:, 1>C o n po , . 
bierze się pod kierunkiem przewnn-. wzdłuz ul. S·,Nlnnickic.1. rn~nw znóW Odkąd Wr"('law rlMtaje się w ręcp Tlieiszy jest sarkofag Henryka IV na. lą~ku. 
nlka "Orbisu". Ale kto ma' już wy- seri~ zabytków gotyckiCh (Ratuszl pruskie (w. XVIII) sztuka zamiera. Prawego .z kościoła górnego św .łanjn~ Z3lralowa 
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KALENDARZYK 

Hiedzlela I 
PAŹn~RnIKA 

OZlS: 

Teresy od Dz. J. 
J~szcze 200 ~ys. volksdeutschów ;y~:::::-
mIeszka w ŁodZI sł<:we okr~gu. łódz~iego)~k T.oI?a~ JUTRO: 

Franciszka z Asyzu 
• " szow, PabIaruce, rue mowIąc JUZ o 

I nteresuJqce dane z metryki" noszego miasta ~bliskim Ozorkiwie, Konstantyno-

KRONIKA 
Ił VI'le czy Aleksandrowie. 

WA:!:.NE TELEFONY: 
Komisariat Miejski M. O. 253-60 
l'ogotoWle Hatunkowe Miejsltle 104-44 
Pogotowie Ratunkowe Ubezpleczalnll34.l{. 
Pogotowie Ratunkowe PCK U7-U 
Straż Pożarna I 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

13, w którym mieszka zaledwie 
7,280 osób. W szczególności w l Ko­
misariacie zamieszkuje 53.503 osoby, 
w 2 - 43,812; w 3 - 59,233, w 4 -
39.867, w 5 - 36.684, w 6 - 28.352. 
w 7"':" 45,649, w 9 - 28,464, w 10 -
23.773, w 11 - 32.124, w 12 - 15,226, 
w 14 - 23.847 i 15 - 27.989. Z tych 
danych wynika. iż poszczególny ko­
misariat w Łodzi ma więcej ludno­
ści niż największe ośrodki przemy-

Według grup 'wieku ludność Ło­
dzi przedstaWia się jak następuje; 
W grupie od O - 15 lat - 122,610, 
W grupie od 15 - 30 lat - 175,152, 
od 30 do 45 lat - 146.671, od 45 do 
65 - 111,871, powyżej 65 - 31.166. 
NajWiększą grupę stanowią łodzia­
nie w wieku od lat 15 do 30 - 29,8 
proc., najmniejszą grupę powyżej 
lat 65 - 5,3 proc. (F) 

Antoniewicza (Sz. Pabianicka 56) Da­
nIeleckiego (Piotrkowska 127), Górczy­
cklego (Przejazd 59), Karlina (Wschodnia 
54), Zajączkiewicza (Zielony Rynek 31) 
Zag6roWskiej (LimanOWSkiego 37). ' 

Teatrg 
TEATR W. P. - ol. JaRez. Nr r­

Z ostatnio ogłoszonego Biuletynu 
Wydziału Statystycznego Zarządu 
Miejskiego W Łodzi, którego treś,~ 
poświęcona jest spisowi ludności 
miasta z dniem 1 stycznnia 194& r. 
dOwiadUjemy się, o danych ludno­
ści według płci, obywatelstwa i te­
rytorialnego rozmieszczenia. W wy­
mienionym dniu Łódź liczyła 587.485 
mieszkańców. W tym mężczyzn by­
ło 258.606, zaś kobiet 328,879, a za­
tem o 70 tysięcy więcej kobiet niż 
mężczyzn. Jest ~o zrozumiale jako 
zjawisko powojenne. Łódź straciła 
podczas okupacji i WOjny ponad 120 
tys: mężczyzn. Koncert Bratniej Pomocy U.Ł. 

° godz. 19 "Otello". 
:PASST\VOWY TEATR POWSZEClINl: 

ul. 11 Listopada :n. 
O godz. 19.15 "Lisie gniazdo". 

TEAT R JiAft.1ERALN 1: 
DOl\llJ ZVl.i'<.tł;,IZA - Daszyóskłego 34 

O godz. 16 i 19.15 "NiebOlS'Zczy,k Pan 
Pic". 
7EA l'R .. SYRENA" T,aogotta l. 

O godz. 16.30 i 19.30 "DollIrze skroj().o 
J1y frak". 

W środę w-znowienLe "Pani pl'ezesowa" 

Według tzw. obywatelstwa lud­
ność miasta rozpada się na trzy ka­
tegorie. Obywatelstwo polskie po­
siada 566.033 mieszkal1ców. Tzw. 
Volksdeutschów jest jeszcze w Ło­
dzi 20.099, a cudzoziemców 1.353. 

Najbardziej zaludniony jest 8 
Kom. M. O., mieszka w nim 121,682 
osoby. N:ajnwiejszym pod względem 
zaludnienia jest Komisariat M. O. 

TEATR LETNI "OSA", ul. Zachodnia 43 ------_________ _ 

Telefon 140·09 Z b . ° godz. 19.30 .. Rozkoszna dziewczyna". e renIa 
Zniżki ważne. 

odczyty 
TE,\TlL LU'.rN/A" - PiotJ'kowska %ł~ DZIS: 

O godzinie 19.15 operptka •• Cnotllwa - W lokalu przy ul. Sienkiewicza 102, 
Zuzanna". Ostatnie dni. Zniżki ważne. o gndz. 10 zebrani-e członków kół tere-

TEATR KUKIEŁEK BTPD nowych dzielnicy Górnej Lewej PPR, 
ul. Nawrot 27 - 2WO FiIlharmonii Miejskiej. NaI"U~owj_ 

Widowisko .. Pinokio" codzienn!e dla cza ,o g,?dz. 12 pO;f!'I1ek symfOOJ.CZIlY 
dziatwy szkolnej w niedz. o godz. 12 dla p. t. "Chopm P6łnocy • 

. b' 'ś' - W lokalu Zw. Samorządowc6w. Wól-
szerszeJ pu llczno CI. • czańska 5, o g{)dz. 10 zebranle pra~owni-

• M~ZEA .l\lI,EJS~1E: ków Wydz. Oświaty ~aJ'Z. Miej.s-kiego. 
Sztuki - WI\:cko'!"skl.ego 36. Ot~arte od - W sali 2i1'l. Zaw. Pl'a~. Sa.m. Te­

JI}-17 prócz poruedzlałków i Pllj,tkÓW. ryt. i Inst. żyt. l'u])licznej, O godz. 17 
l'rehistoryczne - .Plac WOlnO$Cl .Nr 14 podwieczorek taneczny dln członków j 

czynne codZiennie Od 10-17 prócz po- sympatYków chóI"U. sekcji muzycznej. 
lliedzlalk6w. 

Etnograficzne - .Plac Wolno$d .Nr 14 
czynne co::1z.iennle Od 10-17 prócz po­
Jliedziałków. 

Muzeum Przyrodnicze 'IV Parlrn tileuli:ie· 
wieza czynne od godz. 10-17 próC'ZO pI). 
Jlicdzialków. 

na odl:JudOH'ę Stolicq 
Z inicjatywy Bratniej Pomocy 

Studentów Uniwersytetu Łódzkiego 
odbył się we wtorek koncert w Fil­
harmonii Łódzkiej: którego dochód 
przeznaczono na odbudowę Warsza­
wy. Wśród wykonawców słyszeliś­
my młodych odeptów sztuki muzycz 
nej znanych nam już z popisów 
Szkoły Muzycznej lub koncertów 
świetlicowych. 
Spośród wykonawców na czoło wy 

slmął się Sto Szuflet, obdarzony 
pięknym i dużym barytonem. Po 
pracy nad interpretacją śpiewakowi 
temu można by wróżyć sukcesy 
śpiewacze. W jego wYkonaniu sły­
szeliśmy arię z ,.Halki" i "yel'b.um 
nobile" Moniuszki. CiekaWie row­
nież zapowiada się bas Wasilewskie 
go, który wykonał arię Verdiego i 
Moniuszki (ze "Strasznego dworu"). 
Słabiej wypadły arie tenorowe w 
wykonaniu Szynkarskiego (z "Le­
gendy Bałtyku" Nowowiejsldego i 
"Carmen" Bizeta). Dwie arie Pucci-

Wśród instrumentalistów usłysze­
liśmy Hodora coraz bardziej wyra­
biającego się skrzypka. Hodor po­
głębił ton i wykazuje coraz więk­
szą swobodę w prowadzeniu ~ycz­
ka. Jest on już dzisiaj pierwszym 
skrzypkiem w orkiestrze Filharmo­
nicznej. Jako pianistka zaprezento­
wała się publiczności Anna Tokar­
czy1cówna grając w I części koncer;­
tu Mazurka i Fantazję - Impromp 
tu Chopina. Tokarczykówna już w 
zeszłym roku wykonując Fantazję 
Areńskiego na koncercie uczni6w 
Szkoły Muzy.cznej w'jkazała duży ta 
lent, wrodzoną swobodę i zacięcie 
pianistyczne przy nieco ostrym jesz 
cze uderzeniu. 

Koncert był urz"ldzony z dużym 
smakiem i kulturą (recenzja doty­
czy tylko pierwszej jego części), a 
piękny jego cel i godna pochwały 
inicjatywa wynagradzały wszystkie 
niedociągnięcia wśr6d młodych a­
deptów sztuki muzycznej. 

:Miejska. Galeria Sztuk Plastycznych -
park Im. H. Sienkiewicza - Wystawa 
szkic6w i rysunlców Zygmunta Karola­
ka, otwarta codziennie od 10-13 l od 
15-18, w niedziele i święta od 10-18. 

l 
niego odśpiewała lVIickowa, która 
już w zeszłym roku zwróciła uwagę 

NIEDZIELA, 3 PA!tDZIER:!IoLKA pięknym materiałem głosowym. 
7.05 KonceTt poranny... 8.00 Dziennik, 

T. S. 

"'na ADRIA - ul. Marszałka StaUna 1: 
"Lekkomyślna siostra" 
(godz. 18, 2().30, w nie dz. 15.30) 
Dla tulodzieży dozwolony. 

BAŁTYK - Ul. ~arutowlcza 111: 
.. Gilda" 
(godz. 16. 18.30, 21, w nIedz. 13,30) 
Film dla tulodzieży niedozwolony. 

BAJKA - ul. Franclszkafl.ska 21: 
.. Zielone lata" 
(godz. 17.30, 20. w nied;;:. 16) 
Film dla młOdZieży dozwolony. 

ilDYNlA ...:. Ul. Daszyńskiego 2: 
.. Program Aktualności kraj. t UgT. 

Nr 32. 
(godz. U, 12, 13. 16, 17, 18, 19, 20, 21) 

HEL - ul. Legionów 2/4 (dla młodzie*Y) 
"Młodość TOID3S'Za Edisona" 
(godz. 16, 18, 20, w n:edz. H) 

IlUZA - Ruda PabianIcka: 
"Siostra lokaja" 
(godz. 18, 20, niedz. 16) 
Film dla tulodzieży dO~otOLY< 

POLONIA - ul. Piotrkowska b'7: 
.. Noc w Casahh"nc1~'i 
.(godz. 16. 18.30. :.n, !!ledz. 13.30) 
Film dozwolony dla młOdzieży. 

l'BZED\V10SNIE - ?eromsldego 74,flS: 
"Nauczycielka bawi się" 

[(godz. 18, 20 w niedz. 16) 
Film dozwolony od lat 16. 

)OBO'l'N1K -;' UL KtlltlslnegO 178: 
"Aleksander Matrosow" 
(godz. 16.30, 18.30. 20.30, w niedzie­
le 14.30). 
Film dla młodzieży dozwolony. 

BUllA - ul; Rzgowska 114: 
"Wakacje" 
(godz. 18, 20.30, w p.!edz. 15.30). 
Film dla tulodzieży niedozwolony. 

'BER O HD - 11t. Rzgowska 2: 
.. Okoliczności łagodzęce" 
(godz. 18.30. 20.30. w nledz. 16,30) 
Film dozwolony od lat 16. 

STYLOW't - Ul. Kll10.!!klego 123: 
"Tajemnica 'wywiadu" 
·(godz. 16,30, 18.3(:, 20,30, 'IV niedzie­
le 14,30). 
Film dla młodzieży niedozwolony. 

IWIT - Matuek! Rynek fl: 
·,.Podejrzenie'· 
(godz. 18. 20, w nIedz. 16) 
Film dozwolony od lat 18. 

!rĘCZ." - ul. PIotrkowska 10e: 
.. Wesoły pensjonat" 
(godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.80). 
Film dozwolony dla tulodzieży. 

~ATRl' - Slenklew1eza tO (w ogrodzIe)' 
Nieczynne. 

W1S',A - Ul Das'ZV1\skle~o l: 
.. Decy-zja prof. l\1ilasa" 
(godz. 17. 19. 21., 'VI niedz. 15) 
Film dla młOdzieży dozwolony. 

Pl'Ze>gl. prasy stoł., 8.22 :Ę>rogr. dnia, 8.32 Z sądu 
Muzyka. 8.55 SkrfLYl1ka Społecznego K().o 
mitetu RadiofonizlLCji Kraju. 9.00 Nabo­
żeiistwo z Sanoka (Kraków), 10.00 K<>.n­
cel't :NYZrywkowy z hali fabryki "Unia" 
w Grudziąd7.U. ll.OO Program = dziś. 
11.0r; .. Na widowoi tygOdnia" - felieton 
H. Elle. ll.15 Kwc,drans lekltich P:<lMu.-), 
do słów H Rostworo ..... "kiego pl,Ły). ll.S0 
Komunitaty, ll.{O Interludium 'To płyt, 

1

11.W ,.Z frontu !·adiofóniz:J.cji" - wi<3do­
mo~ci w omów. Dyr. O)$r. P. R. A. !śmie­
jana. 12.04 Pora.nck sy,nIoniczny muzyki 
1\f(Y7..ar~'l. W przen,'ie - P..:ldiokron\ka, 
13.::0 ,;W'~gary" - zagaclka radl{)wa. 13.10 
"Hej, od S!!C'll!l. jnd:j," - aUdycja słowno-
mllz~zna. 14.35 Prz2g1ąd najc~ek!lwS'Zv"] 
audycji przy.;rziego tl'godnia. 14.30 "Na­
stępna faJ~" - ShlCllQwisko w/g n=.feli 
R. Sale, 15.l5 "l\Iell1'die ludowe" - Gra 
Polska Kapela Lud()\;7G., 15.'15 ,.Adam 
Asnyk" - audycia P02tYCJra. 15.55 Muzy­
ka z płyt, 16.4.0 Auóycja. dla dzieci. 17.00 
,.M6wi Wystawa. Ziem OdzYSkanych". 
17.05 "Podwiee1lOrek przy mikrofonie. 
17.05 ,.Podwiec.7JOrek przy mikrofonie. 
•. M!.'lodie świata·· 19.20 1I1uzy1.a rrorywko 
wa (płyty). 19.35 "Klarlrston" - frag­
ment powieści Howarlia. Fasła w przekl. 
'W:t1demara Ki.'wilszo. 19.50 "Europa pol­
sldm gÓl'l1ikom" 20.20 "U naszych przy­
ja.c.iół". m.50 ],{uzyka, 20.58 l{omunill,at 
meteoralogiczny, 21.00 DziennLk, 22.00 Mu 
zylta taneczna. w wyk. Orkiestry Tanecz­
nej P. R. 22.25 Wiadomości &pOrt. lok., 
22.33 Omów. progr. lok. na jutro 22.3;; 
D. c. muzyki tanecznej, 23.00 Ostatnie 
wiadomości 23.10 WiadolDDŚci sportowe, 
23.20 Promm na jutro. 23.30 Muzyka ta.­
neczna. 24.00 Koncert żYC'.leii, 0.30 ZaJmu· 
czenie audycji i Hymn. 

--o-
Humol" 

Dobry brat 
Co robisz Piotrusiu? Czemu 

zmuszasz Siostrzyczkę do połykania 
bibuły? 

- Bo ona przed chwilą napiła się 
atramentu. 

\Vl.OKNlABZ - ul. Zawadzka l": 
"Noc w Ca.s3.blance" 
(godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13). 
film dozwolony dla młodZieży . 

WOLNUSO - Ul. NaplOrkowsklego 16. 
"GIlda" 
(godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30) 
Film dla młodzieży nied01.wolony. 

lJlCn &'J'A - '11. ~g1erslta ~; 
"Lermontow" 
(godz. 18, 20, w · n!edz. 16) 
Film dozwolony dla · młodzleży. 

lódka. przędza, ucieczka, sąd 
Przed Sądem Okręgowym w ŁodzI 

stana! wczoraj Jerzy Stelter. p1:aco· 
wnik PZPB Nr 24 w Rudzie Pabia 
nickiej. jeden z członk6w szajki zło 
dziejsl~iej. która w 1'. ub. skradła ok. 
154 kg przędzy wełnianej z tej fa­
bryki. 

W celu zorganizowania tej kradz!e 
ży ldlku praco\vr1ików t€j fabryki ze 
brało się i po wypiCiu większej ilo­
ści wódki póstanov<!'ilo przekupić 
strażników, co też uczynili, obiecu­
jąc im 50 t,{s. zł. W nocy część z 

nich ukryła sie w farbiarni, skąd 
m1eli zabrać towar, a pozostali, a 
mlędzy nimi Stelter c.zekali pod mu 
rem fabrycznym, by odebrać przę-

dze. Po dokonaniu kradzieży llkryli 
oni przędzę, jednak kradzież została 
·wyk1yta. Złodzieje (oprócz Stelteral 
'b."tóry zbiegł, zostali ujęci i osądzeni. 
Po pewnym czasie Stel ter zostal 
schwytany i postawiony przed Są­
dem. który skazał go na 5 lat wi~­
zienia. (w) 

Zaproszeni'e -1-łapówka 
obóz pracy 

Swego czasu z inicjatywy Komisji 
Specjalnej w Łodzi została zorgani­
zowana akcja kontrolna sklepów w 
pow. laskim. W akcji tej oprócz pra 
cowników K~miSji Specjalnej wzięli 

Dzielny tramwajar~ 
Pracownik MZK p. Klemens Krzy 

wańsId jecha.ł w maju br. o go~z. 3 
rano tramwajem służbowym. \V pew 
llej chwili prąd złapał motorniczego 
przyprawiając go o utratę przytom­
ności. Krzywański schwycił motomi 
czego za rękę i oderwał od kierowni 
cy, po czym sa~ dopro\vadził tram­
waj do zajezdDl. 

udział również przedstawiciele Zw. 
Zawodowych. 
Wśród kontrolerów, działających 

na terenie Zelowa. znaleźli się m. in. 
dwaj mieszkańcy Pabianic - Ta~ 
deusz Fiszerbrandt zam. przy ul. Fu­
ławsldej 12 i Leon Knul, zam. przy 
ul. Kopernika 10. Panowie ci w cza 
sie przeprowadzania kontroli Sklepu 
Józefa Nuewille przy ul. Kościusz_ 
ki 109 stwierdzili brak cen na niektó 
rych artykułach, wystawionych na 
widok publiczny. Kiedy przystąpili 
do sporządzania odnośnego .pr?tokó_ 
łu właściciel sklepu zaprOSIł Ich do 
p;ywatnego mieszkania, gdzie wre­
czył im 4.000 zł tytułem łapówki. 

Kontrolerzy łapówkę przyjęli i prp 
tokółu nie sporządl';ili. 

Dyrekcja l\IZK przyznała p. Kl'ZY. Ostatnio sprawa ta był~ rozpatry 
wańsklemu az 500 zł (słownie pięćset wana przez Komisję Spec~alną. kt6-
złotych) premii, którą to sumę ofia ra ukarała Knula osadzeruem w oba 
rował on za pośrednictwem naszej I zie pracy na 18 miesięcy, aFiszer. 
Redakcji na Łódzką Rodzinę Radio- brandta i właściciela sklepu - Nue-
Wll. (O) wille na 12 miesięcy. (ka) 

Podgardlanka • 
I 

Zaczęło się od lego, że mój 
przyjaciel Feluś obrzucił mnie 
rano krytycznym spojrzeniem i 
pokiwał smętnie głową. 

- Zrób COś z tą swoją facjatą 
_ rzekł - bo mamy na d2;iś za­
proszfmie do panny Kici na tań· 
cówkę. Wyglądasz jak szczotka 
ryżowa. 
Sprawdz~~wszy wspólną kasę, 

wyasygnowaliśmy odpowiednią 
kwotę na zakup żyletki dla mnie. 
Z miti'ą wytwornie znudzoną 
wszedlem do perfumerii i rzuci­
łem tonem obojętnym, choć ser-
e we mnie drżało z emocji. 

- Proszę o żyletkę. Tylko że­
by była dobra. 

Sprzedawca zaoferował mi jako 
parzedmiot transakcji żyletkę "Ei 
bi", podobc..o świetną. Skinąłem 

niedbale głową· 
- Tuzin dla naszego pana? 
- Nie, jedną - odparłem po-

gardliwi'e. 
W domu ujrzałem Felusia przy 

gotowującego dla mnie saga.n g0-
rącej wody. Potem rozebrałem si~ 
do pasa, a Feluś zabrał się do roz 
l'abiania mydła. Pod jego czaro­
dziejską ręką mydliny pieniły się 
jak wścieIcłe. 

Kilkoma klaśnięciami pędzla 
rozplantował mi pianę po twa~ 
rzy, po czym dal mi zr:ak. Zrozu­
miałem, że teraz wybiła moja ga­
dzina. Ruchem pelnym despera. 
cji przejechalem maszynką do go 
lenia po policzku. Ścieżką, po­
wstałą pośród piany prześliznąl 
się palec Felw5ia. 

- Nic nie chwyta - powie­
dzial mój .przyjaciel, krzywiąc się. 
- Widocznie nieumiejętnie bie­
l'zesz się do . rzeczy. Daj mi ma-
szynkę .. , 

.-, 
',' 

Dopiero gdy Feluś skończyl, 

odważyłem się spojrzeć w lustro. 
Spływałem krwią. Twarz miałem 
pooraną, a czerwone strużki iwo· 
rzyły coś na kształt bogato roz­
gałęzionego dorzecza. W miej­
scach niepokancecowanych wid­
niał smętnie długi ocala1y z po~ 
gromu zarost. 
Zaaplikowałem Felus10wi wście 

kk spojrzenie. OdwzajemniJ mi 
się czulym uśmiecll/f1l1. 

- Wiesz - rzeki - zalepIę ci 
twarz plastrami, a na tańcówce u 
panny Kici powiemy, że miałeś 
wypadek samocIlodowy. To bę­
dzie nawet interesujące. 

Ofiary 
Na odbudowę Warszawy za pośred 

nictwem Redal{cji "Dziennika Łódz­
kiego" złożono: 

1) Franciszek Wojnar. I{ierownik 
Koedukac. KUl'sÓW Stenogr. i Pisa­
nia na Masz. Centr. Zw. Stenogr. i 
l\IIaszynisteR RP w Łodzi zł 5.000 

2) Słuchacze(czki) tychże Kursów 
zł. 7.921. 

3) Malja Pfeifer zł 300. 

* e * 
Miejskie Zespoły Gimnazj. i L:ce­

alne dla Dorosłych w Łodzi ul. 
Rzgowska 30 złożyły zł 3.320 'a nIe 
jak mylnie podano w piątkowym nu 
meree zł 3.200. 

Nośtalgia, tęsknota za krajem 
za mową ojczystą zżera serca ludzi' 
których losy rozdzieliły z krajem! 
Polacy odczuwają ją· badaj naj sil­
niej ze wszystkich narodów. Ciągnie 
ich do Polski, .do swoich. Toteż gdy z podróży do Argentyny, na pol- ich aż do portu, aźeby popa.trzeć na 
gdzieJ~olwiel~ poj~wi się Polak, przy skim statku "Wal'yński'·. ("Kurs na polską flagę - stali z drwiącymi 

bycze iak i tamci z Brazylii. Tak 
więc polska kiszka. kiełbasa i eks­
portówka zrooiły swoje. Na drugi 
dzień już nie było tych stojących na 
keji i uśmiechających się drwiąco: 

dział głośno swym towarzyszom, że TYlko' wołania - Hallo Staszex, 
AD' dl > Marian, Józek, jak się masz? I 

bywający z kraJu, gromadzą si" . d . . b 
wokół niego-' emigranci i uchodźcy" Buenos .Aires" w "Dzienniku Pol- uśmieszkarru, go zmaml o serwując 

_ by posłuchać nowinek z ojczyzny. ' skim"). życie na pokładzie. Wreszcie kilku 
~ Opowiada on jak to W każdym mechaniltów wzięło się na sposób. 

Nie wszyscy jednak. porcie, do kt6reg.o zawinął "Waryń- Kupili w mieście flaszki ej polskiej 
Wroga Polsce Llldowej propagan- ski", przychodzili na pokład statku eksportm~rej wódki, wykradli z lo­

da szerzy nieufność, uprzedzenia Polacy. Zachowywali się ró:imie: downi kawał suchej polskiej kielba­
obawy. U niektórych z naszych ro~ "Jedni - pisze - pełni entuzjazmu sy i usiedli naprzeciw statku, na 
daków znajdują one wiarę. Boczą ściskali nas ze wzruszeniem pielgrzy podjeździe kolejowym. Zaczęli powo 
się oni na przybyszów z kraju, choe mów". Tych było najwięcej. "Inni li z wielkim smakiem spożywać da­
jednocześnie ciągnie ich, by bodaj podchodzili z nieufnością i sceptycz- ry Boże, mlaskać z zachwytu nad 
popatrzeć na tych, którzy stano\vią nic, jeszcze inni spoglądali tylko z doskonałością kiełbasy, cmokać z 
cząstkę dalekiej ojczyzny. keji na burty "WaFyńskiego" - u- podziwu dla alkoholu. Niedowiarki 

Nasi marynarze mają swoje spo- śmiechając się złolśhvie". zbliżyli się o kilka krok6w. Potem 
soby aby z takimi uprzedzonymi "Najwięcej, pisze T. Kwiatkowski nastąpiła pochwała pierogów z ka­
kont~ldy nl1wiązywać i przyjaźń ich denerwowali załogę ci, co to z keji pustą, które były na obiad. Dystans 
zdobywać. Ciekawie pisze o tym Ta- przyglądali się polskiemu statkowi i pomiędzy Polakami znowu się zrnniej 
deusz Kwiatkowski w swej relaCji choć tęs~mota za krajem przygI.?:ala ! szył. Jeden z mechanik;ów zapowie-
6 DZIENl\'Ui ŁóDZKI Nr 273 (1179) 

idzie po kiszkę ~o_~r aną, ktorą wszyscy pchali się tłu!nnie posłu­
mu matka specJalme sporządziła 
przed Odjazdem. Wrócił po chwili chać nowych wieści z Polski i na­
wymachując potężną Jdchą. Znowu gadać się do woli o wszystkim, co 

.. d leżało na sercu". smakowanie, upOJema na domową ' 
robotą masarską. Czyż nawet naj- Tak to nawet kiszka podgardlana 
więksi sceptycy, czyż naj zagorzalsi może stać się zaczątkiem przyjaźni. 
przeciwnicy wytrzymaią długo taką Bo najgorsza rzecz - to zamkn:ę 
prowokację? Nie. Najpierw zapytano te, zapieczętowane milczeniem usta. 
oczy\viście o godzinę, potem co s1y- Mózg nurtuje rozmaite wątpliwości, 
chać w tej Polsce, a później? Mój strapienia, pytania. Uprzedzenie. nie 
Boże! później wypito kilka takich ufność, czasem obawa ofuknięcia, 
butelek eksportowej, zjedzono parę wyjaśniania, powstrzymuje od Wy­
metrów kiełbasy, pożarto wprost nurzeIl, od zaczęcia rozn1owy. Gdy 
k.iszki i . przy jaźń gotowa na całe ży- jednak pierwsze lody zostały prze­
cie. ZWIedzono statek, i zaczęły się łamane, wszystko to gdzieś znika i 
rozczulania. i okazało się, że na "Wa ludzie stają się sobie bliscy. 
ryI1skim" są chłopy co najmniej tak .Giż. 



• • 
Z WĘDROWEK PO WOJEWODZTWIE telefon, 

omaszów wygrał wielki los 
w powiec:e łod%!dm 

Po stelefonizowaniu gnilny BąkÓ'" 
nastąplla akcja wszystkich 12 gmin 
poWiatu łódzkiego o przyłączenie ich 
do sieci telefonicznej. Projekt obej­
muje 12 gmin, w których (na prze­
strzeni 320 km linii) zainstalowa­
nvch zostanie 108 aparatów telefo­
nicznych u poszczególnych sołtysów. 
Pierwot.na suma kosztorysu wynosi 
ła 21 milionów złotych. Suma ta 
przekraczała możliwości finansowe 
ty('h gmin. Uległa ona jednak zna­
cr.nej redukcji do 5 milionów zł. Zo 
staną bowiem przez dyrekcję poczt 
i telegrafów wykorzystane· będące 
w j ~ j posiadaniu materiały teleko­
munikacyjne na liniach istnieją­
cych. Dzięki temu średnie obciąże­
nie wydatkami na ten cel wypadnie 
na poszczególną gminę zależnie od 
długości linii od 247 do 5B1 tys. zł. 

- nowq linię Jcolejowq kalnych, a głównie na doprowadze­
nie do stanu używalności jednego 
bloku 2-piętrowego przy ul. Krzyżo­
wej, który obecnie stoi pustką. Prze Od 4 października r. b. rozkład 

jaZdy PKS przewiduje znacznie wię 
cej połączeń Łodzi z Tomaszowem. 
Wyjechać można o godz. 7, 8, 10, 14. 
16, 17 i 19. A zatem siedem razy w 
ciągu dnia. Świadczy to najlepiej o 
tym, jak Tomaszów związany jest 
przem:lsłowo i handlowo z Łodzią. 
DOwiadUję się, że 15 grudnia otwar 
ta zostanie nowa llnla kOlejowa 1'0-
M'lSZÓW - Radom. Będzie to pierw 
sza po wojnie nowa linia kolejowa 
dług03Ci 85 klm. Budowa kolei roz­
poczęta została przez PKP w począt 
kach 1345 r. Dzięki tej linii umożli­
wione zostanie uprzemysłowienie 
wielu znajdujących się na tej trasie 
miejscowoścl, ze złożami rudy żela­
znej. W obecnej chwili tor kolejo­
wy ułożony jest na· przestrzeni 73 
km. Uruchomione zostały dwie sta­
cje wodne' w Inowłodzu i Przysusze. 
N~dto wszędzie wybudowano budY.1l 
ki stacyjne i mieszkalne dla służby 
ruchu. Nowa linia Radom - Toma 
BZÓW przyniesie równlez korzyści 
gospodarcze i handlowe obu mias­
tom. 

Już przed 60 laty miasto liczyło 15 
tys. wJeszkańców, 6 przędzalń, 5 far 
biarń, 1 postrzygalnię, 12 fabryk 
sukna i 40 mniejszych zakładów. Po 
drugiej wojnie światowej Tomaszów 
pierwszy w 100 proc. odbudował 
S,yój przemysł. Obecnie ilość fabryk 
(dzięki rozbudowie Wilanowa) znacz 
nie wzrosła. A sukna tomaszowskie 
słyną ze swej dobroci Iv!ó-m się, że 
szewc bez butów chodzi. Tomaszów, 
ośrodek wyrobów wełnianych, do­
tychczas "wełny" na ubrania jesien 
ne czy palta zimowe nie otrzymał. 

Prawdziwym skandalem w Toma­
szowie jest gospodarka Dyrekcjl 
Okręgowej Kin. otóż według rela­
cji inżyniera miejSkiego, kinu "Przet1 
wiośnie", którym zarządza DyrekCja 
Okręgowa Kin, grozi·katastrofa za­
walenia się. 

- Jak wygląda rozbudowa To- prowad7.a się również remont miesz 
maszowa? - zapytuję prezesa M. kań robotniczych w domach pozo­
R. N. w Tomaszowie p. Eugenil.lsza stających pod zarządem miasta. Po­
Zielińskiego. zostałe kredyty w kwocie 4 miln. zł 

- Wilanów budu~e fabrykę ~iar- przeznaczone zostały na odbudowę 
cz~a węgla. Będzie to w~pa!llały, łaźni miejskiej oraz naprawę chod-
0J:>lekt prze~y~łowy. ZnaJ?Zle w dników i jezdni. 
mm zatrudmeme około tysiąca ro- .. 
botników. Min. Przemysłu i Handlu TOI?aszów przezywał w C!ągu 0-
zakończyło pierwszy etap prac _ sta~ruego tygo~a pewną mił~ .sen­
budowe Szkoły Przysposobienia sacJę· Po raz plerwszy w mleJSco­
Przemy!!łowego przy ul. Limanow- ~n oddziale. kolektury w Tom~s~o 
skiego Nr 20. Odbudowano trzypię- wle p~dJa. duza wygra~a w. kwo~le 
trowy budynek kosztem 50 milio- pół mIl~ona zł. Szcz~ślt:v-ynll posla­
nów. Prace rozpoczęte w paździer- daczaml losu okazah SIę oby,,:,"atele 
niku 1947 r. ukończone zostały 1 Tomaszowa Jan Marc~ew~a l Lu­
września 1948 r. Do szkoły uczęszcza ?yna ~ala. Druga emocJa, J?ką prze 
300 dziewcząt wiejskich. Mają tu Zywa romaszów - t? WYJazd 600 
własny internat oraz otrzymują cał- o~ób . w tym i ~odziezy szkół śred­
kowite wyżywienie. Szkoła posiada ruch do Wrocławla na Wystawę Z.O. 
widne i duże klasy. Dziewczęta prak Doskonale zorganizowane i prowa­
tykują w miejscowych zakładach dzone Muzeum Regionalne w Toma 
przemysłowych w różnych działach szowie przechodzi ciężki kryzys. 
głównie przy maszynach tkackich: Wlaściclel nieruchomości, w której 
Na szkołę tę Ministerstwo łoży mie- mieści się muzeum zażądał 26 tys. 
sięcznie 2,5 miliona złotych. Poza zł mieSięcznej tenuty dzierżawnej; 
tym Centrala PDT rozpoczyna na w przeciwnym razie grozi eksmiSją. 
wiosnę odbudowę kamienicy obję- Muzeum nie pOSiada funduszów na 

Potrzebny do budowy linii drut 
(w i.lości 39 tys. kg i 1223 słupów) 
oraz inny sprzęt dostarczy bezpłat· 
nie dyrekcja Poczt i Telegrafów. 
Jak nam komunikują w Starostwie, 
roboty związane z telefonizacjl1 po­
wiatu już się ropoczęły i zakonczo­
ne zostaną w kwietniu 1949 roku. 

(F) 

Podziękowanie 
dla uczciwego szofera 

- Sygnalizowaliśmy niejednokro­
tnie o tym do Łodzi~ Kino miało być 
odremontowane w połowie września 
r. b. Ten stan dalej trwaó nie może. 
Nie pozostaje nam nic innego, ja!( 
zamltnąć to jedyne w > Tomaszowie 
kino. Tomaszów ma również (wprawdzie 

ni~wygodne) połączenie kolejowe oz; 

Łodzią. Przesyłka towarów i surow- --------------... 
('a do Tomaszowa odbywa się ~6w­
nież za pomocą ciężarowych samo­
chodów. Słowem, tempo odgrywa tu 
w;elk~ rolę. Bo Tomaszów - z Wi­
lanowem tomaszowskim na czele 
pl'Zoduje w produkcji tkanin Jed­

tośct 7500 m sześc. przy zbiegu ulic ten cel. Grozi mu więc likwidacja, Do Redakcji "Dziennika ŁódzkIe­
Armil Czerwonej I Antoniego. W r. o ile wojew~d~ Wydz. Kultury i go" zgłosił się p. Slebocki i odebrał 
1949 powstanie w Tomas~owłe włel- Sztl~i D!-e zaJffile się tą sprawą. swą własność: teczkę i kanadyjkę, 
ki Dom Towarowy kosz.em kilku- Wzdłuz ~zosy! wi0d:ącej do To~'ł- złożone w redakeji przez szofera tak 

WYkłady na W5GW dziesięciu. milionów zł~ltych. ~zowa, lezy kilkadzl~siąt km. ze.- sówki Nr 96. -
Tomaszow, jako mlasto przemy- hwnyc:h nU' o średniCY metroweJ, . . . 

Z dniem 6 bm. rozpoczną się wy- słowe otrzymał ze specjalnych kre- poprzez które miała płynąć woda z Roztargruony pasazer proslł, b.Y W 
kłady na wydzi~ach Wyższej Szko- dytóv.: Rady Państwa 20 milionów bł~kitnych źródeł Łodzi. Jak wiad:0 I jego imieniu podzi~k~v.:ać uczCJwe. 
ly Gospodarstwa Wiejskiego w Ło- zł. Z kwoty tej 16 miln. przeznaczo-Imo, z. projektu tego Ł6dz na razle mu szoferowi, co nlIl1eJszym czyni. 

·wabnych i wełnianych. dzi. . ne zostalo na remont domów miesz zrezygnowała. (F) my. 

R02NE 

RYCZESY (specjalność) wykonu-
je tlrma Piotr Franeki, Plotrkow-

. 220 (gtwll.rancjll.). (k l) 

POGOTOWIE Krawieckie. Woj cle. 
chowslcl. Poprawki reperacje, 
PiotrkoW3ka 59, poprzeczna oficy-
na. (k 180) 

WARSZAWSKA Pracownla Futer 
Augustynowicz, Nowot.ki (po-
morska) u, tel. 209-20. (k 1127) 

WILEIIlSKA Pracownia Futer, 
• ódź. Jaracu 9, przyjmuje wsz~l-

)tle prace kuśnierSlki e. (k 216) . -
tiO ~prot. UDZIJ\ŁU Hurtowni Ga-
lanteryjno - W1ókienniczej do-

rze pro.sperującej w centrum -b 
odstąpię z powodu choroby. Ofer-
ty "PAP" Ł6dt. PiotrkOWSka 133 

• u.b. .,Natychmiast". (k 225) 

POSZUKUJEMY l.ntellgentnej pa-
ni. 'V<"'SP6lnlc~ li Il'..ałym wkładem, 
zu!)ełną tachowczynię w lekkiej 
kon!ekcjl (tartuchy, pi:!amy itp.). 
Nowakowscy, AD:I:arzeja 313, m. 7. 

(9474 p) 

POSZlrKUJę wspólnika (naj 
chętniej dobrego facho.wca) do za 
kładu kraWieckiego, nadająceg o 

t 
) 

się równlelŻ na lron!ekcję, Punk 
dobry. Stalina 34. (9335 g 

FO'.JOGRAFIE nagrobkowe, porce 
lanowe, "WY'konuje "Fotocerami 
Jta" Warszawa, SlIkorsklego 33. In· 
formacje listowne. (k 254 

PRZYJMU~ do lIZyc:!a dZiecJęc 
płaszcze, ubranka, mundurki SZk.o 
oe. Więckowsklego 79-411. (9399 P 

-'-' 
ODSTĄP~ 1/3 udziału tkalr.1 me. -
chBl".lcznej w ruchu. Może b y ć 
niefachowiec • .,Dz1e11ln1.k Ł6dz}G' 
Oferty ,,94iS'" (9US P .-
TŁU'lACZ przysięgły: rosyjski e­

n 
w 

go, niemiecJdego, f.-ancuskiego, a 
gleJskiego, łaciny. Magister pra 
Pietrzak, Kiliflsklego 35. (k 255 ) 

NOWO otwarta dryltiernia przyj 
muje w.srze1.kiJ& prace oraz IfZtan 
cowanie 1 na rewolwerówkę. Łódź 
uJ.. PabianiCka 18, H. IclZikowskl. 

(k211O 

POWMNA INSTYTUCJA PRYWATNA 
ZAGRANICZNA POSZUKUJE 

pokoju na biuro 
w CENTRUM MIASTA. 

OFERTY SUB "s. G. S." 

PAŃSTWOWY BANK ROLNY 
ODD'ZIAŁ W ŁODZI 

ZAWIADAMIA, ~E Z DNIE?! 

4 p~%d%iernika 1948 r. 
PRZENO SI SW4- SIEDZIBĘ: 

E ul. ANDRZEJA STRUGA Nr 8 

na ul. PIOTRKOWSKĄ Nr 57 
(92961")_ 

Zjednoczenie Przemysłu Maszynowego 
CENTRAL.~' BIURO KONSTRUKCYJNE 

BYTOM, ul. PowstaJ\ców Sląsld~h 6 

prz-yjmie DIlItyclunllast: 

DOS~ZONYOB KONSTRUKTORóW 
urządzeń dtwigowych i konstrukcliJ stalowych, 
oraz 

1 KONSTRUKTORA IN2YNlERA lub TEO~LKA 
z praktyką w budowle spręzarek tł{)kowych ł 

l l\IŁODSZEGO IN1;YN1EBA 
z dyplOll1em. akwemlcldm chcąoogo po4'1V1ięcflĆ 
&tę specjalllizacji w budowOO sprężarek tłoko­
wYch. 

Dla faehowców z praktylkę !n;iesZka.nła ~wndl()ne. 

MISTRZ bednarski, nanędzia 
PASKI podwią%k:owe, sznurowan 
z gumą. Wykonanie solidne - do 

e ~ ________________________________________ ~ 

SPRZEDAŻ PASZł' 

Zgłosze.nfa ustm.e lUb tnsemne k!!l<l1"QlW'8.Ć 00 
Wydz, Persone.1nego, Centralne Biuro Konatrukcyjne, 
z podanIlem dotychlcZ'aSOwej praktyk! zawodo~j. 
(PAP) Ot 239) 

własne przyjmuje roboty zamiej-
Stetan Zaborowski, Sle-

~asowan1e indywidua:Jne, Hurt 
etal. - PLotrkoW5ka. 25. w podw6 scowe. 

'1. (9373 radz. Zamkowa l p) rw. (k 281) 

Fabryka Wyrobów Gumowych "F. SCHWEIKERT" 
Pod zarządem Pa.ństwowym . 

w ŁodzII, uli. Wólczańska 223. 
d 

Polsikł Pl'2\eDlysł Gumowy "GENTLEMAN" 
W ŁodzI., Ul I.dnt..'tiOOwsldego 156 

ogtaszaJą PRZETARG - LIOYTACJĘ Da sprreda4;: 

1. ~OCHODU CIĘ2AROWEGO IS ton "Skoda" 
Cena. wywołaWcza 200.000 Z!łioItych, 

,. SAMOCHODU TROJl{OLOWEGO "Tempo" 

Cena wywoławcza 20.000 ~ootyc'h, 
l..-t.óre możn,a, oglą.dać w garaźa-ch f-my "Genrt:1eana.n'· 
przy u[. Uiman{)Ws:klLego 156, w dnJiach od 4 do 1. X. 
b. r. w goOOiJnaoh od. 8 d.o 15. 

Przetarg odbę~; Się dniiia. 
w [-rote "Gltmtlreanan przy ul. 

8. X. b. r, godz, 10 
lJI'Jnanow.skliego 156. 

(k 219) 

POŃCZOCHY JEOWABłłE 
z IMPORTU do nabycia: 

w BUlł/J'OWNI l\1ANUF AKTURY l GALANTERD 
S T. S A W I C K I l S-ka 

ŁÓD! 

G D A Ń S K Ą 3ia 
SPRZEDM: WY"ł4CZNIE HURTOWA! 

(9387 p) 

CENTRALA 
HANDLOWA PRZEl\IYSŁU METALOWEGO 

B li u r o SpNedaty PrreJll3'SłU PreeyozyJn.~ 
ł Optycznego 

w LODZI, ul. WJgury Nr 21 

przystępuje do ratalnej sprzeda.ty zegarów do uty1r 
ku domowego, dla pracowmków fln&tytuOYJ l przed­
slębiiorstw pail8twowych, samorządOWYCh I spół­
ddelczych, ~ człOllllków organb'acyj poM!tycznych. 
Szczegółowych ilmfurmacji ud21lela aturo Spt2ledaży 
Przemy.słu Precyzyjnego i Optycznego w gQd!zGnach 

od 11 do 15. 
(k 233) 

Otręby żytnie, pszenne, jęczmienne i kukurydzlra.ne. 
lUalmch I'7lepakowy i lniany oraz owies il sieczka 
po cenach urzędowych, sprzedawane są bez ogra.nlcze­
lilia w następujących składach opalowych Powszechnej 

Spółdzielni Spożywców: 

Skł. Nr. 2 - ul. Limanowskiego 187 
SIu. Nr. 4 - ul, Z~i-er6ilta 153 
Skł. Nr. 5 - ul. Nowozarzewska 26 
Skł. Nr. 7 - ul. Strykowska 65 
Sld. Nr. 8 - ul. Nowotltli 1~ 
Skł. Nr. 10 - ul. Złotno 14 
Skł. Nr. 14 - ul. Dąbrowska 34 
Skł. Nr. 16 - ul. Tuszy:fiska 125 
Sk!, Nr. 17 - ul. Karol'cwska 2 
Sld. Nr. 21 - ul. Na:p~6rkowsklego 110 

(k2161) 

SZKóŁKI D R Z E W 
OWCCOWYCH i Ró1; 

Wyższej Szkoły 

GospodlU."!ltwa. WlejsldJego 

w maję,tku 

WIDZEW kIP ABIANIC 

TIOOpoczynają 

SPRZEDM 

.!\[ATEBIAŁU SZK6L!iO­
WEGO z du!1em 11 paź. 

d7liernaka b. r. 
(k 223) 

ZAIU.AD TAPICERSKI 
M. ZAWISNIEWSKI 

ul. KILIlQ"SKIEGO 135 
poleca: 

TAPCZANY - KANAPY 

I WYkon!~~O= f ,gzyb-
k1iIa. - Na skład.zlje poSl1!ada: 
duJ:ty wybór. (k 196) 

WARSZAWSKA CEROWNIA 
z. MlerzeJewskl i S-ka 

ł'lOTRKUWI!lKA 11'. TeL 18lf-7~ 
flF.RII,JE (uderobO. ODNAWIA 
krawaty. (162) 

Do sprzedania 
FABRYKA WYROBOW 

METALOWYCH 

w WARSZAWIE. 

OFERTY sub. 
,M:ASOW A PRODUKCJA" 
do B :ura Ogłoszed, War-

szawa, WIejska 16. 
(k 218) 

ZE 'GARKI 
BI2UTERIĘ - Z Ł O T O 
SREBRO - KUPUJE 

" OMEGA u 
Id. PIOTRKOWSKA Nr ł I 
P o l >a c a : Gwarantowane 
(k22'8) wyroby uote. 

1I~lIl1lIDlilllllilmllllllllllllilllllllrnllllllllll11ll11ll11l! llIIlInlllnllimlil~llImiIWIIWllIIllll 

OHCESZ REGULARNIE 
OTRZYMYWAO GAZETĘ: 

WPŁAOAJ 
PUNKTUALN1F 

PRENUMERATĘ! 

FABRYKĘ · WYROBÓW METALOWYCH 
100 km. od WARSZAWY, medaileko LODZI o po­
wier2lChni ca 38O()() m~ w ruchu wraz z maszynami 
i urzą.dzenliem z p0W{)du śmń-erCJi wla-śl1lclela wy-

CrlllieI'".l.awi opJakun. 
EWENTUALNIE POSZUKIWANY WSPOLNIK 

z ka.pt!ttałem oa. m. 3,000.000,- w got6woo wz;ględ.nft,e 
CT.ęŚci'Owo w miaSZylIIach. 

2lgł08Ze1lda pod "Przemysł" do Biura ,·,IMPET" 
WARSZAWA, SJatorsk;iego 42. 

(9228 s) 

ZjeclIoczenie Przemysłu Organ' cznego 
w LODZI, ul. SIENKIEWICZA Nr 55 

zatrudni natychmiast: 

IN2YNIEROW CI:łEMIKO\V ewent. l\fAGl!STROW 
CHEMII 
w PODLEGŁYCH ZAKŁADACH: 

1) Paistwowe Zaldady Przem. Chemicznego "BO· 
RU'l'A" w Zgierzu 

~) Pabiaolcka S. A. Przemysm Cheoocznego 
w Pabianicach pod ł..odz;ą 

S) ZaJdady Przemy!Jłowe "BORYSZE\VI< po1ł War' 
lizawą 

ł) SztlLIldarowa Fabryka OhemIczna Półfabryka. 
tów Orgaoieznych "ROKITA" pod Wroclawiem 
(mr.eszkanle zapewnione) ora·z w SAMYM 
ZJEDNOCZENIU. 

Ofel'ty z żyeiOll'Ysem składać należy w Wydz. Per. 
BOD. ZjednoC7len.ia. (l{,212) 

PRZEDSTAWICIELSTWA 
powaŻJlyeh wytwli'rn1 bra.nży PAPIERNICZEJ t mn. 
na L6dź i wOjew6dztlro, elrentll8Jnie na całą Po}sltę, 
poszukuje US!toslmkowa.ny hamćUo'Wt!tec. Rei"I'"·~ncje 
i gwara.ncje. Oferty .,D2lI.1liIlIll&k" pod "Organi'Zacja". 

(9440 p) 

c Z ., T E L N.I ,i. 66 

kształci. informuie, wychowuie 
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WYTWORNIA IIP'l'ALOWA - ... ! TOKAJtllo"IE MU urządzen1e POTRZEBNY ezeI.a:~ lub pod- BWRALISTKA z trzyletmą prak- SKLEP z po!tOjem.. śrOdm!.eścl~ ;li 
rucl'ru - toklmnla - Btleppjng. re- war.sztatowe sprzedam. In1orma- ręctz;ny krawiec da:msld. Piotrkow- tyką biurową, pos2lltituje pracy. dam lub poddzierżawię. Tel 

Dr. ZAURMAN specjalJ&ta: skór­
ne .weneryczne 8-10. 5-7. Na­
wrot 8. Telefon 1~!)':;9. Ck 71) 

wolwerÓWka, szlH'l.erka, wiel"tarltl Cie tel. lM-M. (k 2111Z) ska ~. (93133 g) Oferty sub. "Dziennik". (9389 p) 25(1..07. (~!~ 
" pras elcscentryczoY'Ch, 40 ręczIJ.e 
narzędzia do produkcji artykuł6~ SPRZEDAM motor spalinowy do FRANCUSKA potr.zebna. 00 dzie-
biurowych, galanteryjnych. bardZo młócenia 12-konny. Wiadomość ci. Julianów, Skarbowa. Z1/4. 
poszukiwanych, do sprzedania 21 DWOl'ska lilI, g~odarz. (9'439) (94&1 p) 

DZmWIA.:R.Z na saneczkową na 

BIURALISTKA pisząca na maszy­
nie i zna·jąca stenografię poszuku­
je pracy. Oferty sub ... Pilna". 

(94031 p) 

MŁODE Jllałżeństwo poozukuj. 
pokoju przy kulturalnej rodzi-
Oferty pod ~ródmie:l.cie. (94 

--~~------------------. SAMOTNA Pani poszukuje un 
Dr. PROCHACKI. weneryczne. 
skóroe. 12-2, ~, Legionów 17. 

(9430 p) 

powodU choroby. Oferty "PAP' 
Łódt, PIotrkowska 133, pod ,.Wy 
twórnia" • (lit 2211 KUPUJJif wełnę potrzebny. PIotrkowska WYCIIOWACZYNI z długOletnią 

l.2()-,16. (9443 p) pł'aktyką szuka posady do nowo-
lowa'l1ego pokoju. Cena oboję 
dzwonić 265-10. (k . 

Dr. LIBO ALEKSANDER chol!oby 
uszu, gardła, nosa. Daszyńskiego 
Nr. 6, 8-10, 4-6. Tel . 101-50. (k 44) 

Dr. HEYKO - PORĘB SKI skór.ne, 
weneryczne, 17-19, Brzeźnia 6, 
tel. 158-19., (k 184) 

OPEL _ SUPER górno - zaworowy 
limuzyna 4 drzwiowa - po gene 
ralnym remoncie, stan doskonały 
z powodu chorOby do sprzedania 
oglądać 14-16 - Łódź, Kllińskie 
go 96. (k2M -----
DZIURKABn krawi10ekft Singe 

A LOE CAPENSIS 
WARSZAWA 
ul. Prokuratorska Nr "1 

"LEK", 
(!c 238) 

WYCHOWAWCZY'NI z ukończo­
nvm kursem dla Wychowawczyń 
Przedszkoli potrzebna. na przedpo­
łudnie do dziJeci. Tamże pomoonir.a 
domowa z referencjami. Gdańska 
98. m. 5. Zgłoszenia w poniedzia ­
łek godZ. 10-12. (9459 p) 

Dr. KUDREWICZ, specjalista, we- ra sprzedam. Pwtrkowska 59/30. KREDENS kuchenny nowy sprze-
neryczne, skórne, 8-9, ~, (k 220 dam ta,nio. Nawro~ 54, m. 4. ) POTRZEBNA pomocnica domowa. 
Piotrkowska 106. (k 38) SPRZEDAM tanio ;pianino, meble Ir ___ _ _ _ ______ (.lW)5_-: ~;!e~3~~: ;::rmagane, PiOV:274) 

Dr. LENCZEWSKI choroby kobie- do jadalni (czarne) i gabinet. 
ce, akuszeria. tel. 181-47. Przyjmu- Łódź, Wólczańska 37, m. 6. o P O·N Y 

rodka, od 15 listopada. Tel. 207-52. 
(k 211) 

ABSGLWF .. VT Szkoły Głównej 
Handlowej , z praktyką zawodową, 
poszukuje pracy w przemyśle lub 
'umdlJu. Zgłoszenia z warunkami 
pod Nr ... 9479". (9~79 p) 

PIELĘGNIARKA, długoletnia prak 
tyka, poszukuje pracy przy nowo­
mdku. Zgłoszenia: Piotrkows ka. 67 
m . 12, IV p., po.niedziałek godz. 
10-13. (!l332 g) 

POKOJ ctwi.y. słoneczny. zamieni 
na dwa z kuchnią, dopłata. Wi', 
domość Wschodnia SB, ze): 
mistrz. (k. 

STUDENT poszukuje pokojU z • ." 
"Dnami. cena obojętna . Ofert'l 
~ Wypłacalny". (k 2" . 

je 2-7, Sienkiewicza 51. (k 146) (9422 P --Dr. RO;ZYCKI, specjalista chorób SPRZEDAJ\I pianino czarne klrzY 
WŻYSKA i AKCESORIA 

SAMOCHODOWE 

POTRZEBNA pomocnica oomowa, 
warunki dobre. Próchnika 20, m. 
4. (k 277) ZAOPATRZENIOWIEC dział ar-

t~ułów technicznych, zamieni 

BEZDZIETNE, starsze, wYPłacał 
ne mallżeństwo poszukuje pokoj~ 
7. meblami lub bez. wygodami, u 
żywalnościa kuchnI. ewentualni. 
obiadami. Ofe!'ty pod .,Solidni" dt 
"Dziennika". (94411 

kobiecych, akus::::eria. Przyjmuje żowe. Wladomość Plotrkows'ka 
~, Piotrkowska ~3. l~ 36) 1M-a, m. 3. (9W7 p) poleca: 
Dr. MmSKI akuszeria, choroby 
kobiece - przeprowadzi} się -
Piotrkowska 14, telefon 257-23. 

KROSJ"I'O kortowe kupię, wzglęod l. KubIak 1 M. Drzewleeka 
nie wYdzierżawię. Oferty do, "T.""" ''''1- 124 

POTRZEBNA samodzielna gO/!po­
sia - wychowawczyni do małej ro_ 
dZiny Z dziecklem. Referencje ko­
nieczne. Zgł~zenta 1 Maja 21-12. 

(kU9) 

,.Dzi"Thl'lika ł,6dzklel!o" Piotrk""W-1 L6dź, ul, n.Wns...."go 
ska 96, pod Nr .. 9415". (9415 p) t-et1e.f. 204-19 

KUPIĘ maszyn.ę Okrętkę.. Oferty (oc 10) 

(9236) 

POTRZEBNA ;pomocniea domowa 
umi.ejąca gotować. Gdal'lS'ka 20-2. 
zgł.aszać się 15-18. (k 285) 

Dr. BIBERGAL - choroby skórne, 
weneryczne, powrócił. ~, Piotr- sldadać dla "Bielizna". (9469 p) 

kowska 134. Ck 126) MAGIEL ręczny do sprzedania. 

Dr. WOŁKOWYSKI specjalista 
skórne, weneryczne, 4-6, Wschod-

Kilińsklego :ni, m. 10 w godZ. 
13-16. 

nIa &5 (pIotrkowSka 46~: (k 231) PIANINO krzyZowe, czarn.e, stan 

Dr. KARPOW SKI Józef, zSJJdad 
rentgenowski, Narutowicza 56. Te­
lefon ~94, wrócił. (9189 p) 

bardzo dobry, spr.zedam nied<rQ­
go byle zaraz·. Łódź, Piotrkowska 
ss---3. (!14M-p) 

D czy"'YKOWSKI h b MOTOCYKL Triumf 250, sprze­r. ~ , c oro y ser- dam. Stan dopry. Sieradzka l, m. ca, reumatyczne. Gdańska 65-a, 
6-6. (k 161) 4, telefon 189-49. 

Dr. SKONE.CZKA - lekarz Szpi­
tala "Koeha'llówka". ChOl'oby ner­
wowe, Piotrkowska 16, tel. 21G-4e. 
Elektrowctrząsy. (k 268) 

LEKARZE DENTYśCI 

---------------------OKAZYJNm do sprzedanla maszy-
na do pisania Underwood. Naruto­
wicza <I. A. Sztabe. (35fTII) 

PRZEDSIĘBIORSTWO handlowe 
dobrze prosperujące II powodu 
wyjazdu do odstąpie:nia~ Telef<>n 

DENTYSTA Wodnicki Stan.is1aw 152-47, dni ipOwszednie. (lf233 s) 

TECHNICZNO - dentys~ZJl.Ił wier 

ZAOFIAROWANIE PRACY 

POSZUKUJĘ gosposi. Warunki. do­
bre. Sklep Futer. Piotrkowska 36, 
Bryczkowska. (k 177) 

CHOLEWKARZ zdoliny potrzebny, 
w:iadomość Zachodnia l12, m. 44, 
Plracownia cholewek. (9328 g) 

MECHANICZNA SzwalJllia Bieliz­
ny "Iskra" Łódź, ul. Próchnika 9, 
poszukuje szwaczek wykwalifiko­
wa.nych na koszule męskie i koł· 
nlerzyczarek (chałupn}czek). 

(9374 p) 

POTRZEBNI rutynowalliI. przedsta­
wJiCiele branży per1lUmeryjno-kos­
metycz.nej na teren całej Polski. 
Oferty "Przedstawiciel" Impet 
W-wa, Al. Gen. SilkoI'Sikiego 42. 

(k8) 

MASZYNISTKI uczą się księgo­
wości, stenograf!i bliUrowej. Po­
prawianie ch~a:tteru pisma. pis­
mo rondowe, pojedyńcre, o:ooobne, 
llternictwo. Zapisy KUTSY Steno­
grafii, MaszY'Dopisania Centralne­
go Związku Stenografów _ Maszy­
nistek. ZapJsy Kil:ińskiego 50. 

(!IW) 

POSZUKIWANIE PRACY 

KSIĘGOWY <Dugoletn1 fachowIec 
przyjmie prowadzenie ksiąg poda.t 
lrowych, ~roszcZOlllych luli> han­
dlowych w sklepaCh, rzemiośle, 
SiPóŁdrzielllll lu b przemYŚle w godzi­
nach POPołudniowych. Oferty pod 
"Samodzielny" do. adm.1n1stracji •. 

(9376 p) specjalność: korony, mostki por­
ceIanowe. Andrzeja 11. Telefon 
154-12. (k 145) tarltę SPTzedam, Łódź, SierJtie- -K-UL--T-U-RAXiN-- -A-, -m-o -t-e-łig-e-n-tn-a--os-o-

wicza_.~_._~. (9192 p) ba do dzieci i prowadzenia m"ł .. e;o 
Bn.ANSE sporządZa buchalter_ 
bilansista, starszy. Długoletnie do­
świadczenie, rutyna. Łaskawe zgło 
szenia. pod Nr .. 9302", (9302 p) 

GABINET dentystyczny Maksymi­
Hana Pregiera ze Lwowa. Spe-
cja,lność: nowoczesna protetyka 
zębów. Gdańska 26-a. (k 90) 

KUPNO I SPRZEDM 

LAMPKI nagrobkowe - kolorowe 
doota'ro'Za Wytwómla Swiec "Lu-
na", Częstochowa., Garibaldiego 
11, tel. 14-12. (k 88) 

FUTERKA, kożuszki dziecięce po­
leca pracownia futer, Marian Sa­
bat, NarutOlWicu. l. (k 3) 

PLISOWNIA kompletnie urządZo­
na, kocioł parowy do dekatyzowa­
nia. Centrum. Okazyjnie sp:rzedam, 
oferty "Prasa" Pit)trko"-'llka 55 
"NatyChmiast". (k 171) 

BRYCZESY zanim lrupi& gdzie ful. 
dzlej ob"'jnYj u Wojck~howskie-
go. Piotrkov..,;ka 59, poprzeczna 
ollc7na. (k IlU) 

FORD - EIFEL rek>lamówka kry­
ty blachą oraz zapasowe części 
sprzedamy. Wiadomość te!. 104-63. 

(9220 s) 

:'IIEBLE sprzedaż - kupno. Za­
mówienia - zamiany - Piotr­
kows·ka Nr. 275 (sklep Galar i 
Biernacki). Tel. 145-13. (k 190) 

WYTWORNIA CHE~nCZNA w ru­
chu, śródmieście, teren zamknięty 
o powienichn! lokalu użytkowego 
es 200 m. kw. DO WYDZIERZA­
WIEr.."'IA LUB SPRlZF..DAZY. Ofer­
tY Dziennik Łódzki pod "Okazja". 

(i}3Mg) 

KUPIĘ SZAFĘ ubraniową trzy­
drzwiową. Cena do 20,000 71. oraz 
sprzedam za 4.000. - Nawrot 7. 
m. 10. (91415 p) 

STOL0W:Y pokQj Okazyjnie do 
sprzedanIa. Daszyńskiego 40, m. 18. 

(9443 p) 

SYPIALNIĘ sprzedam n1edrogo. 
Wólc ńska 91, w lPoowmu. Sto­
larnia. (93126 g) 

ELEKTROWNIA benzynowa nowa 
idealna do oświetlenia Wil1! lub 
gospodarstwa. sprzedam - Piotr­
kowska 50, Elektrotechnika. 

(1/438 p) 

KUPIE parcele, dzIe1n1ca pohld­
"lowa Łodzi. Oferty pod ,.Parce-
18". (94<;l p) 

MASZYNIli do szycia Singera, ga­
binetową. sprzedam. DowbO!'czy­
ków :18, m. 55. (94i58 p) 

wmOWKA (lIlIS'1:arka do spn:eda­
ni a, ul. Zellgowsltiego ~, ślusar­
nia. (9460 p) 

SANECZKOWEma<l:!vny ~ j ~ rt" 
sprn~da.n1a. Wia.dotndM: tel. Z10-02. 

(9229 s) 

SPRZEDAJ\f lisa :srebrnego. futro 
damskie nowe. tI'ancuskie morsy. 
m~:e:?yn~ ~łngera. 2erOJTlPC:'k~ł".P.'o 

45111 a. od 19. (9452 W 
FIAT 500 sprzedam tanio. Tl'l<,f. 
112-73. (9463 p) 

SPRZEDAM tanio? kontua,.y. wa­
FUTRO mę6'.de sprzedam, telefoll .'!ę dziesielną, 66 lIledZiówek. Ru-
135-13, od 16 do 20. (9436 p) da Pab. Pr:r.ewodnLa~. (k 276) 

GOSPODARSTWA rolne, domy, 
pLace, kru;puje, sprzedaje, Biuro 
Pośrednictwa, Plac WolnośCi 6-4. 

(k 232) 

SPRZEDAl\1 całość lub połowę 
willi w esie w Kolumnie k/Łodzi 
z piekarnią, przy szosie. Bliższe 
:l!nformacje na m!.e ·seu. (k 217) 

SAMI)CHOD G.Mt'C. w dobrym 
stanie i cia~n1k z przyezepką do 
sorzedania .. Wiadomość Sienkle"',>i­
cza 11. (k 2'7() 

wOZEl'C głęboki, stan bardzo do­
bry. ~tót sosnowy sprzedam. Piotr­
kowska 1'57, poprzeczna ofi(!yna. 
Piwowarska. (9235) 

darnu - potrzebna. Julianów, Sbr­
bowa 27-4. (9485 p) 

Przez pomyłkę .•• 

Wszędzie był i tyle 
Już orderów zdobył, 
Że więcej one warte 
Od jego osoby. 

W7dall'ea: SI'Ól..DZmLNLl WYDAWNl(,'ZA .. CZYTELNIB." 
8edakcja • AdmiDiaiBeja: Udł, l'ioukuwaka M, teletOD lD-I. 

l W-Ił 
Re~ naczeln,. przyjmu,. eo4I1eIInw 0Cł S04s. 11-1ł. taL. 207-111 
ZUtopca redakto.ra we wtorld I p!Gtkt od goa. 11-1" tel. 125 ... 

Sekretarz redakcji codZIennie ~ 1:011.11. 10-12, telefon 209~· 
Kiel'\>wolk dZiału miej9klego od goós. ł-ll. telefon 125-6& 
Kierownik dZiału aportowep od codll. ł-ll. telefon 208-9i 
P..edakc;ia nkopisów nie zwraca, lIIl treŚ4! l twmin,. OlrlOButa 

. nie bierze odpOWi.dzIalnojc1. 

8edakto. naezeln,.: ANATOL tlIlUJl.KO. 

BIURO 061.0SZES: l..ódź, l'iotrll.owska 116. Konto 1' . .K.O. VU-M86 
Punkty przyjmowania ogło&eń: Pio.trko.wska 96, Pio.trko.wsl«ł óa. 

Plac Niepodległości (hale) PIOtrkowska 198. 

DZJ..IL&, PBENUlW!;B4'.l': al • .l"1o ... 1&o .... 61 I Plouko .. u II - tJdeJ 
ezyIlny w r:Od~lnadl 04 8-la. Telefoa 180-76. 

Opłata milllllOCZDa: z odbIorem Da lI11ej_ zł 120.-
E prr.esyłkll poeato.... .. 18li.--
• dofItaraanl0M do domu sł 170,­

Jtonto P. R.. O. Nr Vil - 667 Odd1:lał w l.odz1. 

Odbito w Druk. Nr 4 Sp. Wyd.-Ośw ... Czy telnik" Uidj;, ul. żwirki Nr ~ 

pracę od października. Łaskawe 
zgłoszenia .. 2lnajomość il'Ynku·'. 

(ll-MOp) 

KSIĘGOWY obejmie prowadzeni e 
ksiąg w 'PTzcdsiębiorstwie ll';l.l1dl,?­
wyro, sp6klzielczym, rzemleślnJ­
czym w godzi.nach popoŁudnio­
wycll. Oferty Silllb " Adam". (9434 p) 

SKLEP nadalą.cy siEl na każda 
branżę odstąpię. Kili'ÓSkiego 1t9. 

(946'1' P 

LOKAL z siłą lro mitr. kw. zamie­
nimy na mniejszy z siłą! lllforma· 
cje tel. 155-04. (k 2bt 

NAUKA IWYCHOWANII BUCHALTER - bilansista l'utyno- _ _____ ______ _ 

wany, ild-ikUnastoletnia praktyka, 
przyjmie dodatkowe :prace buchal­
teryjne. zgłoSZe.11ia do "Dziennika 
M!izkiego" pod ,.K.S.". (94';;0 p) 

UDZIELAM lekCji gry forteolano­
wej. Daszyńskiego 50-7 od 3-6. 

(9394) 

SAMODZIELNA krojczym na try­
kota:l:e poszukuje pracy. Ofel!tY z 
podaniem adresu prOEzę kie:rować 
do administracji pod ,,Krojczyni". 

(9446) 

LOKALE 

POKOJU INblokatorskiego z wy­
godami poszukuję. Zgfoszenia pod 
"Licealistka", ul. Piotrkowska 96. 
Cena oboję1ma. (9421 p) 

SKLEP - Zurawia przy Ma<rszał­
kowskiej - najlepszy punkt War­
szawy - odstąpię 7.a remoot. -
Wiadomość: "Foto - StudIo", War­
sza.wa, MlIIIlSzałJrowska 88. (k 214:> 

POSZUKUJĘ dużego sklepu na 
konfelreję przy ul. Piotrkowskiej 
od Placu Wolności do uJ. Stalina. 
Oferty pod .. Konfelreja" do Adm!­
I!listracjt, Piotrkowska. 96. (9444 p) 

POSZUKUJĘ od zaraz przy kuł­
turalnej rodzinie sublokatorskiego 
pokOjU z kuchnią (z używalnoś­
cią). Pożądane śródmieście lub 
przy tramwaju. Zgłoszenia Biuil'O 
Ogłoszeń Piotrkowska 133, pod 
"Lnicjatywa - KOrzystnie". 

(le 222) 

ODSTĄPiĘ sklep, pokój, kuchnia, 
pLWinica duże, telefon, ewenttlal­
ni~ oczekuję propozycji. Oferty 
"SIdep". (9400 p) 

KURSY Administracyjno Handlo· 
we przy Państw. Gimn. l Liceur 
Administracyjnym w Łodzi, Piotl 
kowska 125. przyjmują :zapisy co· 
dziennie od god.ziny 17-19. Ot 28) 

MUZYKI fortepianowej \\'j':źsze! 
i początkowej metodą przyśpieszo­
ną udziela rutynowana nauczyciel, 
ka. Lipowa 16 I p. (9:::nJ 

4 PA'ZDZIERNIKA rozpoczynamY 
męgowość, maszynopi..oanie 
zgłoszenia Kursy litenografU, kflę 
gowości, korespondeneji, maszyno' 
pisania - Piotrlwwska 83. (9392 pl 
KROJU, mooelowania, szycia u 
brań damskich, dz1ectęcycll, biel! 
źniarstwa, gori<eciarstwa (o»aten 
towanym systemem Eugeniuszł 
Wiśniewsklego) 'W;~ją :l-LET­
NIE KURSY Instytutu Przemysłol 
wo _ Rzemieśll1iaego. Kończąc:vd 
SWIADECTWO CZELADmCZE 
Zapisy na kUrs :l-letni, rocmy 
tWtroc:my, 6 tygOdniowy. PrÓChn! 
Jea 25. (9331 

BEZPŁATNY kurs doszkolen.o 
dla pracujących stenotY'Pistek 
łej ŁodZi, zgłoszenia Kuxsy sten 
grafii. Piotrkowska 83. , 
DYPLOM,OWANA nauczycielki 
udziela lekcui gry fortepianow~-1 
Próchnika 23-?8, parter. (94.89 p' 

ZAPISY na póh-oczne XUl'IIY :R'.!'I 
jU. Szycia, Modelowania, ~m' 
sieczne Kroju. Modelowarua 
20.x. godz. 9-1<;. PIotrkowska ( 

(k~$ 

KSIEGOWOSCI, stenografii biuro, 
wej .. maszy.nopisania. poprawiani« 
chai'akteru pisma, pisma rondowi 
go, pOjedyóczego, ozdobnego. li' 
ter.nictwa nauc:t3.;ą KuT'SY Central' 

POSZUKUJE pOkolu sub~okator- nego zw;.ązli:u 'Stellograf6w . J.nr' 
sklego samotny !Pl'a.c~jący, cena szynJstek. Z~piSy KilIńsldP.go !lO 
obOjętna. Oferty pod "AmcbJu". (9484. '. ___________________ (9_~_6~P)I------------------__ ~ 
ODDAM pOkój samodzielny. Udział ZGUBY ( UNlEWMNIENIJ1 w kosa:tach odbudowy. Oferty: ______________ ~;, 

"Włąda'. (947tl p) SUCZKA zaginęła, krótkie łapl.t 
LOKAL przem~łowo _ handlowy sierść br~wa, po_targana. Nagra 
śródmieście, 4 Ubikacje. 100 m. k\''': da. Piotrkowska 100, dozorca. 
zainstalowana ugniatałka. Odstą- (8411!S P" 
pIę za zwrotem kosztów. Oferty 
pod "Laboratorium". (Moro p) 

POSIADAM lokal z urządzeniem, 
okolica Pl. Dąbrowskiego, oczeku-
j~ pr<l'!lozycji, w .iad. tet. 1711-58. 
5-8. (94&3 p) 

SKLEP najlepszy ptLllkt Wa:rsza­
wa - Praga, przy sklepie 2 poko­
je i 2 suteryny, odstąpię za zwro­
tem kosztów remontu tub wydzier 
żaw1ę· Wiadomość Łódź, Legio­
nów 25-a, mieszkania 14. (9403 p) 

POKOJ komfortowy dla pana na 
stanowiSku. Telefon 169-37. 9447 p) 

POSZUKUJĘ pokoju sublokator­
~1ciego. okolica Politechniki (pozą­
dane), tel. 157-83 do. 16 gOdoz. 

(9482 p) 

K OT 2;ginąl duży, ciemill-y:, czarni 
prążki. Za odniesienie 2,000. za· 
wadZka 18-5. (k 279 

ZNANA 
PRACOIIIIA FUTER 

pr"yjmuje wszelkie roboty 
wchodrzące w zakres lrusnlfo!' 

atwa - oraz pel.i8y. 
Łótlź. J a.raeza 12. (]t 108 

I 
Wieczn e pióra 
SI'BZEDAt- KtlPNO-Wntlkl. 
NAPRAW'! lolldDje - nyba:o 
... 8kl~l'ie l'omoay CS"kohlyeb 
l.dDt. flł. P I OTRKOWSIB' '" 

(k 69) 

- -----
"s ka r b T a r z a .. 8 66 (18) 

STRESZCZENIE: 

UszkO<menile samolo.tu ~wodowało, 1)e AgaJpi,t Krupka ?m.aiazł si~ sam w środku dmewń:o.z-ej pusz.c,zy "IV' dorzec?JU Kl()ngo.. flgfun1l!łby IDłiew.ąltp!l!.wi,e w paszezy 
:lalłl~egoś d!ra;pi1&cy gdy:by me ~Pie1{Ował :n:lm stę Tarzan, człov.'IL€k - ma1pa, który od dzJieci!iist\y'a pęd2iił życlle Wśród Zw.el'\Ząt. Po kliillkoty:go.d.n.'il()wym pobycie 
Agapilta. w puszczy, Tarzan OIpO'Wd.ed7liał mu swoją hist:oIt.t;. Rlodzi-ce Jago ~ofunęll podczas I!l8.padu BiJ.'l.a: Rusby, łotl1a iII. 3ciiIUru.~ wówczas Ta'l'lZan uaiJekł do lasu. 

:M:aJpa :Mu (gdylŹ to ona wł!a.'ŚIJde znala.z1:a. 
Tarzana) stra:ojJa właŚ>me swoje małe mał­
p!ą.t.ko i była niepomesrona. Wlidok małego 
ezłm; ·ieczka., leżą.eago samotnie w lesie tak 
ją. roz:c.zuJa.f,. że po.sta:nowttla Jliim silę za­
opiel;:ow<LĆ. BYł przcroeż trochę podObny do 
jej dz!ecka. 

Wz:,ęła tedy T.a:t'Zian1ta de1tkatnlile na ręce 
i zaniJosła go do SW\eg'Q domu, :mtóry staJ1o­
willa Wl'ieLka dziupla w drzewi,e. Drogę do 
clz:iJu:pl!i. odbyła nOl'maMliie to jes" bujając 
SIi!ę na O~uach. a TwrzaI!1 ~aj:\dł się IlI:e'ada 
strachu, leelłc kliil1kallaśC!ie metrów !Ilad 
Ilt~ 

D~'UiPla była wyściilelOllJJa. mli!ękko, Więc j Pl\WZ cały dl!lien pozostawał Tarzan l"~ 
gdy Ma.łJpa Mu złożyła w mej Tal'Ziana, Ziro-ldzliJuPhl. Pod 'WIl!eczór 7l8Snal, zmęczo:ny Wl'il.­
~ło mu S"..ę c.ałkitem przyjenmi,e. Tym bar- . żetlllami d:n.iJa. W nocy ~udrlł się. Wokół 
m~ej, be. małpa nazno.wła mu różnyeh owo I n~o tętruiJło Żytaie. Słychać było ryk dzń­
'.:;ów , orzechów, które zjSlc;lł z apety:tem. I klilCh zwilf'l"Zalt s1tładający ~ę w jaktś po-

Itę:iltly chór. To mi'ał być od tego c1nd.a śWiiat 
'l'>axza.na. 

1),-019955 
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l6dź, dnia 3 paździe,.nika 1948 r. Nr 60 
~ In 1~··!1 ~m .. "_ •. , ..... ",, lIłłłłinH~I!g! lU 

N O W E 

TWARZE 

NA 

SCEN CH 

tÓDZKłCH 

Tarnara Pasławska -

Państw. Teatr Pow. 

Hugo Krzyski - Pań­

,stwOWY Tcatr W.P. 

Janina l\Iarisówna -

Pań!'tw! Teatr W,P. 

Barbara Stępniakówna 

"'""! Państw. Teatr W.P. 

Od leweJ ' do prawej: . 
Min. Evatł (AnstraUa), przewodniczący obecnej . sesji Og61nego 

Zgromadzenia ONZ. . , 
Dr SuohT. członek polskiej de1egaeJt. 

~~asador dr Oskar Lang& 
Ambasador Jerzy Pntrament. 

Min. Modzelewski. 
Da lewo p04 nimi: Trygve Lie, sekretarz geMł'alD,. ONZ. 

Danuta Korotowicz -

Państwowy Teatr Pow­

szechny, 

. . 

Ogólny widok pałacu ChaiIlot w Pa­
ryżu, w którym obraduje ONZ: 
l. biura, 2. foyer, 3. wejście dla pu­

' bUczności, 4. wejście do sali obrad, 
5. miejsca dla prasy, ' 6. 500 miejsc 
balkonowych dla publiczności, '7. 
miejsce radiotechników, 8. miejsce 
dla 50 strażaków, 9. biuro pocżto­
we, 10. centrala telefoniczna, 11. re­
cepcja, 12. kabiny filmowców, 13. 
mieJsce . przewodniczącego, 14. re­
stauracja, 15. kuchnia, 16. miejsce 
dla tłumaczy, 17. 84 kabiny telefo­
niczne, 18. sala zleceń, 19. bar ' dla 
prasy, 20. biuro Trygve Lie, 21. 

mieszkania pracowników ONZ. 

T 
Stelmachówna -

Państwowy Teatr Pow­

szechny, 
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GOJAWrCZYNSKA 

L A 
.~ ł. Pr~echodząc koło ~ztachet Są-l frenicom, Była to jakby robnowa, Spoczywała na leżaku w tej sa- Po czy!p. zaproponowała, jakby niel podwła~ych, p~miewa ten n o 

liedmego ogrodu panstwo Zaręb- ta]'emniczy alfabet porozumiema me]' pozyc]'i w ]'akie]' ]'ą zostawil, my.śląc o wypowiedzianych sl(1 był lublany w biUrze, l .Dlacze~ 
scy n' r unikn ć .. " . ., .. . t tk b'l - a ez na mi-. , le :n~~ l. ,ą .powltama uporczywe i milczące oczekiwa- idąc na obiad. Ramię jej zWIsało wach: o, yvszys o ro l 'I ' 
sweJ naJbhzszeJ sąsIadki, Ta pani nie Tak oczekiwanie i nawet bo- i mała dłoń odwrócona wewnętrzną FT' l h b t ? (osc boską, dlaczego. 
bowiem spoczywa na leżaku tuż wi~m pani Zarębska zauważyła sw oj ą stroną dotykała trawy, Ten - l lZan ~ę. e~ a y. N ad ranem usłyl)zał stuk roz-
przy samej drodze, pod lipą po- zirytowana: bezwład zaniepokoił go: czy nie Wybuchł8: msklm, trochę g~r kładanego leżaka i zerwał się na-
k~ytą zielonYJ,lti jeszeze kuleczk~- _ Co ona takiego widzi w tej iest l';horll.? W tej samej jednak dłowy~ .śmle~hem: ta mała wł~- tychmiast. Ona już tam by:ła. Za­
nu s~c.h kWIatów. Na SZczęŚCIe lipie! Na co czeka, gdy wpatruje chwili w drzwiach domku ukaza- częg~ JeJ. słuząca . poszła do WSI. ezął IJbierać się pośpieszme, lec~ 
powItame, Wypada bar~zo, blado. się tak całymi godzinami? Co zl} ła się służąca, dźwigając mały Pośpleszme podzl~kował za h~r- '11usiał opanować ten pośpiech l 
Na uprzeJme.i .s~che ~I~ń dobry leniuchl stolik. Niosła swej pani podwie- batę, lecz wstała Jakby mÓ':-vI.ąC niecierpliwe ruchy ze względu na 
pani Zarębskie] l wzm~sloną pa- Kiedyś, w przystępie dobrego czorek. Stolik nie był nawet 0- tym ruche~: - Wszy~tko mI Je- posłut1ującą kobietę, która przy­
n~ę pan~, młoda kobIeta o~po- humoru i jednocześnie nudy, pani kryty serwetką, lecz mały kocmo- dno, g,dy. me mogę byc. sama: goto~ywała mu śniadanie. Wres~-
Włada ~ milczącym pochylemem Za,rębska, spac.erując, wzdłuż ni- łuszek ustawił pośrodku głę?oki Ro~s:meszyło go to. l za~fla~o- cie wyszedł i :latrzymał się, olś~lo 
głowy. sklego ogrodzema, sprobowała na- kryształowy talerzyk, zapełmony :V~ł Je] swą pomoc. ~le. odlzuc~ła ny. Lipa zakwitła, pokryta drzą-

. wiązać sąsiedzką rozmowę przez niezapominajkami. Wówczas bez- Jej. W małe] kuc~ml ulrzał me- cym złotym kwieciem,lskąpana w 
--:- Co za flejtuch!. - szepnęła płot. L~cz otrzymała kilka słów władne ramię jej pani dźwignęło praw~opo.dobny ~leład.' to co t y- słońcu, 'pachnąca jak olbrzymia 

panl Zar~~ska, ~dy. slę,;ylkO tro- skąpYCh i wymówionych z tald;n się i dłoń ruchem podz~ęki prze- l~k:oc opIsywała lego zo,na, fant~- 7.łota kadzielnica. J\iłoda kobieta 
chę o.ddalil~ - widziałes .... Od t y- ociąganiem się, że cofnęła się za- mknęła po głowie dZIewczyny. z]u]ąca na te? temat, Ja~by Wl- wst:iła ze swego leżaka, po raZ 
godnia n?Sl ten szlafrok rozdarty, raz, urażona. Młoda kobieta zda- Ten ruch zaniepokoił i wzruszył d~iała przez sCI.anę., Lecz l' v: ty:m pierwszy ujrzał ją śpiesznym, nie 
~a kolame, któ~e to kolano bez wała się zgoła nie troszczyć ży- Zarębskiego: jakaż musi być do- meład~le była ]akas . or~amzacJa, spoko~nym krokiem okrążającą 
zenady. prezen~u,le. oczom lud~- cip.m swych sąsiadów. Choć nie braI . albOWiem m.łod~ .~obl~ta zn~~azł~ drzewo, z głową wzniesioną w 
kim. Nle chce Jej &l~ zaszyć, choc- przyjmowała .nikogo, choć nigdy Zabrał się ochoczo do przyrzą- prę.dko dWIe flllzankl, c';lkler 1 górę. Natknąwszy się w tej wę­
by na okrętkę. nie widziało się kogokolwiek w dzenia podwieczorku, lecz zaraz ~ł~zyła .to WSZyst~{Q na znaJ?~ym dr6wce na leżak, nagłym ruchem 

ie; ogrodzie, p;:1ni Zarębska orze- na wstępie, krając chleb - skale- JUz stohczlql. y]ąwsz?, czalml{ z wstąpiła na chwiejną jggo poręcz, 
Gdyby pani Zarębska przewi- kła, że "tryb jej życia wydaje się czył palec. Momentalnie krew ?łyty kuc~e~neJ, pod którą płonął wyciągując w górę ramię. Krzyk­

a~iała skut~k, j~ki wyw;ze to ':lie- podejrzanym". Jakto, żadnych 0- dqżymi kroplami zaczęła spadać Jeszcze o~le~, bez słovya wskaza- nął ostrzegawczo i rzucił się, aby 
WInne zwroceme ~wag.l n~ meo- bowiązków? Zadnego więlu;z~go na podłogę. Cięcie było dość głę- ła na stolik l ~ofnęła SIę do, o~rG- ią podtrzymać. Zanim dobiegł le­
chędostw~ młodej sąsl,adl.tr, od- sprzątania, małej przepierki? Za- bokie. Pośpieszył zaraz do domo- ~u. S,=d~ z~ mą, obur~cz dzwlga- żała skurczona na trawniku, nie 
dał~b~ ~lele aby c00ąc. te ~łowa. dllego mężczyzny? wej apteczki: pani Zarębska w l~~. stolIk l, przy le~lum brzęk~ próbując się podnieść. Ach, prze­
M.ą~ ] e]! referent Jakle~os tam Monotonne dni, urozmaicone w pośpiechu i z przyzwyczajenlil flllzar:~k rosł w mm beztrosk~ cież nie mogła sobie zrobić nic 
m:msten~m, p~~zwycza]ony .do ten sposób, zostały przerwane ka- zamknęła ją i zabrała ~lucz. Wów ~astroJ, P?lączon~ z zac~wytem. złego, było to raczej usuni~cie sią 
"CIągłOŚCI ~któw zaczął snuć m- tastJrofą. Zawiadomiono ich, iż sio- czas · uznał odważnie, ze ma po- ~a~, t~ ~obleta ll;mlała .S~bl~ up::~- na kolana, niż upadek, Dźw~gnął 
ne refleksje n~ temat rozdartego stra Zarębskich, młoda panna,któ- wód do zwrócenia się o pomoc są- ~CIC z~cle. PrzYJął z .]e] rąk flh- ją i ułożył na leżaku. Odrzuciła 
szla~r~ka. Pa~l Zarębs~a oddaw: ra pożostałasama w mieście, zacho siadk!. Nie wydała mu się wcale ~ankę 1 bez n~mysł':l slad~ p!,z~ l~- głowę na oparcie, u.irzał jej twarz 
na. ]~~ pośwl~cała. WIele uwagI Towała poważnie. Pani Zarębska zmieszana lub zdziwiona tym na- zaku na traWle. Milcze~le, Jakie drgającą pragnienIem i OC'l.y 
naJbli.zszej s.weJ sąSIadce. Pan Za- spakowała pośpiesznie swą torbę, głym wtargnięciem - lecz co do zapanował?, było dla .mego bar- wzniesione znów na lipę. A więa 
l'ę~ski d?plero -teraz. zaczą~ . po- ~()fnęła zamówiony dla siebie w jodyny, o nie, nie :-uiała w domu ~zo krępu]ąc.e. Ona me kłopotała i ona. tak spokojna i niedbał~ 
dZlelać zamtert;s0~anIe sW,eJ ZO?y pensjonacit obiad i upomniawszy nic podobnego! Zaofiarowała 7.i- SI~ naV:I.~zamem rozmowy, trzy- pnżądała czegoś, swej gWiazdki z 
co do sposob~ zycla młodej koble- męża, aby przestrzegał godzin mną wodę t gdy służąca niosła ~~ła .flhzankę na ko~anach, oczy nieba? Wdrapał się natychmial:lt 
ty. !3ył~ to me t~dno: dwa ~ałe posiłku i spania, prędko wycofała 'zwyczajną blaszaną miednicę i za- l,eJ ~lały wyr~z povyaznego ~amy- na drzewo i zerwawszy małą, pu­
ogrodki sty.kały SIę ze sobą l ca- się z obrębu domku i ogrodu. nurzył skaleczoną dłoń, jęła z za- sl.ema. <?dy n:llczeme. stał~ ~Ię .dla szystą gałązkę, rzucił w dół. Pad~a 
łe ~ytowame mieszkańców ~oc~y- Zarębski odczuł dotkliwie pust- ciekawieniem przypatrywać .;ię mego meznos~e, podjął m~s~ler- na jej piersi. Zszedł i śmiejllc 811: 
lo SIę jakby nazewnątrz. O de Je- kę, jaka się wytworzyła po jej stopniowemu zabarwieniu wody. teIny tom, lez~cy na t.rav~ll~ l za- z tkliwą żartobliwością powie­
dnak Zarębscy kryli się w głąb wyjeździe. Był przyzwyczajony Nagle pochyliła się, zerwała rnięk proponował, ze. pomoze leJ prze- dział, że nie przypuszczał, aby 
swego mieszkania, on aby "popra- do skrupulatnej troskliwości, jaką ki liść babki i ują.wszy jego dłoń w~ł~ować t~ bledną, . p<;>rzu.coną miała tak mocne pragnienie. Nie 
cować" - ona, aby odprawić swą go otaczała, do głosu brzmiącego żartobliwym ~estem dziecka, po- kSlązkę· UśmIechnęła ~ę 1 skmęł~ odpowiedziała, powieki miała spu­
ponohldniową drzemkę - młoda pewnie, stanowczo, do uświęcone- kryła okaleczenie miękkim, gład- głową. Zac~ą~ czy~ać od. otwarteJ szcz('Ue, nie widział j~j oczu, a 
niewiasta jadła, spała i spoczywała go trybu życia domowego. Lecz, kim liściem. U{!zuł dotkniecie stro~lY, dZIWIąC SIę swoJem~ g~u- mała gałązka lipy, subtelne kwia­
od świtu do nocy W ogrodzie. Ma- gdy wrócił z obiadu i zasiadł na tych palców i drgnął, przestraszo- SOWI, który nabr~ł ?owego, Jakle- tuszki dopiero co. razwinięte, drża 
la służąca, coś w rodzaiu już nie małym ganku, niespodziewanie ny, bowiem po raz pierwsz~ per gaś okega brzmIema. Iy na jej piersi. Ujrzał, że górna 
kopciuszka, a kosmołuszka, w pe- dla siebie przyjął wielką ciszę do- znał, c!o znaczą słowa tylekroć Gdy wrócił do siebie, spędził warga jej ust wznosiła się w bo­
wnvch godzinach podawała swej mu i ogrodu, jako coś czarodziej- spotykane w książkach: "serce noc bezsenną, lecz - rzecz dziw- lesnym uśmiechu. Uczuł ciemność, 
pani posiłki i znikała - lubiła skiego. Nigdy nie dosłyszał był 0- zabiło mu jak młot". Bąkając sło- na, nie myślął o swej nowej zna- spadającą na oczy, złociste kręgi 
bowiem progi chałup wiejskich, wego wielkiego poszumu, czynią- wa podzięki, cofnął się niezwłocz- jomej, choć unosiła się niejako lipy zawirowały - pchnięty nie­
tak jak jej pani lubiła samotność. cego tę ciszę bardziej głębOką: nip. za zbawczy w tej chwili par- ponad jego myślami. Począł roz- przepartą mocą pochylił się j VI 
Odkąd na lipie zaczęło się "coś brzęczenia owadów', szelestu drzew kan.. Był oszołomiony wrażeniem. trząsać małe i duże posunięcia tym złotym mroku znalazł jej u­
dziać", odkąd ciemne liście roz: i falowania trawy. Zajęła go tak- jakiego doznał. swego życia i doszedł do wniosk;r, sta. Odczuł z rozkoszą, że drgnęły 
wady się, aby ukazać jaśnieisze l że gra światła na pnączach dzi- Naz,ajutrz wrócił, jakby upo- że robił zawsze to, do czego me pod jego wargami - mała głowa, 
przejrzyste błonki strączk6w, są- kiego wina. ważniony do tego, bezceremonial- miał ochoty Lubił muzykę, lecz obciążona lokami dźwignęła się. z 
siadka przeniosła tu włas::oręcz- Zdziwił się: dotąd nawet nie nym, szczerym ruchem jej ręki. chodził do kina, ponieważ musiał leżaka i przechyliła wstecz. NIe 
nie swój leżak. Ustawiła go nie zauwążył, że ganek był obrośnię- Przyjęła to źle, obojętnie. Pa .. dotrzymywać towarzystwa swojej śmiał jei objąć, nie śmiał jej do­
pod samym drzewem, a z boku. ty zielęnią. Jak to się stało?! Przy trzyła na niego jak na kogoś zu- żonie. Składał wizyty ludziom, któ- tknać, przeięty niewypowiedzia­
Pan Zarębski widział tylko profil pomniał sobie, że wisiała tu szara pełnie obojętnego. Zapominając rych nie cierpiał. Nawet ożenek nVIll dreszczem szczęścia. 
jej twarzy i łagodny o7Jal policz- płócienna zasłona ozdobiona cz~r- już. że powiedział to wczoraj, za- wynikał nie z miłości, a z chęci u- 6w pocah.tnek był jedynym, 
ka, kawał~cze~ gó~ej wargi, jak- :vonym szlakiem i że przed w'{- c~ął z.n~w m.ó,,:,ić. o ~horobie szwa- normowa~i~ sobie życia i łatwiej- jaki m:ysknł. Zasnuła się bowiem 
bv obrzmIałe' . d211ka:n.e n~zdrza ]azdem żona zdjęła ją w obaWIe glerkl.l wYJezdzle zony. W.y~łu- sz~go dO.lśc~a. do .lepszego stano- znów w swą zadumę; jakby na­
noska, brew CIenką hmą bl~gn.ą- przed kradzieżą. Westchnął, gdy chała l rzekła: - Mam nadZIeJę .. · wlska w mimstenum, albowiem l'azując mu milczenie Spędził tak 
cą nad okiem 1. trochę za mskle, stwierclził. że ta zasłona hamowa- - lecz zaraz przerwała. Chciała żona jego była ustosunkowana w ~iew'iadome t10dziny 'siedząc koło 
dziecięce czoło. Loki, .odgarnięte ła . tak długo dostęp powietr~a i dodać, że to nic. ważnego... lecz ty!:, świecie. Ut~zymywał jak naj- leżaka na tn7wniku, , w niezmąco­
z tego czoła tworzyły: CIemną pla- ŚWIatła na :verandę. Rozłozony uzt;ała, to za mepotrzebną t~o- bhzs.ze stosunkl.z pewną licz~ą nej ciszy, bez ruchu. Wreszcie, 
mę na. sza:ym tle,lezaka. Sk6rza~ tom ustaw lezał ot~arty na stole, sldl:"OSĆ. W stosunku do oso~y me- ~UdZI, trosz~zył SIę o ich. zdrOWIe gdy mała służaca ukazała się ze 
ny, IDlękkl, przydeptany pantofe, l~cz odsunął ?O - l to przypom- znaJ~me]. P~z:rwała. w. srodku l P?wodzeme, a. w gr~cI: rzeczy .;wym czarodZIejskim stolikiem. 
lek, zatrzymany na palcach bosej mało mu sąSIadkę. Co też ona zda11l!!, przy .le] spokOjneJ twarzy bylI mu zupełme obo]ętm. Nato- odszedł. 
stopy, chwiał się tuż pod krawę- porabia? wyglądało to na impertynencję. '11iast żywił niechęć da jednego z P 
dzią leżaka. To rozśmieszyło Za- ~~i Z~rębska wr~ciła tego 
rębskiego. Czy, gdyby ten panto- własn\e .dn~a p~ 1?ołudmu. SJuchał 
felek spadł, zadałaby sobie tyle w Osłu~:llemu ].~] głosu, r:Ie S~y-
trudu, aby go podnieść? Pantofel JAN SZTAUDYNGER sząc słow r~lac]~ o chorobIe SlO-
spadł istotnie, a właścicielka jego stry, odpOWIadaJąc: - tak, tak ... 
nie poruszaj~ się zgięła stopę i • - i - co. mówisz?... pod~zas, gdy 
palce jej nagiej stopy dźwignęły WOLNO TROCHĘ POMARZYC krzątała SIę, wvrowadzaJ.ąc swój 
uciekiniera. Lecz po chwili tinadł ład w domu. stał W o~me,. zam-
powtórnie i wówczas bosa stopa, /'" knąwszy oczy, pełen ~oJn:u,l.ącego 
nieporuszona, zarysowała się pię- Wolno trochę pomarzy c o Łodzi przestronnej, :o~dźwi~ku międzY ~11laml CISzy a 
kną linią na tle szmaragdowej O Łodzi oczyszczonej, Łodzi pyłochłonnej, Jej powrotE'm. ZaWIeszała znÓw 
trawy ... Dlaczego nie czytała? Za- s~arą zasłonę z czer:V0!lym szla-
rębski czytałby chętnie n.awet Nawodnionej i całej porżniętej kanałem. klem na ganku, m~wl~c o "uro-
podczas jedzenia, gdyby jego żona Taką kocham, ch oc inną doprawdy poznałem. c~ym kąciku wytchmer:13", . a on 
"nie wyprosiła sobie tego stanow- Może ktoś, kto marzenia mojego wysłucha me protest?wał. poddaJ ąc SIę te-
czo i raz na zawsze". Z ironią pa- mu głOSOWI tak pewnemu, tym 
trzył na książkę, zawsze tę samą, Weźmie je .i do serca, nie tylko do ucha mętnym,ani~zachwianym słowom. 
leżącą do góry grzbietem u stóp Jakiś mędrz::!c, czy działacz, marzyciel, czy wróżka Lecz~ gdy sCJszon::rm ~łosem z~ko-
leżaka. Miało to swoją wymowę: I L' d' mumkowała mu, ze lIpa zakWItła, 
_ poczekaj jeszcze - się.f5nę po o z straci opinię wątpliwą: kopciuszka. i że: - ta wariatka akurat wy-
ciebie' gdy zechcę... Lecz gdy pe- , niosła się ze swym leżakiem, u-
wneg~ dnia mimo woli zmienił czuł doj mujący skurcz i wśród 
punkt obserwacyjny i zdołał uj- KOMIN PALEC bólu zrozumiał historię tego po-
rzeć całkowicie twarz sąsiadki - rannego pocałunku. Ujrzał lipę, 
drgnął z wrażenia i cofnął się ze teraz ciemną i tajemniczą, poznał 
wstydem, teraz dopiero odczuwa- Komin - palecl Dym - obłok. co z palca wyłryskIl wyraz uważnej zadumy w tam-
jąc że popełnia nieprzyzwoitość. Takich palców _ obłoków sto, dwieście, czy trzysta. tych oczach. Ukrył twarz w dło-
mu'go jednak nie mógł spędzić z niach, aby skryć pierwsze, palące 
swych oczu pamięci tej twarzy Oto jest pejzaż łódzkil I Łodzi uroda, łzy/Nie znał nawet jej imienia-
prześwietlonej dziwnym blaskiem, To jej niebo i ziemia, Jej wiatr i jej woda. zwracała t:to żypiu W ja1'iż okrut-
podczas gdy rozłożyste drzewo po- Szyfr fabryk kominami pisany w błęJdcie ny sposóh to 7.rohiła: t".rycofała si~ 
chylało swe olbrzymie, niezbada- z kre(1l1 i"<;o źrenic. ZWl'a-;:ąła go 
ne oblicze ku jej nieruchomym l'o jej zg:uba i chluba. Jej śmierć i jej żyde. cierpieniom,. 
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DZIEJE PEWNEGO LO U 
- Znalazłem na ulicy damską dze! Może dużo pieniędzy ... Rano - Co wreszcie? - spytał na-\ - A co będzie z losem? - za­

torebkę - mówił w kancelarii na zerwałem się z łóżka. Sprawdzi- czelnik. - Przyznam się, że dal- pytał młody człowiek. - Przecież 
czelnika więzienia młody człowiek lem dokładnie tabelę. I pan wie ... s7.ych dziejów tego losu nie znam. trzeba go zwrócić kolekturze, iub 
- i od tego się właśnie wszystko - Właśnie, wiem - powiedział - Wreszcie spotkałem tego Szy- prawowitej właścicielce. 
zaczęło. Gdybym mógł przew i - spolw;nif' naczelnik - na ten nu ckiego, Pokazałem mu los, tabelę _ /I. h l ? B l' 'm kolc'du 
dzieć, że sprawa przyjmie taki 0- mer "pańskie~o." losu padła wy- i opowiedziałe~ m~ją ~ajkę z wy rze. oJpO:i~dzi:n~ :a:. że cze-
brót... grana~ ~v~ mlho~~ zło,tych. . fłft\ ~ygr~~e]. T UWI~r~y\ Z~ł kają na posiaddcza szczęmwego 

- Dlaczego pan nie złożył to- -:- ha :1' wha .młlhony: W pIerw a.wI.. al po mtIlOna z os aWI 10~L! . Los był wyiatkowo sprzeda-
rebki w komisariacie? !':zel c WI l c cIa em bIec do ko- mI meoc onego owaru. . . g't" k'l k+ m\:'\ła 

_ Panie naczelniku, proszę mi lektury, by podjąć pieniądze ... Na _ Aha _ powiedział naczelnik. ny .mco m o I ~ e ."ura }. 
pozwolić opowiedzieć szczerzel raz ochłonąłem. Przecież w kolek - Teraz rozumiem jak to było. sJJec]a~ne .. ~a~~rzezeme wyp.aty - Proszę pana, niech pan na· 
całą historię od początku do koń- turze wiedzą, kto ten los kupił. Pana już mamy. Szy~kiego złapIe "na o aZlCle a . I mówi słonia, żeby rozdeptał trosz-
ca: I tak jestem straconym czło-' Przecież mi nie wypłacą. I tu się my. Czeka was kara. Dr. Bańka kę za ciasne pantofle mojej żony. 
w~~e~ A~ mo~ j~n~ ~nn~~a m~a ~~~~. N~ m~--------~---------------~~-------------------
mnie zrozumie... ,głem się cofnąć. Ułożyłem sobie 

- Proszę. Niech pan mówi - tak piękne plany ... 
zgodził się naczelnik. - I zaczął pan działać? - spy-

- Kiedy podniosłem na ulicę tal naczelnik. 
tę nieszczęsną torebkę, pierwsz.ą - Tak. Stawka była zbyt wyso 
moją myślą bylo: "Oddać w naJ- ka. Pierwsze kroki skierowałem 
bliższym komisariacie". Posze- .. Pod kogutkiem", gdzie zbieraj ą 
dłem w tym kierunku. Jednak coś się urzędni.cy, moi koledzy. Po­
mówiło mi, po prostu rozkazywa kazałem los i tabelę kasjerowi 
lo otworzyć torebkę. Nie wy- banku. Uwierzył. Obiecałem mu, 
trzymdem. Wszedłem do najb.liż- , ~e gdy tylko lilodejmę pieniądze, 
8zej bramy. Na schodach przeJrza I dam mu za przysługę dziesięć ty­
lem zawartość. Znalazłem trochę sięcy. Poszedł wieczorem do ban­
pieniędzy, jakieś klucze i - cały ku. Wyjął z kasy sto tysięcy. I dał 
los loteryjny. Uspokoiłem się· Ale mi je. Do jutra Wyjechałem ... u­
na chwilę tylko. "Coś" znowu rzędnika aresztowali. Nabrałem 
mnie tknęło. A może ten los wy- w ten sposób dużo uczciw'rch lu­
grał? Może padło nań sto, może I (hi. Wszystkim wmawiałem, że 
dwieŚ";ie tysięcy, może milion? I kolE!ktura obiecała wypłacić po 
Zawróciłem do domu. Poczekałem pierwszym. Że taka jest procedu­
do dnia nastę~n:go. Całą n~c nie ra . Lud.zie wierzyli. Zresztą do· 
m"r:łern zmruzyc oka. - Plenią- wody mlałem w ręku. I wreszcie ... 

Zona dentysty 

_ Kochanie, nie mogę otworzy~ tych konserw. Wyboruj mi dziur­
kę w puszce. 

Nostra c U I p a 
Uderzamy Mę w piersi 1 zamlesz_ wpuszczone na salę, ale co zrobimy 

cz~my dwa wycinki z naSzego wła:' my, poważni panowie z brzuszka-
sne"o pisma. lIll?! 

Vi repertuarze kin · (,.DziennJik 
Łód'cl\:i" nr 257) Zamieściliśmy taki 

,. >II< ,. 

anons: 
"Zachęta. - ul. Zgi~rslta 28 

"Lekkomyślna slcstra" (godz. 18, 
20.30 w ni.edz. 15.30) Film do. 

. zwol~ny do la.t 14". 

Tylko do 14? Koleżanki nasze 
może trochę się odmłodzą i zostaną 

Nad wodospadem 

- Czy nie sadzisz. naj droższy, 
te już C""5 wc .. ..:"ć do domu? 

A oto ogłoszenie z n-ru 255: 

"student Politechniki pr acuje, 
poszukuje pokoju subloltator­
skiego, tel. 168-15. (8599 p)" 

Rzeczywiście, poszukiwanie pokO­
ju to ciężka i najczęściej nie­
wdzięclm.a praca! 

........ 
Fokir 

W Hajdernbudde brak jest słu­
pów telegr8 fic:znych. ale moina 
temu z/U'adz~ 

SŁODKI ROBACZEK 
Male dziecko, płaczące w pie­

luszkach, ma wdzięk żabki lub 
świętojańskiego robaczka. 

"/ 
Tak sobie pomyślałem, gdy po 

raz pj~rwszy w życiu zostałem 

ojcem. 

Nic by w tym nie było dziwne 
go, ani nawet nieprżyjemnego, 
gdyby nie to, że nie byłem po 
prostu do tego przygotowany. 

A do bachora trzeba było się 
przygotować specjalnie. Godzina­
mi musi\ałem się uczyć układania 
w odpowied.'1ri kształt moich dlo­
ni, które dotąd pewnie umialy u· 
trzymać jedynie kufle z piwem. 
Teraz kufle te miały być zastą­
pione prześoferadelkami i kolder­
kami mojego maleństwa, ponie­
waż żona zostawiała mi je zwykle 
na całe popołudnie, wychodząc z 
domu do kawiarni. 
Musiałem nauczyć się specjal­

nych drObnych, pieszczótJitw)1ch 
wyrazów i powiedzonek musia­
łem gimnCistykować tw~z, by za 
wartość pieluszek nie darła sil? W 

niebolf,losy, musiałem uwaŻ'ać na 
spodnie, które i tak cftiść często 
trzeba bylo oddawać do pralni 
chemicznej. Musiałem umiejętnie 
wpychać smoczek do ust malego, 
musiałem układać go do snu, śpie 
wać kołysanki, a później, już bar­
dzo późno, musiałem opowiadać 
zmęczonej żonie, jak to się nasze 
dzieciątko rozwija, jakie to cud­
ne, jak ślicznie robi kupkę, jak 
piękne drze się, jak ssie, jak je, 
jak gryzie, jak się śmieje, jak 
mdleje, i jednym słowem wszyst. 
ko, co się u nas dzieje. 

A kiedy już układałem się wre· 
szcie do snu, by wypocząć przed 
jutrzejszą ranną pracą·w biurze, 
rozpoczynał s;'ę nocny . koncert. 

Nawet nasze Radio, nie jest w 
stanie tak urozmaicić programu, 
jak to robi nasza pociecha od go­
dziny IO wieczór do 7 rano. Za­
czyna się. od Koncertu Życzeń. 
Co kto woli. Piski i jęki na g/os 
w różnych tonacjach i w różnym 
tetApie, To jeszcze nawet nie naj· 

- Bard1:o 
żoneczkol 

Powrót 

za tobą tęskniłem. 

gorsze. Jakoś przetrzymuję. Ale I głową idę pod prysznic, ubierani 
wyobraźcie sobie, jak . wygląda się i ruszam do pracy. 
lekka muzyka taneczna w inter-
pretacji niemowlęcia. Boogie "Wo- . Po drodze z:a ulicy widzę du· 
ogie to pies. z;:ch ludZI, ktorych. nawet zupe/~ 

I 
me nie znam. Uśm1echam się do 

Ostatnie wiadomości zastają nich i myślę, że jednak małe żab 
mnie już o świcie. Wiem, że wre· , ki i robaczki świętojańskie doda· 
szcie będę mi'al spokój. O świcie I ją nam bodźca do działania. 
dzieciak zasypia. A ja z ciężką P 

Kłopoty automobilisty 

• ... 

BRODATE DOWCIPY 
Lekarstwo 

Zona pewr1ego przemysłowca, za­
niepokojona stanem zdrowia swego 
męża, zaprowadziła go do lekarza. 

- No cóż. - oświadczył eSkulap 
- mężowi pani potrzebny jest. bez-
względny spokój Zaraz zapiszę śro 
dek uspokajający. 

- A ile razy dziennie ma go mój 
mąż zażywać? . 

- Mąż - zdziwił się lekarz. 
Skąd znowu? Pani ma zażywać. 

Nerwowość 

Pewna śpiewaczka 
przed przyjaCiÓłką: 

skarżyła się 

- Nie wiem doprawdy, co się 
stało. Stałam się taka nerwowa że 
nie mogę znieść widoku ludzkiej 
twarzy ... 

- Powinnaś w takim razie dać 
znowu koncert - radzi życzliwie 
przyjaciółka. 

• Znamy Iq? 

Dama Kamellowa. 

Dcbra forma 

Sprawozdawca sportowy opowia­
da z entuzjazmem w redakCji o nie· 
bywałej formie lekkoatlety Maczki: 

- Przebiegł w doskonałym czasie 
5 kilometrów, a potem jeszcze prze 
skoczył płot wysoki na metr siedem­
dziesiąt... 

- Sztuka! - mruknął jeden ze 
słucha,jących. - Przy taldm rozpę­
dzie. 

Dzieło 

, - Dlaczego ciągle sterczysz przed 
lustrem, moja córko? 

- Podziwiam twoje wspaniałe 
dzieło, ojcze. 

W szkole 
Cheąc nauczyć dzieci gramatykI, 

nauczyciel odmienia: "Ja myję się, 
~Y myjesz się, on myje się, my my­
J~my się, wy myjeCie się, oni myją 
Slę . ." Powiedz mi Jasiu. iaki to 
Poza,,? 

- Sobota wieczór, proszę pana • 

Powód do dumy 

- Mój lIyn został wprawdzie " 
klasie na drugi rok, ale w każ­
dym razie jest najzdolniejszym _ 
tych, którzy pozostali! 
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ROZSmZVGNIĘCD!l 
ID l\DĘDZYNARODOWEGO 

KONKURSU ZADANIOWEGO . 
• ,Dz,iennilrn. L6dzlqego" 194-8 rolru 

(DZI1ał tlrzychodówek) 
Linia .- wieczne zmartwienie 

Ch06 wraz z modę. su'kt!en z.rru:e-

~r A. Cblooo, Włochy I dówkl be:zI czystych matów. a:lia z 
I nagroda wz.ględnym zaohO''Wa!llliem elk.onOlIllili. 

r---~--.;;......;~-----!Dobry jest poboczny warrant z 0'­

1DJ~~nJ,e plus przesłona.. 
7laoowala. 

ma: si:ę moda na sylw<etkę ~ choć pc 
KOll.S'trukcja dłtJi.,"1iIm oIlwe5.ila .. cbowUą'Zywalllia" 

2 wiZllllli'a.nka z8.S'Zczytna Dr E Pa:l­
koska.. Z8Ida.nJiJe 10gl!Jczn!a i11IiJe!ll.a.gamnde 
skO'ThS!truoWane. a,Le strategia jest 
rac:qej prosta i wyraźon81 tylko w 
jednym waI11amCiJe. 

chłO'pięcych kBzrt:ałtów 7iIlÓW może­
my solb~e !poL1"vo~;t na "trochę biilo­
der" i i;nnych dc,tąd wzbroIllionych 
mO'żLiwO'Ś~i - kwestia Jj'n/Jl. dla wtięk 
sZO'ŚQi komelt. pozostaje lIladal pa-

ruej DIirŻ lIDiedykolwJek zajada SJj~ 
smakołykJL. ale jeśl;;, ma tO' na't'a~ać 
lra szwank !nasz estetyczny wygląd, 
dQPrawdy lepiej slę epanewać. 

f@' iliarą Hetm'alD:a 
.,% 

Wprawd2'li!e Francuzli tvv1ierdzą. '-'e 
"me pO' to człO'W1il~k je żeby żyć. lecz 
po to żyje. aby jeść". ale my ni>e u­
legajmy zbY't pochopn'ie sugestliom 
tej maksymy rodaków i w~le]:bGciie11 
Gar,gantuy. W·edług opii!nGii lekarzy 
na śWlili?c';'e Wlięoej lu-d!7Ji. um/iera z 
przejedzenJiJa. lIlliż '2l głodu. Najzdro­
WliJej pO'dOlbno jest wstawaiĆ cd sto­
łuz uozuoiem. że jeszcze coś by się 
zjadło. _ 

" . rr nagroda V. Pachman. PiroblEm 

Y. Pachman. Czechosiowacja 
li nagroda 

M. Wróbel, Polska 
m nagrO'da 

1 wzmianka: Z8SZCZ)1tna K. A. K. 
Larsen, Dania. IDałe: KfS. 'Va6. 
dl. Gd7. g'l.. Sc2. f4, Pati. b3. €2 
(10). Czarne: Kc5. Hh2. Wf2. gS. 
Gh3. Sd8. h4, Pc3. eS. g6 (10). 

-o----
2 wZ'lllliankia 2la8Zc:zyt:na Dr E. Pal 

koska. Czechosłowacja. Białe: Kg8. 
Hh2. GbS. Sd7. 00. PaS (S). Cżarne: 
KaS. Wd. i4. Gi3. Sal. BM. c4. 
cti. d3. eS. f7, g5 (12). 

-o---. 
3 wzmianka zaszczytna. V. Paeh­

man, CZ!achosłO'wacj'a. Białe: Kae. 
Wg3. Gb5. eS. Sg2. PaS. c2. e2. e7. 
f4 (10). Czarne: Kf1. Wg8. h8. Ght), 
Pa4. a7. ca. g5 (8). 

-c>-
Sprawozdanie Sędzllie-go: Na kon­

kurs nadesłano 27 zadań. Usun'ięto 
z powodu niepoprawnoŚCi za:danfu. 
B. Postmy. V. Pachmama Ul M. Hav­
la (wd.e1ka szkoda. kandydowało do 
I nagrody). S najlepszych zdań wy­
brałem do odznaczeń. przy czym na~ 
llcży zaznaczyć. że kO'nkUTS me dał 
zadanilia Wielktrege styl1u kiier.ll!llku 
klasycznegO'. 

I nagrOda:. Dr A. Chicco. SI{On1,pli~ 
kowany temat d'ń''UchO'dówkowy (gra 
baterhl. róŻl1ń.czkO'Wame posun!ięć. u­
wolnieme) przmesione do trzycho-

. Do dzisiaj VI katedrze w Pizie 
I'?0~a 'ń'idzieć lampę, która pozwo­
hł~ Jednemu z największych geniu­
SZOW ludzkości cdkryć jedno z pod­
stawowych, praw fizyki. Wahania tej 
l!lf!lpy. ktore młody Galileusz śle­
a~ pewnego dnia w roku 1581 przy 
WIodły mu na myśl, że wszystkie 
wahadła mają stały okres wahań. 

Galileusz urodził się 18 luteo"o 
1564 r. w Pizie. Był on synem V~­
cenzo Galilei, zubożałego szlachci­
ca, który miał duże zdolności mate­
matyczne oraz zamiłowanie do mu­
zyki, Ale p0D!-ew~ż wyższa materpa­
tyka była. mewIelką pomocą przy 
prewadzemu Sklepu z materiałami 
który miał wówczas pan Vincenzo' 
nie pozwelił on swemu najstarszem~ 
synowi bawić się tą "bezużyteczna 
nauką". Natomiast nie miał nic prze 
c.:iwko temu, żeby chropiec się uczył 
muzyki. 

W wieku 13 lat, młody Galileo pO'­
wiedział rodzicem, że chce wstąpić 
de zakonu. Galilei seniO'r uważał je­
dnak. że jest już najwyższy czas, 
aby posłać chłO'pca do roboty. W 
ten sposób zaczął pracować w skle­
pie 1.1 ojca. Jednakże niewielka była 
z niego pociecha. Zrezygnowany oj-
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10gicZ!ll.y z 2 edI:nl1en!D.yml motyw-amd 
strateg1lJcznymt, NajcenniJedszy jest 
waIt.a.nt L.Gd!. 

m lIla.groda. Zada.nu.e typu W'hlIIte 
to play z 3 mat'anJil, ~arDliIeIIDymI!. W 
. gq;6wnyeh wamam.tach ;po drugWn Ma 
łym pO'sUJllilęciu następuje 7ll1ÓW tern 
po. Ma.kstimlll!n białycll pionów SZlpe 
&. rueco rySll.llIlek za'Cl.anfia. 

1 wzmIiiamlk!a zaszczytna K. A. K. 
Larsen. Jaki w pl-erwszej nagrodZii,e 
- motyw dWUchod6wlrowy: uwol-

3 wz:mianka zaszc,zyt,na X. Pach­
m8lll. K:tlka zgr8Jooych motywów 
cza-rnycll na tle dość ~blO'nowEj 
białej gry. 

lącym zaga:&lJi,ellll;em. . 
Patrząc krytyc=ire na swoj,e ed­

bd!ciła w lustrze. 7 kobiJet na 10 
wzdycha: z gł:ębi duszy: "Ach. żeby 
to IIIllileć taką iiiigurę jak pam:. X" . 

Sęd2li>a Konkursu; (-) A. Gold8te1n (Tu trZl~ba dodać. ze na ogół w po-
dO'bnych okoficzllOŚc'tach paru: X 

Zadarn:a :nJiladrukowane jpOOosta:WIi.a wzdycha równi€lż). 
s1i!ę do dyspozycjil autorów. NadmliJerma tusza IlpowodO'waro.a. 

RO'zst'I"Zy,g1llllięaie ndJn11ejsze staj·e 2lbyt dużym 'apetytem jest Illatural­
~ę prawomocne w mlie$ą.c po jegO' I Ds.i.e najła1;wt,ej= dO' usUJDJiJęclia. Praw 
QPulbllilkowamliu. da, 21a po WQijeDlIlym "pośClile", chęt-

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
POD lUEROWN1CTWEM Wl... LUBNAARA ł B. MIAl..KOWSIUEGO 

VII;I/48 TURNIEJ ZADANIOWY 
W ub. t~'gocłnllu. rO'zpoczęliśmYl CZJen:Va w 1Illilm. Wal'l1'Il!ktl te powtó­

yrn/~8 Turrue? Za'Clamowy, poda- rzymy na zakO'ńczen'~e Turnlieju. 
Jąc Jednocześlllle warunkli. U!CZ~ 

ts. REBUS 

1905 W1ile!lJtiL pO'chód ll'obOlbniiozy z pe­
t)l'Cjam!1 .. 20. Otientaliis1Ja. ;i historyk 
ira:nculSik1i (1823-92). 2[. Q;.ężary 
zarzUJty. 22. Ohorą-g1iIew sztandar po 
il'anreuskU (f.one:t.). 23. PoJe dzliJa­
l'a1lIloś.oL. 24. Pierwszy RO'Ól EglLptu. 
25 Imię żeńskIe. 

Z. ZwoIskll, Pabli,anlI'ce. 

"I. LOGOGRYF 
Z l!y1alb:a. ar. by. ca, ca, 011.. cza, 
da. dz.iIn. go. ka. ka. ka. kIj" kJi,e. kon, 
kry. 181. ma. ma. Illii.c. lno. na.. na. 
ne. m. nJ!a. nie. po. pol. ro; rocz. ry. 
se. ta. ta. u. war. M. wy - ułożyć 
13 w~azJÓw. których środkowe sy­
laby dadzą rO'z,'l7iąza:IlIil~· 

Z'll a c z e !!l [e w y I' a z 6 w: 
1. Pl'zepO'Wi1ec1nli.a. proroctwO'. ~2. 

Miejscowość kuracyjna w Polsce. 3. 
Gta towa:rzyska. 4. Ga:łąż w~,edzy. 
pos.1adająca wł(,\sną metodę badań. 
5. StarOlŚWlieoka kareta. S. Okres 
czasu (zdrobn.). 7. Mi>asto we W'l:0'-

GOl'l;ej jest. gdy pl.'Zylczynę. ty~a. 
są Il1iJedomą.gamia w przeanJiand~ ma.­
temi. W taJtw Wypadku trzeba się 
n,iJe2iWłocmi.e 2IWl.'ocić do lekarza. 
NI~eptawti!dłowOŚCii w wydzd.elaIlliu 
gruczołów dokrtcwnych boWl!em me 
tylko mogą. wywołać l!l.ieestet)l'Czną 
otYJłość. ale częs.to stają S1ię przy­
czyną. oiężIqch i długotrwaiły.ch cho­
rób. 

Oto llll'lka pr21epi;sów dla os6b zdro 
wych. które wskl\lJtek ty-ch. czy fn­
nych okol'tC2IDOŚCi! stracifły ltontl'O'l~ 
nad ~ k,sZltałtamw: 

1) Un:ilka6 pOlk:arm6w clężko.straw 
~ch. tłustych (mtęsa WliiCpTZowego. 
potraw mą,cz.n.ych. śrnlietalIly. ciast 
iltp). 

2) SpotywM co d1Jl!e'ń. kwuy III&­
tUl'ailne. jak surm,,&. !k;iezona kapu­
sta. jaNk·a. 

3) Cod2ll!enJl.Il. ehO'~ kró'tJtla p~­
oha'dzJroa :L 10 lllłlrrłut g\IlmJnastyYJi. 

4) Nie jadać kolac:ii ip6tnli~j. d 
na 2 .godzDny przed spam1em. 

5) Co dzt·eń rano i wieczorem wy 
plić pół szkJ.ankii gO'l'&cej wody. na,­
p'aru z bratków lub kwliatu lipowe­
go. 

Przestrzega.n,Le tych .. pi~ill przy­
kazań" nl:t~ jest ani kosztowne. ant 
zbyt męcżą.ce. Warto więc spróbe­
wać. (an) 

szech. 8. Prośba w.n:051a1c 9 Dzia:łc. ______________ _ 

10. In. żydoWSJ.~i 11 Zmn-rejszona --

6. wmOWKA 

-
" ... 

W kratklL dokoła ]{aźdej llJczlby 
Wipisać 25 Pięcu,Cl'1il1arowy·ch wyra­
zów o podanym znacz·emu. Poozą.­
tek wyrazów w ltratkach oznaczo­
nych liilCzba:mi. Kier1llllek obrotu. dO' 
odg!l'diIl!~ęClia. Początkowe lu'tery wy­
r.azow w !kolejnośCi liC21bowej dadzą. 
rozwd,ąz,aIliile. 

Zn'aca:en1e wyoraz6w: 
1. W śr,ediniQ'Wieczu budowla wa­

rowna. 2. Zi·oła trwalle z rodz. zła­
żonych. 3. Pdsarka szwajcarska; 4. 
Odz:nac.zeme hO'norowe, medal. r 5. 

I 

-
Podammek of.i'aTa 6. Poeta d'l"Tandzki. 
7. Nazwa stromych i śp!iICzastyoh 
łańcuchów górskich w HliszpaJIlitt. 8. 
Ubywam.i.e. 9. :E1nJię żeńskie. 10. Wti:eJ­
ka. O'kazała galera. 11. Pseudollll~n 
Al. Krau,shara. 12. GłówJlie bcJstwo 
.B1iJistynów. 13. WyśCJieła:nie śc.i:a..n 
budowl'i trzci!!lą, trO'C'mama itp. 14. 
Miejsce wO'lne, posada m.ezajęta. 15. 
Główne nruew&eśClie bóstwO' gaU:jslkie. 
lS. DZliJałka :zJiemi. uprawenj 11. PrO' 
rok. doradca Dan:i.ela i S·alomona. 18. 
Prawy dopływ rzek:!. Kury. 19. Du­
chowny rosyjska, prowadz~ w rO'ku 

SYLWErKI WIELKICH UCZONYCH 

pO'do'b.Wna modelu 12. SiIJadający z 
gór zwał ś.n,j,egu. 13. Bagna . 

• ,Kolec", PO'znati. 

--000-

sprostowanie: W zamlieszczonym 
VI ub. tygodnliU.lOigOgry;1lio (?lad. Nr 3) 
błędDIle .pod8lll0 określeme 7: Wł!.nno 
być ,.pos8lgH

, .& nie "posą.gu. 

Pożyczko 

Pożycz mi pięć tysięcy. 
- Dobrze, po moim powroci$. 
- A kiedy wyjeżdżasz? 
- Kto ci powiedział, że ja MI" 

Ogóle wyjeżdżam? 

w czwatiek. z.gocLnie Z>l'CSZtą. z zapowltedmą ukazał się pi~rw­
szy numer m;;,esięczni.ka pt. ..Przegląd Fi1atelwtyclJ.D.Y - Pohsh 
Phl'latelic Rev.Lew". wydaw/llllego przez Łóc1.zki1t: Towa,rzystrwo 1·'i­
laJtehlstów. 

NUJ11li:!1l.· ten Jllle zawiódł naszych nac:'lmei. Bardzo dobry, ilustrar 
cyjny' papóer. es.tetyczny układ i kolorowy druk - otO' piErwsze 

. wraże:nlie. jaikiLe cdnosimy. lY~orą.c do ręk!i ten nbieSlięcZllllik. 
Do dO'lcladniejSzego omówJema tego wydawnictwa jcszcZ!a za­

pewne me raz Wl'óoi!n1.y. D?1ilś chcemy j1ady.DI~e podkreś-l.ii.ć. że w tre­
śqj, - milędzy iThnymli - znajQiujemy bardzo szerO'ko opracowane 
plooowane na naj;bJliIŻSZY czas now<>śC!l polskie. 'l'aJ.ci~~ bardzo S~ 
roko opracowa:ny został <Wiał nowośCIi eUll:opejsIt;ich, zaopa-trzony 
w reprodulkcje aż 40 !!l~'lCh znaczków. 

Pre.nUlll.eratę mo:ana zamaWiać. wpłacając na konto Łód-zlQiego 
Towarzystwa FiJ.ateJits'tów .w, PKO Łódź VII-877 należność przy­
najmai:ej za jed'tm tom (Plęc numerów) w wysokOŚCi 350,- złe· 
tych z przesyłką. pOCl;toWą Pej€dyńcze numery można dos.tać we 
wszys·tklich wtlękSzych sklepach fi1ate,lis;tyczmych w cenie 70.- zł 
megz.elIllplarz. 

'" ** 
. ~ StaIIlaC?h Zjedn?cz~ych odbyła Slię w tym roku pterws-za na 

Ś\vu.eme a\JJkoJa telewdlzY3n-a:. W ten najmoc1!JJiejszy :;wosób firma 
Hanner: Rocke & CO' L~d. sprzedała między mnymG. za 12.600 do­
la1'Ów ~l'e Sta.nley ~bbons Ud. w Londy;Ill.ilil pasek Zl marg.:.ne­
Bem dzaeWlęcliu. znaczkm'l' 10-szyl,ingoW'Y'ch z podoJ:>;;zną Edwrda vrr 
~ Illadrukliem .. J. ~. OFF!CIAL". Znaczków tych znamy na śWiea;e 
:FC~cze tyJlw palę· ~ ~oryCh jeden jest w po~adaDliu Jnóla angi.e1-
s'kIiIego. a dru'g!l. zna.JduJe Slię w Muzeum Na1'odowym w Irlandlll.. 

(w.j.o.) 

Galileo Galilei - wielki odkrywca 
ciec pO'słał go na uniwersytet do Pi- tyczną wagę do ważenia metali na rymen.talna była prawie nieznana 
zy na wydział medyczny. podstawie prawa Archimedesa. Wy- Ponieważ fakultet. uniwersytecki ~ 

Przygotowanie do tych studiów nalazł on, również prestą metO'dę dla Pizie nie chc~ał uznać jej bezspor­
opierało się wówczas na filózofii A- oznaczama środka ciężkości w cia- nych wartOŚCI, koledzy - profesoro­
rystotelesa. Chociaż ten ostatni nie łach stałych. Mając 24 Ia:ta Galileusz wie zaczęli intrygować i spowodo­
żył już ponad 2000 lat, pO'dawanie zó~tał profesorem matematyki na wali usunięcie Galileusza ze stano­
w wątpliwość jego twierdzeń było uruwe!sytecie w Pizie. Osiągnąwszy wiska. Na szczęście miał on co naj­
herezją. KO'ściół poza tym stale u- t~ goaność, młody profesor ośmielił mniej tylu przyjaciół, co wrogów 
trzymywał, za Grekiem Ptolemeu- SIę krytykować teorie Arystotele- Wkrótce republika wenecka powo~ 
szem, że środkiem świata była zje-: sa. Za porn?cą Sławnego ekspery- łała gO' na uniwersytet w Padwie. 
mia, a księżyc, słońce i inne pla- mentu . dm':'lOdł on uczO'nym, że Galileusz wynalazł tam m. in. no­
n~tr krążyły sobie wesoło naokoło :vszystkle clała (b~z ~zględu na cię- wy teleskep, który zbliżał ogladane 

- naukowcy, kardynalowie, a na­
wet sam papież Paweł. Jednak za­
zdrośni filO'zofowie połączyli swe si­
ły z ;ignorrun.tami i oskarżyli Gali­
leusza przed inkwizycją ponieważ 
jak twierdzili, te niebieskie pOJ:u~ 
szenia, odkryte przez Galileusza by­
ły sprzeczne z tym, co mówi Pismo 
Swięte. Inkwizycja zabroniła mu rO'z 
szerzania nauki o systemie słonecz­
nym i Galileusz był posłuszny przez 
16 lat. W końcu w 1632 r. ogłosi! 
książkę pt.: "Dialogi o dwóch głów­
nych. Sy~te~ach" - to znaczy o pto­
lemeJslmn l kopernikowskim. W 
książce tej zwolennik systemu PŁo­
l~II?;eusza. ,n8;zywany tam "Simpli­
ClO , ~ył sllueszną i karykaturalną 
posta~lą. ~r?gowie Gali1elli~za prze 
k.onali Papleza Urbana, że Simpli­
C.lO był właśnie jego karykaturą. Ga-
1lleusz został wezwany do Rzymu. 
70-letniemu starcowi zagrożono tor­
turami, jeśli nie odwoła swych nauk. 
Po czterech miesiacach więzienia 
G~lil~u~z odwołał :....- ale legenda 
mOWI, ze pod nosem powtarzał: A 

me,l. zar) sP?~aJą na ZIemIę z jednakO'wą . . 
Młodemu Galileuszowi nie podo- szybkosClą. Eksperyment polegał na ~oieldy 33-krotnie. Studiując niebo 

bał się ten mały świat i małe umy- tym, że Galileusz rzucił z pochyłej o a pomocą, t~gO tel~sk~pu, doszedł 
sły, które wierzyły w tego redzaju wieży w Pizie dwa ciężary: dzie-;ja do pr~esw;adCze11.la:. ze .Kop~rn~k 
"dogmaty". Studiując sam, Galileusz sięciofuntowy i jednofuntowy. Oba obr!c ra~Ję, ~łdy og~oslł,. ze ZIemIa 
odkrywał dowody zamiast doo'ma- spadły na ziemię równocześnie. Pro- inn a. Się kO' o s;veJ OSI, a wraz z 
tów. W starych szpargałach odna- fesorowie woleli jednak wierzyć za- N' ~I planetaml n~okoł? słoń.ca: 
lazł O'n dzieła starego greckiego ma- kurzonym książkom, niż ekspery- WleoO'gIX:Yb ~rćfes.o~oWle me ChCIelI 
tematyka Archimedesa. Galileusz mentom. lp~k~nu G~Jiff'u~~: a za p~ml?ci te­
wynalazł nawet specjalną hydroshl- Przed Galileuszem metoda ekspe- jakieś czary. Wielu jed~":k:: ~hcia~~ 

jednak (ziemia) się porusza". " 
78-letni Galileusz umarł w 1642 

r., w tym samym roku. w l(tórym 
narodził si~ Newton. 




